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Na błędnej drodze.
Mówili niegdyś Rzymianie, a i my, 

spadkobiercy ich cywilizacji powtarza­
liśmy za nimi w dobrej wierze, że 
choćby świat cały miał się zapaść, spra 
wiedliwość powinna zawsze tryumfo­
wać. Pereat mundus, fiat justitia! 
oto sentencja, w którą jeszcze do nie­
dawna wierzyliśmy jak w prawdę nie­
omylną

Ile atoli prawd ludzkich, które 
przez długie wieki stały niby na pod 
stawach niewyruszonych, oparło się 
w ostatnich czasach zimnej analizie 
zdrowego rozsądku? Niestety, padały 
one jedna po drugiej —  a co do bez­
względnej sprawiedliwości, ta wskutek 
rozwoju nauk społeczno-politycznych 
straciła także niemało na dawnem zna 
czenin i dziś należy do pytań, o któ­
rych długo i szeroko można już roz 
prawiać. Przedewszystkiem uznano, że 
sprawiedliwość ziemska, jak każda in­
na rzecz ludzka, dla dobra powsze 
chnego ustanowiona, nie powinna nigdy 
działać na szkodę ludzkości, ten za­
tem, kto ją sprawuje, niech bacznie 
przestrzega, iżby miecz, którym wino­
wajcę chce uderzyć, po wykonanym 
wyroku nie spowodował przypadkiem 
takich wstrząśnień i przewrotów, które 
mogłyby być stokroć gorsze, niż był 
zły czyn sp' łniony przez ukaranego 
winowajcę Czy działałby sprawiedli­
wie a więc dobrze, np. ten sędzia, 
któryby kazał ś iąć bryganta, miasto 
go osadzić na długie lata w więzieniu, 
mimo iżby wiedział, że po śmierci opry- 
szka, rozpocznie się przez zemstę za 
to szereg vendet, które setce ludzi od­
biorą mienie, szczęście 1 życie? Tak 
pojęta sprawiedliwość byłaby chyba 
najwyższem złem, a więc skończoną 
niesprawiedliwością. Dobro ludzkości, 
tak moralne, jak materjalne, to cel, do 
którego zmierza całe ustawodawstwo 
nowoczesne, kto zaś wyżej od niego 
stawia mrzonki teoretyczne, może być 
znakomitym filozofem, ale nigdy nie 
będzie dobrym mężem stanu.

Powyższe uwagi nasunęły się nam na 
myśl na widok tego, co w chwili obe­
cnej dzieje się we Francji. Odkąd 
wielki kapitał zapanował wszechwła­
dnie, odkąd najbardziej chytre kręta­
ctwa grilnderskie otrzymały nazwę ge- 
njalnych operacyj finansowych, odkąd 
tak w Berlinie, jak we Wiedniu, w 
Rzymie i Paryżu, spekulanci semiccy 
opanowali wielki przemysł, giełdę i 
prasę, od tego czasu rozbój fiuansowy 
odbywa się w biały dzień, na publi­
cznej drodze, a prawodawstwo prawie 
nic nie czyni, żeby mu kres położyć. 
Ono tedy winno, a nie społeczeństwo, 
że jest tak źle.

Wśród podobnych stosunków, każdy 
rząd roztropny, nim porywczo w jaką 
klikę grtinderów uderzy, powinien 
wpierw zapytać, ażali czyn jego, nie 
pozostający w prawidłowym związku 
z szeregiem innych zarządzeń, mają­
cych społeczeństwo ocalić, a będący 
tylko wynikiem chwilowego zbiegn 
okoliczności, ażali ten czyn, miasto złe 
usunąć, nie spowoduie raczej nowych 
wstrząśnień i zawikłań, które może 
narodowi większą krzywdę wyrządzą, 
niż to uczynili griinderzy, przyprawia­
jący go jedynie o stratę materjalną

Nikt nie zaprzeczy, że gospodarka 
koryfeuszów Towarzystwa panamskiego 
była ohydna; półtora miljarda przepa­
dło na zawsze; równocześnie jednak 
każdy przyzna, że mimo tych strat 
olbrzymich, Francja materjalnie pozosta­
ła bogatą. Kto atoli zwróci jej stratę 
moralną, którą ponosi w tej chwili, gdy 
z trybuny parlamentarnej padają oskar­
żenia przeciw mężowi genjalnemu jak 
Lesseps, którego świat cały z dumą

nazywał „Wielkim Francuzem" — a któ­
ry tylko tern zawinił, że dał się użyć 
spekulantom za narzędzie; gdy wybrań­
com narodu zarzucają ohydne przekup­
stwo, gdy ludzi jeszcze do wczoraj po­
czytywanych za uczciwych, opinja pu­
bliczna stawia dziś pod pręgierzem i 
nazywa: złodziejami!

Gdy dwa lata temu odkryto wielki 
szwindel w tych instytucjach, które 
zajmowały się skupywaniem miedzi —  
sądy paryskie ujęły sprawę w swoje 
ręce — Secratan z towarzyszami za 
płacił miljony, a w Europie prawie 
nikt o tem nie mówił. Czemu tak sa­
mo nie postąpiono z towarzystwem 
panamskiem? Czemu dopuszczono, by 
Francja tarzała się w błocie ku ucie­
sze swoich przyjaciół z nad Sprei? 
Czemu p. Loubet nie pomyślał o tej 
smutnej prawdzie, że wypadków tego 
rodzaju nie usuwa się procesami skan- 
dalicznemi, —  ale przez wprowadze­
nie całego szeregu ustaw, któreby raz 
na zawsze kładły tamę oszukańczym 
griiiiderstwom ?

Stary Montesąnieu utrzymywał nie­
gdyś, że republika powinna rządzić się 
cnot ą.  Coby też 011 powiedział, gdy­
by nagle z grobu powstawszy, odczy­
tał nazwiska tych wszystkich cnotli­
wych republikanów, którzy bądź or­
dery sprzedawali, bądź za popieranie 
nieczystych interesów brali sowite ho- 
norarja? Niewątpliwie położyłby się 
nazad do grobu.

Zaiste, sprawiedliwość w dłoni nie­
opatrznej, to brzytwa w ręku dziecka!

P-

Rada państwa.
Dnia 2 grudnia.

Na dzisiejszem posiedzenia Izby poselskiej 
toczyły się w dalszym ciągu rozprawy nad

Funduszem dyspozycyjnym.
Pierwszy zabrał głos dep. J a w o r s k i :  

Nie przemawiałem podczas rozpraw ogólnych 
albowiem nie widziałem przyczyny, dla k tó ­
rej miałbym ponownie określać nasze stano 
wisko, które oddawna w niczem się nie zmie­
niło Ze względu przecież na wywody mów­
ców poprzednich, zapisałem się obeonie do 
głosu, aby oświadczyć przedewszystkiem, iż 
głosować będziemy za funduszem dyspozy­
cyjnym ; tak czyniliśmy zawsze bez zamiaru 
wyrażania odnośnemu rządowi ufności lub 
nieufności i bez wszelkich zastrzeżeń, lecz je ­
dynie ze względów na to, iż fundusz dyspo­
zycyjny jest dla państwa niezbędny, ze wzglę­
du, iż chcemy uchodzić za stronnictwo rządo­
we. (B raw o! na ławach polskich).

Pozwólcie, szanowni panowie, że zajmę się 
słowami mówcy, należącego do kluba któ 
rego zapatrywania w zasadzie podzielamy, 
z którym razem niegdyś należeliśmy do więk­
szości i z którym szczerze pragniemy utrzy­
mywać jak najserdeczniejsze stosunki. R epre­
zentant magnatów czeskich przemawiał prze­
ciw dualizmowi i wypada przyznać, iż dla 
drugiej połow y monarchji naszej bynajmniej 
nie jest przejęty życzliwością. (W esołość po 
lewicy). Nie będę się długo zatrudniał tą 
sprawą, zaznaczę jednak, że dnalizm polega 
na zawartej przez dwie strony umowie, jest 
aktem państwowym i dlatego obędzie się bez 
adwokata; wogóle obrońca drugiej połowie 
naszej monarchii wcale nie jest potrzebny. 
(B raw o! na ławach polskich).

Dualizm jest podstawą naszej polityki za­
granicznej, na którą w zupełności się godzi­
my, bo jest ona zgodna z interesem naszego 
kraju. (Potakiwania u Polaków). Nieraz już 
zaznaczyliśmy, iż jedynie potrójne przymie­
rze zabezpiecza narody Austrji przed potęgą, 
którą uważamy za groźną dla wolności i n a­
rodowości i dla kultury. (Żywe oklaski na 
ławach polskich). Dlatego zawsze protesto­
wać będziemy przeciw naruszaniu status quo 
na wewnątrz i przeciw zmianie polityki ze­
wnętrznej.

Zwracam się obecnie do przemówienia dep. 
Plenera. Stwierdzam, że po zamięszaniu dni 
ostatnich wywarło ono wrażenie dodatnie. 
Z  przemówienia tego dotknę tylko momentów 
mających znaczenie dla sytuacji, o której 
wyjaśnienie chodzi. Czy zaszło nieporozumie­
nie między rządem a stronnictwem p P le ­
nera, czy zawarte zostały umowy między rzą­
dem a lewicą, na których niedotrzymanie w y­

mienione stronnictwo obecnie się żali, nie bę­
dą badał. Niech to roztrząsają strony intere­
sowane. C o prawda, powinno to było nastą­
pić przed uchwyceniem się przez stronnictwo 
iiberalne ostatecznych środków parlamentar­
nych. Czy rząd był nieżyczliwy dla lew icy? 
M ógłbym przytoczyć fakta świadczące, iż by­
ło przeciwnie. (Bardzo słusznie! na ławach 
polskich). Przekonanie, że rząd nie sprzyja 
lewicy, widocznie podz'elają wszyscy człon­
kowie i przywódcy tego stronnictwa. Dlate 
go p. Plener nie wahał się hr. Taaffemu 
przeciwstawić kanclerza Caprivi i prezydenta 
ministrów węgierskich, dra W ekerle. Nie był­
by tego może uczynił, gdyby br. Tasffe nie 
był wspominał o zamianowaniu następcy ba­
rona Pr^żaka. M ówiono o programie nega­
tywnym. (Pobłażliwość dla cudzych przeko 
nań religijnych). D ep. Plener ze stanowiska 
parlamentarnego zganił także program, ale 
ostatecznie go przyjął. Trzymajcież się pano­
wie tego programu: my zawsze to czyniliśmy 
i czynić będziemy. Dep. Plener mówił także 
o utworzeniu stałej większości i zdaje mi się, 
iż głównym powodem gaiewu jest brak po 
stronie rządu skłonności do utworzenia więk­
szości po myśli liberalnego stronnictwa. (P o­
takiwania po prawicy). Utworzenie większo­
ści zawisło od czterech głównych warunków 
a mianowicie potrzebny jest program, równość 
sił wchodzącyoh w skład większości stron­
nictw, aby żadne nie miało hegemonji, dalej 
liczebnie oznaczona siła i wreszcie zupełna 
wolność przy tworzeniu się większości to zna­
czy, że nie powinna ona nikomu być narzucona 
a wejście do większości powinno być d o ­
zwolone każdemu, kto zgodzi się na jej pro­
gram. (Przeciągłe oklaski po prawicy). Na 
tych zasadach istniała tu większość przez lat 
jedenaście a program jej zawierał następujące 
zasady: równouprawnienie, autonomje kró 
lestw i krajów, obrona przeciw przew dze 
dawnego stronnictwa konstytucyjnego. (Ż y ­
we oklaski po prawicy).

W iększość ta nie powstała wskutek inicja­
tywy rządn, lecz za wzajemuem porozumie 
niem się stronnictw. Istniałaby ona do tej 
pory z pewnością nie na szkodę Austrji, ani 
krajów, gdyby znikła większość, ponieważ 
rząd z jej krzywdą i szkodą, nie chciał ko­
niecznie się utrzymać t;onac?r stronnictwami. 
Na wewnątrz rozpadła się z powodu, że cze­
scy posłowie z Czech zmienili politykę i sta­
nęli na stanowisku skrajnie opozycyjnem a 
nadto odmiennie zaczęli się zapatrywać na 
stosunki międzynarodowe. M y przeciw temu 
stanowczo protestujemy.

Jakaż jest obecna sytuacja? Chodzi o u 
tworzenie większości. Na to potrzeba prócz 
czterech wymienionych postulatów jeszcze je ­
dnego, t. j ,  zaparcia się siebie i rozumu. U - 
sitowałem to uczynić na powyższych zasa­
dach,. a dep. Plener wie, dlaczego mi s ’ę 
nie pow iodło ; oto brakło najgłówniejszych, 
wymienionych przezemnie warunków. Czy 
obecnie utworzenie większości jest możliwe, 
nie będę rotrząsał. Sądzę, że jest możliwe, 
jakkolwiek poląozone z wielkiemi trudnoś na­
mi. Jaki powinien być program większości, 
wyraziliśmy niejednokrotnie; jest on identy­
czny z programem mowy od tronu, a żąda 
odroczenia wszystkich spraw narodowościo­
wych i politycznych w interesie kwestyj eko­
nomicznych i ustawodawczych. Na program 
ten godzimy się, bo jest on zgodny z inte 
resetn naszego kraju. Ponieważ utworzenie 
większości, na podstawie wspomnianego pro­
gramu, było niemożliwe, zastrzegliśmy sobie 
zupełną swobodę działania. Na tem stanowi - 
sku trwamy dziś jeszcze.

Przeprowadzenia programu mowy od tronu 
pragniemy szczerze i zdążać do tego celu nie 
przestaniemy Kończę słowami dep. Pienera. 
„Należy utorować drogę dla prac gospodar­
czych !* (Brawo!)

Dep. H e r o l d  oświadcza, że młodoczesi 
nie mogą się przyczynić do utworzenia wię­
kszości rządowej, dopóki rząd i odnośne stron 
nictwa nie zmienią postępowania wobec Cze 
chów. Lewicy niemieckiej zarzuca mówca 
brak umiarkowania i dążności do utrzymania 
przewagi ponad innemi stronnictwami i naro­
dowościami. Czeskie prawo państwowe było­
by korzystne nie tylko dla Czechów, lecz także 
dla Niemców czeskich i dla całej monarchji. 
Młodoczesi postanowili glosow ać przeciw fun­
duszowi dyspozycyjnemu, aby wyrazić swe 
niezadowolenie z postępowania rządu wobec 
czeskiego narodu.

Dep. hr. H o h e n w a r t h  polemizując z dep. 
Plenerem i w ogóle z lewicą wykazuje, że 
nieuzasadnione są żale i pretensje tego stron­
nictwa. Przez zamianowanie hr. Kuenbnrga 
ministrem a zwolnienie bar. Prażaka zmienił 
się znacznie stosunek sił w gabinecie. K o n ­
serwatyści żądają przywrócenia dawnego sto­
sunku. U goda z Węgrami tylko im wychodzi 
na korzyść a mimo to istnieje tam stronni­
ctwo dążące do zerwania ugody Stronnictwo 
konserwatywne zawsze bronić będzie istnieją 
cego porządku; większości koalicyjn j, jakiej 
chce dep. Plener, nie można stworzyć sztu­

cznie. Zwolennicy jego głosować będą za fun­
duszem dyspozycyjnym.

Hr. T a a f f e ,  prezydent gabinetu, oświad­
cza mniej więcej, co następuje: Rząd trwa
niezłomnie na stanowisku konstytucji i jest 
za utrzymaniem uregulowanego drogą ustawo­
dawczą stosunku do W ęgier, u w a ż a j ą c  
i s t n i e j ą c ą  o b e o n i e  o r g a n i z a c j ę  m o ­
n a r c h j i  z a  s t a ł ą .  C o do obecnej sytuacji 
trzyma się rząd zasad, wyrażonych w mowie 
od tronu z dnia 11 kwietnia 1891 roku. 
Wspólną pracę wszystkich umiarkowanych 
stronnictw uważa mówca za środek do utwo­
rzenia stałej większości. Zmierzając do tego 
celu, będzie rząd myślał jedynie o interesie 
państwa. Przyjętych zobowiązań rząd dotrzy­
ma wszędzie a w szczególności w Czechach, 
gdzie chodzi o pojednanie dwóch narodowo 
śoi. U c h w a l e n i u  lub o d r z u c e n i a  f u n ­
d u s z  u d y s p o  z y c  y j  n e g o  n i e  p r z y p i ­
s u j e  r z ą d  t a k i e g o  z n a c z  e n i a, a b  y 
m o g ł o  w p ł y n ą ć  na  j e g o  z a s a d y  l u b  
s p o w o d o w a ć  z m i a n ę  p o s t ę p o w a n i a  
w o b e c  s t r o n n i c t w a  u m i a r k o w a n y c h .  
(W ielkie poruszenie w całej Izbie).

Dep. S c h n e i d e r  i P a t t a i  oświadczają, 
że będą głosowali za funduszem dyspozycyj­
nym, aby się nie przyczynić do wzmocnienia 
stanowiska lewicy.

Dep. P l e n e r  polemizuje z ks. Schwar 
zenbergiem i hr. Hohenwarthem. Lewica n i­
gdy nie pójdzie razem z obrońcami czeskiego 
prawa państwowego. Oświadczenie hr. Taaffe 
go nie może lewicy skłonić do glosowania za 
funduszem dyspozycyjnym.

Po przemówieniu niemiecko - narodowego 
antysemity dep. H a u c k a  (przeciw), księcia 
S c h w a r z e n b e r g a  (za) i referenta dep. 
M e r n i k a, rozpoczęło się imieDne głosow a­
nie

Pozycję budżetu: „Fundusz dyspozycyjny* 
odrzucono 167 głosami przeciw 146.

Z a  f u n d u s z e m  g ł o s o w a l i :  Polacy, 
klub Hohenwartha, klub Coronin^ego,chrześci­
jańsko socjalni Czesi morawscy, klub tryden- 
tyóski, Rnsini, kilku dzikich, oraz ministro 
wie Falkenhayn i Zaleski.

P r z e c i w  f u n d u s z o w i :  Lewica, nie­
mieccy narodowcy, młodoczesi, dep Zncker 
(staroczecb z Czech) niemiecko-narodowi an 
tysemioi Hauck i Dotz, demokrata Kroria- 
wetter i dep. Lienbacher. Hr. Kuenburg nie 
był podczas głosowania w Izbie.

Koniec obrad o g 4.
Następne posiedzenie w poniedziałek.

Z parlamentu włoskiego.
Rzym, 29 listopada.

W kołach rządowych wywarł pewne wra­
żenie wynik głosowania na członków do ko­
misji budżetowej. M im o rzekomej większości 
rządowej już podczas wyborów do komisji, 
przyszło w łonie tejże większości do niepo­
rozumień.

Kandydaci rządowi za g'osowaniem pierw- 
ssern nic otrzymali większości Musiano dwu­
krotnie glosować i dopiero za drugim razem 
przeszli większością nieznaczną.

Na posiedzeniu parlamentu przedwczoraj - 
szem, zakomunikował prezes gabinetu Izbie 
wiadomość o śmierci ministra marynarki 
Bona.

Zmnrły był jednym z ludzi, należących do 
epoki walk o niepodległość W łoch, w której 
brał udział czynny.

Prezes gabinetu podniósł, iż z zamiłowa­
niem szczególnem oddawał się studjom nad 
literaturą włoską i sztuką; okazywał cześć 
poetom narodowym, co  oddziaływało dodatnio 
na umysł i charakter zm arłego, który był 
idealistą. Zmarły był jednym z tych, którzy 
w marynarce włoskiej potrafili obudzić ducha 
dyscypliny i pielęgnować stare rzymskie tra­
dycje.

On to był —  według słów Giolitti’ego —  
założycielem szkoły obowiązku „la  scuola del 
dovere...u w wojsku włoskiem.

Giolitti przypomniał kilka aforyzmów zmar 
lego, cechujących sposób myślenia i kierunek 
jego polityki jako męża stanu.

Bon na jednem z posiedzeń parlamentu po 
wiedział: że „W łochy  to kraj, który od m o­
rza spodziewać się powinien wielkości i zna­
czenia".

Następnie przemawiał prezydent parlamen­
tu Zanardelli w zamiarze poświęcania pamię­
ci zmarłego kilku słów w imieniu parlamentu.

Na nieszczęście, prezydent parlamentu po­
mylił się co do nazwisk i zamiast mówić o 
Bonie, mówił o  żyjącym ministrze spraw za­
granicznych Brinie, którego zgon kazał w koń ­
cu uczcić powstaniem z miejsc.

Omyłka prezydenta parlamentu wywołała 
w Izbie wesołość powszechną.

W  imieniu W łoch młodych, przemawiał 
deputowany Comandini. Zwrócono na niego 
uwagę, ponieważ była to pierwsza mowa, któ­

rą młody deputowany, człowiek wielkich zdol­
ności literackich, wygłaszał w parlamencie.

Po przemówieniach posiedzenie zamknięto.
Wczoraj przedłożony został parlamentowi 

budżet na rok 1892/93. D o  głosu zapisali się 
wszyscy wybitniejsi mówcy.

Budżet krytykowali ostro członkowie pra- 
w cy a także lewica skrajna występowała z 
zarzutami. Odpowiadał na nie natychmiast 
Grimaldi, zbijając zarzuty zręcznie.

K ról wczoraj przyjmował na audjencji oso­
bnej prezydenta parlamentu Zauardelli’ego.

Przedmiotem rozmowy były prace parla­
mentu, oraz szczegóły zgonu ministra ma­
rynarki.

Pogrzeb zgasłego odbędzie się z wielką 
pompą.

Dziś, aby w pogrzebie uczestniczyć, przy> 
były do Rzymu dwa bataljony marynarzy.

igi.

Emigracja ludu i jej przyczyny.
Z  pod Zaleszczyk d. 29 listopada.

Dotychczas objęła emigracja ludn ruskiego 
owiaty: skałacki, zbarazki, husiatyński, czort- 
owski, zaleszezycki i borszczowski. D okła­

dnie nie można oznaczyć liczby tych, którzy 
już wyszli, ale że prześcignęła już ona 10.000 (?) 
to pewne.

W ielka to strata dla kraju, ale to, co się 
stało, już się nie odstanie, nam zaś powinno 
zależeć na tem, by emigrację wstrzymać.

Żeby można o tem mówić, przypatrzmy się 
wpierw, kto emigruje ? Emigrują przedewszy- 
stkipm: wyrobnicy wipjscy. słudzY dworscy, 
t. z. chałupnicy t. j . posiadający tylko cha- 
łupę i gospodarze posiadający 1— 5 morgów 
gruntu. Właśnie dlatego, że emigrują tylko 
tacy, strata dla kraju jest tem w iększą, 
bo przepadają tysiące’ 'r ą k , które obra­
biały obszerne grunta dworskie i pola za­
możniejszych gospodarzy. Jakiż skutek tego? 
O to gospodarz posiadający 6 do 10 morgów 
pola nie pójdzie obrabiać łanu dworskiego, 
bo on samt potrzebuje jeszcze najemnego ro­
botnika, a więc pierwszem następstwem bę­
dzie brak robotnika i to właśnie wtedy, gdy 
on najwięcej "potrzebny. Natnralnie, że brak 
robotnika pociągnie za sobę konkurencję pra­
codawców, a w dalszym toku straty w wię­
kszych gospodarstwach. G dy zaś grunth e- 
migrujących'zakupują prawie wyłącznie żydzi, 
kwestja robotnika okaże się jeszcze zawilszą, 
Ale zarzuciłby ktoś, (że jest to fantaz’a wy­
wołana cyfrą 10.000, która przecie nie stoi 
w żadnym stosunku V  ludnościął wspomnia- 
nych powiatów.

Byłoby to prawdą gdybyśm y byli pewni, 
że na 20.000 emigracja się ograniczy, ale 
kto trzeźwo przypatrzy się, jak i dlaczego 
emigrują nasi włościanie, kto posłucha, jakie 
sentencje z ich ust wychodzą, ten utwierdzi 
się w przekonaniu, że z wiosną emigracja się 
zwiększy chybaby stal się cud i . . pomyślano 
na serjo o zaradzeniu złemu.

W e wsi c ich o ; nikt nic nie wie o emigra­
cji, (bo chłopi nie czytają Narodnej Cz->so- 
pysy) w tem wraca ten lub ów z jarmarku 
i opowiada, że z tej a z tej wsi „idą“ ladzie 
do Rosji.

Na drugi dzień krąży już wieść, że w 
R osji dają 9 morgów pola, chałupę, konie, 
krowy i t. d. a żydzi nieznacznie poddmuchu- 
ją ten ruch, bo spodziewają się coś na tem 
interesie zarobić. Ksiądz w niedzielę na ka 
zaniu przemawia do ludu, odradza od emi­
gracji, jak  może, a pobożny lud kiwa głowa­
mi na znak zgody —  aż tu wieczorem kol- 
porternje się od chałupy do chałupy taki ko­
mentarz: „K siądz dlatego odmawia od emi­
gracji, bo jakbyśmy wyszli z kraju, to nie 
miałby sam z czego żyć" i ten argument tak 
trafia do przekonania prostaczków, że cała 
praca księdza na nic.

Zamożniejsi gospodarze trzymają się zda- 
leka od tego ruchu, radzi mu jednak, bo 
spodziewają się niejedno tanio nabyć. Tak 
trwa do drugiego jarmarku. Po nim we wsi 
wre. Niestworzone rzeczy opowiada jeden 
drugiemu, a mianowicie: że w Rosji wymarły 
n iljony ludu i całe wsie stoją puste, że wszy­
stko da;ą daremnie, a co najważniejsza Die trze­
ba będzie płacie podatku. W  nocy emigruje 
parę rodzin.

Nazajutrz zjawia się żandarm, spisuje pro­
tokół, obstawia w i-ś wartą sięgającą nieraz 
do 40 ludzi, a na drugi dzień dowiaduję się, 
że dwóch wartowników uciekło. Wreszcie u- 
da e się żandarmowi zaprowadzić kordon d o ­
koła wsi. Nikt obcy nie śmie do wsi wejść, 
bv nie agitował, a chłopi przeklinają swoją 
dolę, bo muszą dzień i noc stać na warcie. 
Nieraz *ami śmieją się z tej warty, ale swo­
ją drogą jest to dla nich ciężarem. I  zdaje 
się, że już koniec. Nie. Bo kto się z wło­
ścianami zna bliżej, kto dostąpi tego za­
szczytu i usłyszy od nich zdania o emigra­
c ji, ten przekona się, że w ich umysłach 
tkwi już to przekonanie, że: 1) w R osji jest
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lepiej, bo tam Die plącą podatków, zresztą 
gdyby nie było lepiej, to ludzie nie ucieka­
lib y ; 2) że z wiosDą wjbiera się dużo bar­
dzo lu d 'i do  R o “j i ,  a n;e idą teraz dlatego, 
bo prz' szedł rozkaz od cara, by się wstrzy­
m ać od emigracji do wiosDy; 3) że oni mu­
sza uciekać, bo tu nie ma co robić. Najja- 
śnie szy M onanha n ’e wie o tem , że ludzie 
tak b iedu ją , więc gdy cni zaczną uciekać, 
dowie s ę  o  tem i z ładzi ich bi<dz’’e. Jakeż 
z tego \»noski? O lo : 1) że enegracja na 
wiosnę r  zŁzerzy s ę ; enrgrować będą gdzie 
kolw < kbądź a n ietybo do R o s ji; 2) że n e 
g ’ a tu r< li żadna polityka; 3) że p>zyczyną 
emigracji jest ręcba Sądzę, że gdyby roz­
szerzono pomiędzy ckłoi ami w ieść, że cesarz 
przyj« dzie do Gal c i po to, by zaradzić ich 
biedzie, to jedno wstrzymałoby emigrację, rozu­
mie »ie do cza-u.

Cóż rob;ć, by wstrzymać em igracje? O to 
trzeba zaradzić nędzy, a by ią usunąć, trze­
ba by poznać jej przyczyny. Prawda, że tru 
dno jest nęd ę usunąć oalkov i ie, ale są ta- 
k ;e także przyczyny nędzy ludu, które przy 
d< b^ej woli mogą być usunięte. Nie są 
one jedyne,’  ale trzeba i to wziąć na uwagę, 
że gdy zri b my dla ludu tylko trochę, to on 
jnż pozna, że o  niego się starają i nabierze 
nadziei polepszema swego bytu. Z  pomię­
dzy ty<h przyczyn wyliczę tu ważniejsze: 1) 
przeciążenie podatkami i wszelki mi konku­
rencjam i; 2) bezrząd autonomie cn y ; 3 ) za 
długa proied ira  cywilna i pokątni pisarze; 
4) lichw a; 5) brak opieki nad land 'em , spo­
czywającym wyłącznie w ręku żydów. B o 
chłop płaci podatek grantowy i dom owy, do­
datek inden nizacyjny, krajowy, powiatowy 
i gminny. Utrzymuje w ójta , pisarza i nau­
czyciela Buduje cerkiew, plebanię, szkołę 
i płoci karę za nieposyłanie dziecka do szko­
ły. Jego okrada w ójt, pisarz i przy ięgly 
Obdziera go żyd i pisarz pokąt y. A  sumy, 
które w taki sposób zostają wyłudzane, do­
chodzą wielkich eyfer. M ieliśmy parę lat 
nieurodzaju. Cl łop chętnie byłby poźyczvł 
sobie zboża z gminnego spichrza. Cóż kiedy 
spichrze pororktadanu. Pożyczyłby sobie pie 
niędzy w gminnej kasie pożyczkowej Cóż 
k ’edy kasa rezkradziona. Idzie więc do żyda 
i daje mu 2 0 0 % .

Tak krwawo uzyskanym groszem płaci po­
datek, a tn po roku okazuje się, że on musi 
drugi raz podatek płacić, bo tamten znikł w 
kieszeni zwierzchności gminnej. Idzie z ksią­
żką podatkową do urzędu, a tu dostaje taką 
odpow iedź: Musisz zapłacić, a jeżeli nie za 
płacisz, to krowę ci sprzedamy ! W raca do 
domu i tu dowiaduję się, że ludzie uciekają 
do R osji. Cóż go w strztm a? Zbiera więc o - 
s tatki, sprzedaje i ucieka, bo „gorzej już 
nigdzie nie będzie*. T o  są słowa, które m o­
żna słyszeć na każdym kroku i rzeczywiście 
warto nad niemi się zastanowić. B o czyż 
można się dziwić jego rozpaczy wobec tego 
co  eię dzieje? A  co  się dzieje, spróbuję o - 
pisać.

Wieśniak nasz jest przygotowany na to, że 
rok rocznie ma zapłacić jakiś podatek. Siara 
się o pieniądze cały rok. A  tu nagle uchwalają 
budowę cerkwi, szkoły lub plebanji, koaztem 
najmniej 6-ciu tysięcy. Gospodarz posiadaiący 
5 morgów pola, płaci wtedy najmniej 30 złr. 
datku konkurencyjnego, a taka suma zabija 
go. A  jednak jest faktem, że władze bardzo 
częi-to zatwierdzają budowy kosztem nie 6 ciu 
ale 12 stu tysięcy. Czyż to nie ruina ? A  do 
tego ileż mamy takich gmin, gdzie wójtami 
są ludzie głupi i źli, a pisarzami indywidua 
kwalifikujące się do kryminału ? Obdzierają też. 
oni gmiuy. jak mogą. N. p. we wsi Lisowcach 
pow. Zileszi zyefeiego, zabrano z kasy poży­
czkowej nad 2000, zniszczono spichlerz gmin­
ny, odbierano podatki, a nie zapisywano do 
tabel. A  gdy urząd podatkowy w Tłustem 
wziął na siebie odbiór podatków, każe drugi 
raz płacić pomimo pokwitowań. W  tejże w*i 
zbudowano sikołę kosztem 4 000, a plebanię 
kosztem 8000, w najnowszych czasach uchwa­
lono budowę ceikw i kosztim  12 000 złr. A  
gmina ta zalega z podatkami od r. 1884.

W gminie Oleksińce powiatu B oiszczow - 
skiego sbon-tatowano jeszcze przed rokiem 
brak 8( 0  złr. W gminie M ilówce sam na­
czelnik prziznsł, że za prestacje drogowe wy 
bierał po 40 cnt. więcej za jeden dzień niż 
było polecnem W gminie Tłuste burm i­
strzuje znany pokątny pisarz p. W einbeiger.

gm n e S zyjow i e burmistrzuje żjdzik , 
który już postarał się o to, że prawie połowę 
grumów zakupili żyd /i i t d.

1 okątni adwokaci wysysają ostatki od głu 
pich włościan. Sprawy spadkowe przeciągają 
się latami. Falangę pokątnych pisarzy zwię 
kszają pisarze sąd wi, zajmujący się prowa­
dzeniem precesów (Tlusie). Często trafiają się 
takie rzeczy, jak  koutumacja z przyczyny nie- 
doręczenia na czas wezwania i t. d.

Chłop nie może sprzedać zboza komu in­
nemu, tylko żyd. m, bo w ich ręku ten han 
del. Żyd  nie kuj/i od chłopa inaczej, jak na 
miarę, a ćwierć korca chłopskiego mu<-i wa­
żyć 83 kg. W ięc * tedy, gdy za 100 kg p ła­
ci się 6 złr., dostaje chłop za 99 kg. 4 złr. 
50 ct.

G dy na wiosnę chłop potrzebuje zboża, to 
pożycza u żyda i to tak : 100 kg. kukurydzy 
płaci się np. 5 złr. Chłop bierze 100 kg , a 
za to ma oddać w październiku 7 zlr. (To 
jeszcze bardzo mało). G dy atoli w paździer­
niku 100 kg kukurydzy płaci się najwięcej 
4 zlr , to on, ażeby miał 7 złr. musi sprze­
dać 7 X  33 =  231 kg. W ięc za 9 miesięcy 
daje 131% ,

Podałem tu tylko kilka przykładów, jak  
bywają obdzierani nasi włościanie. Pytałem 
teraz od czego policja, kiedy rozbójnicy-Ji- 
chwiarre mogą bezkarnie prowadzić swe rze­
miosło ?

Emigracja pokazała nam, że lud jest nie­
zadowolony, emigracja może nawet nie usta­
nie, jeśli tego niezadowolenia nie usuniemy.

Usuńmy więc przedewszystkiem wszelkie 
nadużycia, zaopiekujmy się dobrem gmin (ale 
nie po zaleszczycku), starajmy się o  obniże­
nie podatków, a zaradzimy złemu choć w 
częśoi.

Proces Ahlwardta.

Trzeci dzień rozprawy zaznaczył się pono- 
wnem snrowem przemówieniem prezesa do 
oskarżonego, który, zbijając zapatrywania puł­
kownika v Broebel: jakoby kurz, etc. rnjno 
wały karabiny, twierdził, że i w bitwach pod 
Vionville i le Mans były karabiny pruskie peł 
ne/prochu, piasku i śniegn,lecz mimo to strzelały.

Prezes ironicznie skonstatował, że oskarżo 
ny gotów wrócić do kampanji z lat 1813/14 
byle odejść od rzeczy, na co obrońca Hartwig 
z naciskiem odpowiedział, że w obec takiego 
zapatrywania prezesa, a zwłaszcza wobec wy­
rażonego przez tegoż bez ogródek zapatrywa­
nia, że oskarżony na próżno stara się o uwia 
rygodnienie swego mniemania —  lepiejby jnż 
teraz przestać oskarżonemu bronić się praed 
sądem.

Oskarżony podnosi następnie, że skrzynki 
karabinowe były dostarczane prtez prywatne­
go przedsiębiorcę, nie zaś przez rząd, jak to 
twierdził major Kuhne. Wszak świadek Quer- 
fart zeznał, że 4000 skrzynek di starczyła fir­
ma Lowe i sp. '

Major Hannig zeznaje, że stempel wytła 
czali wprawdzie Indzie Lowego, lecz pod 
kontrolą urzędników do tego wyznaczonych. 
Stempel był według przepisów przechowywany. 
Podobne zeznania składa rusznikarz J a n  
S t r e i c h e r ,  poczem obrońca prosi ponownie 
o odroczenie rozprawy z powodu słabości o 
skarżonego oraz w celu zarządzenia przesłn • 
cbań świadków i rzeczoznawców. Przesłuchani 
winni być między innymi:  dep. Schneider w 
Wiedniu, prof Rohiing, Osman bey w Kairze. 
Uchwalono przesłuchać i wezwać telegraf! - 
cżnie do rozprawy świadka Glótza, księgarza 
w D nźuie na okoliczność, że wyprawa afry 
kańska Bulowa wskutek złego stanu karabi- 

ów nie udała się , oraz kilku świadków z 
Hamburga, poczem rozprawę odroczono.1'

F H J L E T 0 N IK .

Skromność moja nie dozwala mi nawet 
przypuszczać, że to przewlekanie, to ciągłe 
odkładanie narad nad sprawą wykładów dla 
kobiet przy Muzeum przemysłowem, miało 
na celu ze strony radców miejskich nic in­
nego, jak  tyifeo zostawienie mi dostatecznego 
czasu do zastanowienia się nad tą sprawą i 
do wydania stosownej opinji. Ale skromność 
skromnością, a fakt faktem, nie chcę więc 
dłużej pozostawiać w niepewności szan. człon 
bów Rady miejskiej i zapatrywaniom moim 
daję wyraz w niniejszym artykule.

Zaznaczam przedewszystkiem że wnioski 
dra Jordana miały moc prawdziwego, a nie 
hendigerowskiego dynamitu, bo w puch roz 
biły dotychczasowe ugrupowanie stronnictw 
w naszej Radzie miejskiej —  i wytworzyły 
sytuację podobną do tej wiedeńskiej, co na- 
pędziła bółu głowy hr la r  fis mu, a tak ucie­
szyła ausirjackie dziennikarstwo, mające po­
żądany temat do rozmyślań nad tem, że nie 
wie lewica co czyni prawica.

Doty chczas w naszej Radzie miejskiej mie­
liśmy dwa mniej więiej równej siły stronni­
ctwa —  dziś oba te obozy pomięszały się ze 
sobą, członkowie ich przeszli do przeciwnych 
obozów , lub powołali do zyci i nowe partje 
społeczne i polityczne.

D r. Jordan chciał re ormy, zastosowania 
wykładów dla kobiet do dzisiejszych potrzeb, 
j dnem słowem p o s t ę p u  Na to pp. Asnyk 
Paszkowski, Boroński, K ohn, Pawlikowski, 
Rotter, Bandrowski krzyknęli naj bude juk 
buw ałol i przeszli tem samem do partji k o n  
s e r w a t y w n e j ,  łącząc się z pref. Zollem, 
p Chylińskim itd. T o  wzmocniemenie siron- 
nictwa konserwatywnego znalazło natychmiast 
swój wyraz przy wyborze członka do Rady 
szkolnej, którym Olbrzymią większością g ło ­
sów został najsonserwatywniejszy z konser­
watywnych p iof. dr. hr. Stanisław Tarnow­
ski.

D r. Jakubowski żądający w pierwszej chwili 
zupełnego zaniechania wykładów dła kobiet, 
okazywał tem samem chęć przejścia do obo­
zu n i h i J i s t ó  w, później zaś pizemawiając 
za połączeniem wykładów z kursami uzupeł­
niającymi rzucił pierwsze ziarno na glebę 
stronnictwa u n i o u i s t ó w .

O bóz przeciwny kwaszeniu kapusty repre- 
rentuje dotychczas tyłku dr. Boroński.

■Jest nadzieja, że następne posiedzenie R a ­
dy przyniesie nam jeszcze parę stronnictw, 
którym pióru moje z ochotą poświęcę.

Po tym wstępie przystępuję ad rem.
Zdaje mi s ę, na mój prosty rozum fejle- 

tonowy, że wszeJka nauka, jeżeli ma być na 
uką, powinna odbywać się systematycznie, 
regularnie, że nie mi że w niej być skoków 
gwałtownych, że naprzód trzeba naucz) ć  się 
liter, a dopiero późoiej przystąpić do nauki 
czytania. Zdaje mi się również, że bardzo 
racjon luym jest przyjęty zwyczaj p n ech o  
dztnia ucznia z klasy do klasy, który to 
zwyczaj nie pozwala z klasy drugiej np. 
przejść odrazu do piątej. System ten ma na 
celu, aby stopień wykładu danej nauki odpo­
wiadał stopniowi przygotowania ucznia. K to 
Die zna matematyki, tego trndno uczyć astro- 
nomji.

Na podstawie tych bardzo a bardzo sj>o- 
kojnych zapatrywań, sądzę, że wykłady dla 
kobiet przy Muzeum Baranieckiego, mogą 
mieć tylko wówczas r^cję bytu w zakresie 
proponowanym przez sekcję szkulją, jeżeli 
wszystkie uczennice przystąpią do nich z je - 
dnakowem przygotowaniem, t. j  jeżeli wszy 
stkie ukończą poprzednio przepisany kurs 
nauk i zdadzą egzamina. Wówczas wykłady 
staną się rodzajem uniwersytetu, na który 
wchodzi się po ukończeniu gimnazjum. Czy 
taki uniweisy et kobiecy jest potrzebny—  to 
rzecz inna —  ale byłby w każdym razie 
ogniskiem uauki na serjo, dla tych naturalnie 
tylko uczennic, które w czasie wykładów nie

znalazłyby sposobności oddania się studjom 
prawa małżeńskiego.

Sekcja szkolna nic podobnego nie propo 
ni1j e» — a w '§ c wykłady, proszę mi darować 
wyrażenie, będą zabawką, z której korzyści 
realnych nikt się nie doczeka

A  więc znieść wykłady, porzucić myśł za­
łożyciela? Nie, strkroć razy nie —  tylko 
zastosować je do potrzeb.

Ni tylko kobietom, ale i większej części 
inteligencji męzk ej brakuje u nas cgóln fgo 
wykształ enia. Specjalistów, co znają i ojii- 
szą wszelkie pręciki, co wyliczą wszystkie 
odmiany żab Da całej k u i ziem skiej, co po 
dadzą wszystkie warjanty autorów greckich 
i rzynask;ch , co na pamięć umieją wszyst­
kie paragrafy —  jest u nas dosyć, —  ale 
mało ludzi z owem ogólnem wykształceniem, 
dla których świat się nie knńczy na żabach, 
pręcikach i kodeksach. Na^ze k bi ty tym 
specjalnośc om wprawd ie się nie oddają, ale 
za to (przebaczcie o pan:e ! )  zajmuią się po 
za sprawami domowemi: ploteczkami, graniem 
na fortepianie i w . . .  labecika, nńco flirt1 m, 
troszkę teatrem i kapeczkę sztuką Ilość 
wiedzy, jakiej w szkołach nabyły, jest za 
szczupłą, aby dala im rzeczywistą podstawę 
już nie do studjów poważnych, ale do po­
ważnej rozmowy, do zastanawiania się nad 
sprawami kraju, bo zrozumienia istniejącego 
porządku społecznego. Są, rzecz prosta, wy­
jątk i, ale nieliczne. Przeważna większość na­
leży do di brych żon, zacnych matek, miłych 
towarzyszek, słowem-, do „dobrych kobiet*, 
ale nie do obywatelek.

D opóki kobiety będą wychodziły za mąż 
(a. przypuszczam, że to jeszcze przynajmniej 
50 lat potrwa), dopóty o  epecjalnem nauko 
wetu ich wykształceniu marzyć nie można, 
chyba, że wyjdzie prawo, dozwalające kobie­
tom dopiero po 30 roku życia zapalać po­
chodnie hymenu. A  kiedy temu ss eojal emu 
wykształceniu stoją na przeszkodzie prawa 
natury i ustrój fizjologiczny —  pomyślmy 
więc o ozem innem.

W iadomości z historji literatury i dziejów 
poRkich wynoszą ze szkól m łode panny na­
der niedostate zne. A  jrrzetież Polce wypada 
znać dobrze przeszłość kraju i literatury o j­
czystej.

K obiety nasze czy to w kra:u czy zagra­
nicą patr ą zazwyczaj bez zastanowienia na 
dzieła sztuki, na owoce wiekowej cywilizacji. 
A  w ięc, dać im ogólny pogląd, zaznajomić 
je  z tem. o czem nie wiedzieć wykształco 
nemu człowiekowi nie wolno.

Proszę pokazać mi kobietę mającą dokła­
dne wyobrażenie o ustrojach państwowych, 
choćby tylko o austrjackiej konstytucji, o 
zasadach krajowej autonomji, —  ba! o tem 
nawet do czego są namiestnik i marszałek, 
czem się zajmują wydziały powiatowe, co na­
leży do Rady miejskiej? A  więc niech się do 
wiedzą o tem w muzeum Baranieckiego. Niech 
się tam również dowiedzą co to za zwierzę 
ekoDomja polityczna, jak wygląda w ogóle 
nauka prawa. Nie idzie tu o wykład uniwer­
sytecki, ale o danie ogólnego pojęcia.

Zgfidzam się dalej z dr. Paszkowskim »8 
fizjologję Zgadzam się na historję i litera­
turę powszechną, bo szkolny wykład suchy i 
niezajmujący należy uzupełnić.

W prowadziłbym przystępną historję najno 
wszych wynab zków i odkryć, w którym to 
wykładzie znalazłaby ujście dla siebie wie­
dza przyrodnicza.

W prowadziłbym  na gwałt geografję Polski, 
boć nietylko kobiety ale i „inteligentni* męż 
czyśni nie wiedzą czy W ilkom irz leży pod 
Kijowem czy Warszawą. I  dla inrej geogra- 
fji nie żałowałbym godziny na tydzień.

A le Da tem poprzestać można. W yliczona 
wiedza jest kouieozuą dla każdego —  ona u- 
szlach tnia, podnosi, zapoznaje z warunkami 
w jakich istniejemy —  ona uobywateluia

Inne z o f j e  i l o g j e  — jak je  nazywa dr. 
Jordan —  pozostawmy na boku. Są to spe 
cjalności, których wykłady muzealne nauczyć 
nie mogą i nie nauczą, bo trzeba przystępo 
wać do nich z rówuą u wszjstkich uczennic 
wiedzą, bo w małej liczbie godzin wykład 
ich zastosowany do wyżyn nauki jest niemo 
źebny, a na popularny wykladzik, po którym 
w tych naukach nic prawie nie zostaje, szko­
da czasu i pieniędzy.

A  co się tyczy np. historji filozofji, to co 
do mnie przynajmniej, wolę pogardzaną przez 
dra Boroński go kwaszoną kapustę. Historja 
filozotji to szczyt nauki, —  zrozumieć ją  m o ­
że tylko człowiek, posiadający już gruntowne 
podstawy naukowe, bo inaczej w głowie mu 
się przewróci. A  chroń was, Panie Boże, moi 
wy radcy kocham, abyście się spotkali z ko 
bietą, f.tudjującą historję filozofji. Ja na sa­
mą tę myśl żegnam Bię i szepcę pocichu : 
w imię O jca i S y n a . . .

Na zakończenie to jeszcze dodam, ie  nie 
dziwię się przyrodnikom, wystęj ującym (ak 
gwałtownie w obronie nauk przyrodzonych 
w wykładach muzealnych. Je-tem przekona 
ny, że sfragistyk chciałby, aby jego specjal­
ność wykładano w gimnazjach, tak jak  nu 
mizmatyk oddałby całą astronomię za dukat 
Władysława Łokietka, tak jak Ćwierciakiewiczo- 
wa sądzi, że chemia o tyle ma wartości, o ile 
spężytkować się da dla dobra sztuki kulinar 
nej. Pojmuję więc bardzo ową obronę ze 
strony przyrodników. A le co  się tyczy dra 
AsDyka, to widzę, że stoi on w sprzeczności 
z własnym interesem, bo niedouczone bota- 
n iczki, fizyczki i zoologówny nie czytają za ­
zwyczaj poezyj, —  a ja  daruję wszystkim 
naszym damom znajomość łodyg, uliścień, 
lecz nie daruję obojętności dla poezyj A snyka.

Sprzeciwiam się wreszcie p. Pawlikow­
skiemu, który nieznośne dla niego gołąbki, 
gąski i kokoszki pragnie na gwałt zmienić 
na sroki, papugi, indyczki i sowy (bo wszak 
sowa, to symbol mądrości). C o do mnie, to 
z tego działu zoologii, najwięcej lubię łabę 
dzie i synogarlice. T o już taki g u s t , który 
się dopiero zmieuia po 50 roku życia, —  i 
to nie u wszystkich.

K . Bartoszewicz.

. —  - -gsas-—  ------

K ro n ik a  zam iejscow a.

KURJER PROWINCJONALNY.
* 2  korespondencji, zamieszczonej w Gaze­

cie Narodowej, dowiaduiemy się, że emigracja 
włościańska nie rozwinęła się z przyczyny ja­
koby głodu, ale jest prowadzona obcą ręką. 
We wsi Sienkowie w tvch dniach wybrała się 
grupka włościan do Rosji; składała się ona 
przeważnie z młodych parobczaków i dziew 
cząt, którzy wedle obietnic rosyjskich, mieii 
być po prz-jściu granicy natychmiast połą 
czeni związkiem małżeńskim: „Jak tylko 
przyjmiemy prawosławie, opowiadali ci Indzie, 
przyaresztowani przez żandarmów, będziemy 
m igli wybrać sobie dziewuchę wedle gustu i 
dadzą nam ślub, a także otr.-ymamy chatę, 
pole i zagospodarowanie*.

W szyscy ci Indzie należą do rodzin za­
możnych. To samo zaszło i w gminie Sienkie, 
w której gospodarze bez wyjątku posiadają 
dobrze urządzone gospodarstwa.

KURJER POZNAŃSKI
* Nowe towarzystwo polsko katolickie zało­

żono w Chrościcach, we wsi położonej o 3 mile 
od Opola a liczącej 4 000 mieszkańców.

KURJER WARSZAWSKI.
* Rada miejska dobroczynności publicznej po­

stanowiła otworzyć nakład dla chorych nieu­
leczalnych. Na czele inicjatorów, którzy po­
siadają obecnie 50.000 rnbli kapitału, stoi p. 
Lucjan Wrotnowski.

* Wydano rozporządzenie, aby podczas mro­
zów wyższych nad 10 stopni R. palono ognie 
na ulicacb i placach, jak lat poprzednich. D rze­
wa dostarczy miasto.

* Otwiera się tu pracownia rzeźbiarsko ga­
lanteryjna marmurów chęcińskich.

* Od d. 23 września, tj. od początku w y­
buchnięcia cholery w Warszawie, zachorowało 
174 osoby, z których umarło 66.

* Pobili się tu (nie pobiły), W ie c z ó r  i P o ­
r a n e k ,  w postaci dwóch żydów, handlarzy 
skór.

* Wkrótce w Warszawie przystąpią do bu 
dowy trzeciego mostu na Wiśle, który okazał 
się koniecznym dla tutejszej komendy forte- 
cznej, domagającej się tego oddawaa.

* Wydano snrowe rozporządzenie, aby le 
karze w m. Warszawie składali codziennie 
Radiie lekarskiej na odpowiednich drukach, 
zawiadomienia, jakie leczą zaraźliwe choroby. 
Rozporządzeoia te mają na celu użycie naje 
nergiczniejszych środków zapobiegających roz- 
wojowi epidemieznycznych chorób.

KURIER WIEDEŃSKI.
* W sali zur rothem Bretze w Neulerchen- 

feld odbyło się nadzwyczaj burzliwe zgroma 
dzenie pozbawionych roboty. Rezultatem mów, 
kilkakrotnie przerywanych przez komisarza 
rządowego, było to, że jeżeli nie dadzą ubo­
gim roboty dobrowolnie, uciec się muszą do 
gwałtu, gdyż inaczej pomarliby z głodu. Po­
wstawano przy tem tak gwałtownie ca parla­
ment i policię , że komisarz Martini posiedze­
nie rozwiązał. To wywołało burzliwy protest 
i dopiero zawezwany oddział poliejantów, opró 
żuił salę. Jeszcze jednak na ulicacb konni żan 
darmi musieli rozpędzać masy.

Z RÓŻNYCH STRON.
* Wnętrze banku Anglji opisuje w L a Na­

turę pewien Francuz, który niedawno otrzy­
mał, rzadko bardzo udzielane, pozwolenie zwie 
dzenia tej pierwszorzędnej instytucji finanso­
wej Zwiedzający, —  według opisu tego, — 
dostaje się najpierw do t. zw : Bullion Office, 
pokoju, w którym kontrolowane są mouety 
złote i srebrne napływające do tan in , lub 
przezeń wydawane. Dzieje się to zapomoią 
wielkiej wagi, która waży 2000 klgr. i umie 
szczona jest pod olbrzymim kloszem szklan- 
n jm ; wprowadza ją w ruch woda, a jest ona 
tak czuła, że podaje różnicę 28 mtligr. wagi. 
Gdy się położy markę pocztową na szali, 
wskazówka pernsza się niezwłoczoie o 15 ctm. 
Skoro ty ikr sztuka lub sztaba złota ma naj­
mniejszą przewyżkę wagi, odzywa się dzw o­
nek elektryczny ostrzega i urzędników. Nastę­
pnie przechodzi zwiedzający do oświetlone­
go elektryczni ś ią sklepienia, gdzie przecho­
wane są tys ące sztab złota. Są one ułożone 
na półkach lub na wózkach, z których każdy 
tńoże udźwignąć ciężar równający się 150.000 
fst. w złocie. W dalszym pokoju próbowane 
są v pływające do banku złote monety, czy 
też posiadają jeszcze minimalną wagę. Leżą 
szert gami stosów i zsuwają się do szali bar­
dzo czułych ważek, z których znów spadają 
automatycznie do ustawionych poniżej skrzy­
nek na prawo, jeżeli posiadają wymaganą wa­
gę, a na lewo jeśli nie maję wagi pełnej. W 
tym ostatnim wypadku przecina je  odrazu ma­
szyna. Wagi ważą 26 sztuk złotych na mi­
nutę. Bm k Anglji ma tę właściwość, że wy 
daje tylno nowe banknoty, a wpływających 
starych nie niszczy lecz je chowa. IV tym 
też celu posiada obszerne komnaty. Wówczas, 
gdy ów Francuz bank zwiedzał, leżało upo 
rządkowanych w skrzyniach 77,745.000 bau 
knotów, które ułożone na jeden stos miałyby 
wysokość dziewięciu kilometrów, ułożone zaś 
obok siebie zajęłyby 20.000 klmtr. przestrze­
ni. Waga ich wynosi 90 ton, a wartość oko­
ło 8 miliardów fst.

Banknoty wydawane przez bank są druko­
wane po dwa za ptmocą wielkich p>as do od­
bijania miedziorytów na papierze czerpanym. 
Farba do druku banknotów wyrabiana jest ze 
zwęglonych szczepów winnych, który dają naj 
lepszy znany kolor czarny. V\ łaściwy skarbiec 
b; nkn, z którego czerpią kasy, zawiera szereg 
ciężkich szaf żelaznych, w których sztuki z ło ­
ta umieszczone są w workach po 2000 fst , 
a banknoty ułożone w paczkach po milio­
nie tst. W  skarbcu znajdnje się przecięciu 
w o po 80 milionów fst. 8traż bankn stanowi 
34 policjantów z bronią nabitą ostremi ładun­
kami i liczni agenci policji tajnej, którzy śle 
dzą bacznie każdego wchodzącego. Skoro tyl­

ko wręczm y zostanie fałszywy banknot, urzę­
dnik kasowy alarmnje niezwłocznie drogą e- 
lektryczną slraż przy wejściu.

* Ż ółw  dwustuletni. Na wyspie św. Maury­
cego ma do obecnej chwili znajdować się żółw, 
któremu liczą przeszło dwieście lat życia; sa­
ma skorupa żółwia wynosi podobno 2 655 me­
trów średnicy, wysokość zaś 60 centymetrów.

* Towarzystwo zapobiegające samobójstwom 
(Society f o r  the prevention o f  suicide) zorga­
nizowało się w tych czasach w Londynie. De­
wizą towarzystwa następny frazes: „Ł/ycie mo­
je nie należy do mnie ale do Chrystusa*. T o­
warzystwo obok czuwania nad życiem A ngli­
ków zobowiązało się składać dobrowolne ofiary, 
z któryebby utworzył się fundusz, na zapo­
mogi dla nieszczęśliwych.

* Kucharze odegrali w dziejach święta r o ­
lę większą, niżby kto myślał. Kucharze mini­
stra Walpole’a podczas gwałtownych starć 
politycznych tak ujął deputowanych z opo­
zycji pasztetem własnego pomysłu, iż wszyscy 
głosowali za Walpole’m. Brillant Savarin n- 
trzymuje, że powodem przegranej pod Lip 
skiem była niestrawność, jakiej się nabawił 
Napoleon I, zjadłszy baraninę z czosnkiem 
w jakiejś garknchni. Czy to prawda —  tru­
dno przysiądz, trndnoby jednak i przysiądz, że 
to nieprawda? W Persji kucharza, któryby 
zażył tabaki, ćwiartowano bez żadnej cere- 
monji.

* Sprzedaż gruntów na akcje w Rosji projek­
tuje jakiś pan Glinka, w świeżo wydanej przez 
siebie broszurze, a to dla zgromadzenia kapi­
tałów. W Rosji rolnictwo znajduje się w sta­
nie opłakanym, albowiem włościanie znbożali 
przez panujący od lat dwóch nieurodzaj, nie 
posiadają ani zapasów ziarna, ani chęci do 
uprawy roli.

* Ekonomiczne Towarzystwo. Wedle wia­
domości z Petersburga istnieje projekt zawią­
zania ekonomicznego Towarzystwa z grona 
i ficerów korpusu gwardji, w czasie wojny. 
Gospodarzami mieliby być oficerowie sztabowi, 
zajmujący się dostarczaniem potrzeb dla ko­
legów po cenach ,jak najprzystępniejszych.

* Najnowszą wiadomością, ja tą  nam przy­
niosły gazety rosyjskie, jest przypuszczalna 
kolonizacja Czechów, którzy przedtem emigro­
wali i osiedlili się w Stanach Zjednoczonych. 
Czesi podali prośbę i wysłali depntację do Pe­
tersburga, celem uzyskania pozwolenia na prze­
siedlenie się do Rosji, gdyż nowa nstawa o 
cndzoziemcach, stoi na przeszkodzie ich za­
miarom. (Po takim fakcie Czesi chyba nie bę­
dą się zapierali, że przyszłość swoją widzą 
jedynie w ścisłem łączeniu się, jak twierdzą, 
z p o k r e w n y m  n a r o d e m .  Przyp. Red.)

* N ow y welocyped. W Med olanie odbyła 
się próba z welocypedem, nowej zupełnie kon 
strukcji a przeznaczonym do nżytkn w armji. 
Wynalazcą jest oficer włoski p. .Pinto.

KRONIKA EKONOMICZNA.

Obrót w miesiącu listopadzie 1892 w kra­
jowym składzie publicznym w Krakowie.

X. Zboża:
a) K rajow ego:
Zapas z d. 1/11 1892. 276965 Klg. w nb. 

wart. złr. 20032. Weszło w listop. 223581 
Klg. w ub. wart. złr. 19920. Razem 500546 
Klg. w nb. wart. złr. 39952. Wydano w list. 
135240 K g. w ub. wart. złr. 12316.

Z dniem 30/11 1892 pozostaje 365306 Klg. 
w ub. wartości zlr. 27636.

b) Transitowego:
Zapas z d. 1/11 1892. 244787 Klg. w nb. 

wart. zlr. 19488. W eszło w listop. 118133 Klg. 
w ub. wart. złr. 13368. Razem 362920 Klg. 
w nb. wart. złr. 32856. Wydano w listopad. 
71829 Klg. w ub. wart. 11647. Z dniem 30/11 
1892 pozostaje 291091 Klg. w nbezp. wart. 
zlr. 21209.

Ogólny zapas zboża z dniem 30/11 1892 
wynosi 656397 Klg. w ub. wart. złr. 48845.

XI. Spirytusu.
Zapas z dniem 1/11 1892. 75681 Hekto- 

litrostopni w nb. wart. złr. 13462. Weszło w 
listopad. 75681 Hektoiitrostopni w nb. wart. 
złr. 13462. Razem 75681 Hektoiitrostopni 
w nb. wart. złr. 13462. Wydano w listop. 
5 9 9 ’ 3 Hektoiitrostopni w nbezp. wart. złr. 
10730. Z dniem 30/11 1892 pozostaje 15768 
Hektoiitrostopni w nb. wart. złr. 2732.

X. Na zboże:
a) Krajowe :
Stan z d 1/11 1892 szt. 3 na 39160 Kig. 

w nb. wart. złr. 2690. Wydano w list. 1892 szt. 1 
na 9893 Klg. w nb. wart. złr. 575. Ra­
zem szt. 4 na 49053 Kgl. w nb wart. zlr. 
3265. Zwrócono w listop. szt. 2 na 18957 Klg. 
w ub. wart. 1480. Pozostaje szt. 2 na 30096 
Klgr. w ub. wart. złr. 1785.

b) Transitowe:
Stan z d. 1/11 1892 szt. 3 na 52194 Klg. 

w ub. wart. złr. 5845. Wydano w listopadzie 
szt. 3 na 52194 Klg. w ub. wart. złr. 5845. 
Razem szt. 3 na 52194 Klg. w nb. wart. złr. 
5845. Zwrócono w listop. szt. 1 na 9979 Klg. 
w nb. wart. złr. 3500. Pozostaje szt. 2 na 
42215 Klg. w ub. wart. złr. 2345.

Z  d. 30/11 1892 pozostaje w obiega sztuk 
4 na 72311 Klg. w ubezpieczonej wart. złr. 
4130.

XX. UST es. spirytus:
Stan z d. 1/11 1892 szt. 2 na 23650 He 

ktolitrostopni w nb. wart. złr. 4257. Wydano 
w listopadzie szt. 2 na 23650 Hektoiitrostopni 
w ub. wart. złr. 4257. Razem szt. 2 na
23650 Hektoiitrostopni w nbezp. wart. złr.
4257. Zwrócono w listop. szt. 1 na 10000
Hektoiitrostopni w nb. wart. złr. 1800.

Z dniem 30/11 1892 pozostaje w obiegu
szt. 1 na 13650 Hektoiitrostopni w nb. wart. 
złr. 2457.
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ZWIĄZKU STOLARZY KRAKOWSKICH
przy ulicy Florjflńskiej, w pobliżu bramy, L. 57.

p o l e o a ,

W ie lk i w yb ór  m ebli w łasnego w yrob u  do salonów , pokoi sy p ia l­
n ych  i ja d a ln ych , buduarów , gab in etów , b ib ljotek  i  t. p.
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Podejmujemy się wszelkich u- 

rządzeń apartamentów od naj­
wykwintniejszych do zupełnie 
skromnych umeblowań, również 
przyjmuje się wszelkie zamówie­
nia i reparacje na roboty stolar­
skie, tapicerskie i tokarssie
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Pokrycia meblowe z fabryk kra­
jowych i zagranicznych.Wielki wy­
bór mebli bambusowych z pierw­
szej krajowej fabryki w Wiśniczu, 
wyłącznie tjlko u nas na składzie.

Wszelkie wyroby mebli giętych 
wyplatanych również fabrykacji 
tutejszej.

Przez powiększenie obecnej wystawy, składającej się z parteru i pierwszego pię­
tra, mamy duży wybór mebb i umeblowań zupełnie wykończonych, tak, że wsselkie za­
mówione rzeczy, na czas oznaczony dostarczone być mogą.

Za dokładne wykonanie ud lela się gwarancyę.
Oe»y nader przystępne.

Ciesząc się jut dotąd licznemi uzuauiami ze strony Szanownej Publiczności, jo  
lecamy się i mamy nadzieję, iż nadal P. T. Pnbliczność poprze nasze usiłowania.
749 Zarzati
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GŁÓWNY MAGAZYN BRONI

BOLESŁAWA GLINIECKIEGO
ul. Szewska 1. 23,

poleca

B R O Ń  M Y Ś L I W S K A
wszelkich możliwych systemów, z pierwszorzędnych fabryk belgijskich, fran­

cuskich, angielskich i amerykańskich.

REWOLWERY, p is t o l e t y  f l o b e r t a
wszelkiej konstrukcji.

PATRONY ostre i  ŁUSKI nabojowe
do wszelkich systemów broni.

W szelkie m ożliw e PRZY BO KY1 PRZYRZĄDY m yśliw skie. 

PRZYBORY DO SZERMIERKI najlepszej jakości. OGNIE SZTUCZNE itp,
PO CENACH NAJU JIIARKO W AŃ SZYCH.

$ 9 * *  Zamówienia z prow incji uskutecznia się odw rotna  pocztą. 
Cenniki ilustrowana gratis i franco

| | . . . o n  ? Wszelkie reperacje i roboty wchodzące w zakres rusznikarstwa,
U WdU uskutecznione będą przez fachowego rusznikarza z największą

akuratnościa, również po cenach najtańszych. 776(22 -  ?)

KTa-jteniszy i najw ygodr lej a* ządzony

W  HOTEL „IHIPERIAL“ -w®
w KRAKOWIE, ulica Zwierzyniecka 1. 6

POKOJE od 6 o ct. do 3 złr. za dobę.
W hotelu znajdują się:

Ł  A  Z  I  E  HNT K  I
z w annam i m arm urow em i tuszami, bielizną i m ydłem  po 5o ct. 

ajwięks/a, wzorowo urządzona i odnowiona
Ł a ź n i a ,  p a r o  w a._

Według wszelkich wymagań nowoczesnych urządzony Z  - l t ł a d .  w o d o l e ­
c z n i c z y  funkcjonujący w lecie i w zimie,'  oraz pensjonat dla zamiejscowych le­

czących się. i!7 8  3 6

P A S Y  M A S Z Y N O W E
p o d w ó j n e  i  p o j e d y n c z e

rów nież r y . P im  y  Y c l  do takow ych po najniższych
cenach poleca

C T .A .3 N T  E l L B C Z E I s r S K I ,
F L  Y  M  A  R  Z .

S z p ita ln a  32, T ts -k -T is  now ego te a tru . 994 5 8

TOWARZYSTWO POWROŹNICZE
W RADYMNIE

Stowarzyszenie zarejestrowane z poręfcą ograniczoną i subwencjonowane
przez wysoki Wydział krajowy we Lwowie tj

poleca swoje 251(11-1?)

W Y R O B Y  P O W R O Z N1C Z E  1 S1E C1A R S K IE
t u d z i e ż

pasy do maszyn, liny k»farowe i promowe, 
gurty do wybijania wózków, chodniki na 

korytarze i t. p,
W szelkie w yrob y  ozdobne, jako  t o : nakrycia salonow e na stół 
firanki do okien, siatki do łóżek  dziecinnych, torebki m yśliw skie, 
hamaki, sieci do polowania, sieci na koDie od much i śniegu itd 
w ykonuje nasz stypendysta, który się kszta łcił kosztem W ydzia­

łu  krajow ego w  fabrykach  w  W iedniu i Pocfilarn

DYREKCJA:
Ks. Leon Pastor. M arceli SwiechowsJci.

C U K I E R N I A ™ — ^  ^
Nowo otworzona

K  F t  A  I Ł  Ó  W ,
urządzona p raw dziw ie  postępow o w yrab ia  C IA STA  i  C U K R Y  oraz 
w sze lk ie  zam ów ien ia  w  zakres cu k iern ictw a  w ch od zą ce , zd ro w o , 

św ieżo  i  tanio (n ietylko w ogłoszeniu , lecz w rzeczyw istości) 
Polecając się łaskawym względom Szan. P. T. Publiczności, spodziewam się, 

że wkrótce uzyskam zupełne Jej ąznanie. Z g|ębokiem poważaniem

1176 5 10 - R !" “ET-r»ra -i c s lp ~ i cukiernik

E5S8

WARSZAWSKA PRACOWNIA 
sukien iokryó damskich

ANIELI PASŁAWSKIEJ
w Krak wie, ul. Florjańska, Nr. 10,1 piętro (Yis a Yis apteki p. Wiśniewskiego, 

przyjmuje wszelkie obstalunki w zakres tego fachu wchodzące
i wykonuje takowe podług najświeższych żurnali francuskich i wiedeńskich i na 

czas ciśle oznaczony, z czem polecam się JWn. i W. Paniom.
J 8 ^ - Grubsze roboty wykonują krawcy mężczyźni, *3®©

1180 5 10 z szacunkiem Aniela Pasławska.

Pierwszy krajowy koncesjonowany
ZAKŁAD MEDALIKÓW

99 E m a n u e l od Św . Józefa44
Kraków, ul. Sienna Nr. 12, naprzeciw gimnazjum św. Jacka i jatek miejskich- 

Posiada zapas g o tow y ch  m ed a lik ów  w łasnego w y ro b u  z w izerunkam i
Sw iętyob  z polsk iem i napisam i, a m ia n ow ic ie :

50

gross*) złr.ct.
Serca Pana Jezusa (małe) . . . .  1 10 

„ „ , (średnie) . . .  1 50
Królowej od Serca Jezusowego . . 1 50
Św. Benedykta ( m a ł e ) .....................—90

„ „ (średnie)...................... 1 40
, „ (okrągłe) . . . .  2 30
„ „ (Rzymskie) . . . .  7 60

„ (duże) . . . . . "  
Sw. Franciszka i św. Anton, (duże) 
Niepokal. Serca Maryi (podługowate)

„ „ „ (średnie) . .
Najśw. Maryi Panny z Lourdes . .
Wniebowzięcia Najśw. Maryi Panny 
Serca Maryi i Serca P. Jezusa . .
Oblicza Pana Jezu sa .........................
Krzyżyk Obiicza P. Jezusa . . . .
Matki Boskiej Nieustającej Pomocy

(podługow ate).............................. 1
Matki Bosk. Nieustaj. Pom. (średnie) 1 
Król. Kor. Polsk. (M. B. Częstochow.) 1 
Król. Różańca św. (cudowny obraz u

OO. Dominikanów w Krakowie) 1 40

40 
40 
40 

1 40 
1 40 
1 40

10
40|
40

Pam. Rekol. i Mis. ze św. Winc. a Paulo 
„ „ „ „ „ MB. Częstochow.
„ a „ „ „ Stanisła. Kostką

> » „ » Ignacym Lojolą
Błogosł. Kunegundy Patronki Polski 

(włas. PP. Klarysek w St. Sączu) 
Św. Ignacego Lojoli (średnie) . . 
Sw. Stan. Kostki (średnie) . . . .
Sw. Anton. Padewskiego (średnie) . 
P. Jezusa Miłos. u OO. Retor, (śred.) 
M. B. Loretań. u OO. Kapue. (średnie) 
Ś w. Fel. kapuc. u OO. Kapuc. (średnie)
Błog. Andrzeja B o b o l i .....................
M. B. Częstockows. z monogramem 
Serca Maryi z monogramem . . .
Matki Boskiej Leżajskiej (dostać tylko 

można w klasz. OO. Bernard.
w Leżajsku)...............................

Św. Józefa Oblub. Najśw. Maryi P. 
Św. Anny z monogramem . . . .
Sw. Jana Kant. Patrona Polski . .
Sw. Winc. a Paulo z M. B. z Lourdes

złr.ct.
1 40 
1 40 
1 40 
1 40

1 40 
1 40 
1 40 
1 40 
1 40 
1 40

1 40 
1 40 
1 40 
1 40

Nadto posiadać będzie medaliki św. Franciszka, M . B . Cudownej 
u O O . Reformatów i PP. Prezentek średnie, Anioła Stróża, Serca Je 

zusowego i Maryi podługowate i t. d.

Zakład udziela tylko za gotówkę.
W Niedzielę i Święta Zakład zamknięty i żadnych interesów załatwiać nie będzie.

Prawo własności zastrzega sobie pod odpowiedzialnością sądową. 

Panom kupcom ustępuje się stosowny rabat.
*) Gross jeden zawiera w sobie 12 tuzinów czyli 144 sztuk. 698(11 -12)

Odznaczona srebrnym medalem przez 
c. k. Ministerstwo handlu na wystawie 

budowlanej lwowskiej z r. 1892.

P ierw sza k ra jo w a  fa b ry k a

wyrobów platerowanych
JAKUBOWSKI & JABRA

w KRAKOWIE, ul. Berka Joselowicza I 19. magazyn w Sukien­
nicach od strony Ralusza I. 26 , we LWOWIE Rynek I. 37

Składy komisowe we Lwowie Rynek 1.37, w znaczniejszych m. Galicji i na Bukowinie.
Poleca wyroby platerowane do użytku domowego oraz ozdobne, odpo­

wiednie na podarki. Przyjmuje obstalunki na wyroby srebrne 13 tej próby. 
Wykonywa wszelkie reperacje, srebrzenia, złocenia, tak w ogniu, jak i galwa­
nicznie. Posiada w magazynach stale na składzie samowary mosiężne i tom­
bakowe tulskie oraz najlepszą herbatę rosyjską.

Odlewarnia metali przysposabia odlewy z nowego srebra, mosiądzu, 
miedzi i t. p., podług własnych i dostarczonych wzorów, nadto wyrabia fa­
bryka potrzeby do okuć budowlanych, jak: klamki, szyldy i t. p., na zamó­
wienia w najkrótszym czasie, po cenach niższych niż zagraniczne. A

Mam zaszczyt zawiadom ić Szanowną P. T, Publiczność, iż objąłem 
z dniem 1 lipca b r.

W  RESTAURACJĘ -w
w HOTELU W-go POLLERA (róg ni. Szpitalnej 1 św, Marka).

K U C H N IA  D 0 B E A  i Z D R O W A
Śniadania od godziny 8 — II, w szelkie przekąski gorące h la minnte. 
Obiady od godziny 12— 4  a la carte. Abonam ent miesięcznie od 15 złr. 

Obiady od 60 ct. do domów pryw atnych  o 20%  niżej.
Na wesela i zióiorowe Rolaoje

przyjmuję zamówienia we własnym lokalu restauracyjnym, jakoteż do domów prywa­
tnych — po cenach umiarkowanych.

Bufet zaopatrzony «  wszelkie gatunki wódek i win krajowych i zagranicznych.
Polecam się względom  Szanownej P. T. Publiczności.

1187 5 10 Z poważaniem F E L I K S  K U R C Z .

S K Ł A D
TOWARÓW ŻELAZNYCH i NORYMBERSKICH

pod firma

EMilMUEL TIŁLES
w  K R A K O W I E

p r z y  u l i c y  G r o d z k ie j ,  1. 36 (w e w łasnym  domu).

E Poleca sw oje zapasy tow arów  ja k o to : noże, w idelce, ły ż k i  z ró ­
żnego metalu, scyzoryki, korkociągi, nożyczki i b rzytw y. W agi 
balansowe, kuchenne i decymalne Przyrządy i naczynia kuchenne, 
żelazne i blaszane emaljowane. Samowary tulskie, tace, ceraty. 
Narzędzia rzemieślnicze, zamki, k łódk i, okucia i t. p. G łów ny skład 
kas ogn iotrw ałych . Piece żelazne, tace przed piec, łóżka , umy- 
1200- w alnie i  w ieszadła. Ceny najum iarkowańsze i stałe. 2 10

S K Ł A D  P IW A  i P O R T E R U
Z B H O W AH U

fłfT" Arcyksi ęcia Albrechta
■w Ż y w c u .

Takowe sprzedaję po następujących cenach:
Piwo cesarskie . . . 10 ct. I P o r t e r ........................................... 16 ct.

„ m arcow e . . . 12 „  | A l e ................................................... 1 6  ,
Przy odbiorze 10 butelek naraz odpowiedni rabat Rów nież przyjm uję

zamówienia na piw o żyw ieck ie  w  beozkach.

G K  R J L Z J L R .  —  K r a k ó w .
u lic a  św. Jan a, 1. 9, na do le w  pod w órzu . 741(20-20)

\ m u

Odznarzona srebrnym medalem przez c. k, Ministerstwo handlu na wystawie budowla­
nej lwowskiej i nagrodą I na wystawie konkursowej z r. 1889 w Krakowie.

Pierwsza krakowska parowa fabryka 
wyrobów artystyczno-stolarskich, budowlanych

i parkietów

TC  A  T=? .Q 31. A .  O T T A .
w Krakowie, ul. Dajwór, 1. 10,

w yrabia przy pomocy najlepszych systemów maszyn parowych i wzorowo urządzonej suszarni drze­
wnej z własnych materjatów wysuszonych, wszelkie wyroby artystyczno meblowe, kościelna i budowlane 

oraz reperacje antyków, roboty inkrustowane i w ystawy sklepowe 969 12 52
Posiada na składzie w ie lk i w yb ór  fo rn ierów  desen iow ych , park ietów  oraz desek (L aubsegenbolz). 

P U r  Zamówienia wykonuje na czas oznaczony, jak najstaranniej, po cenach umiarkowanych.
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Dla w y g o d y  Szanow nej P. T. P u bliczn ości o tw o r zy liś m y
Pierwszy krakowski zakład chemicznego czyszczenia i farbowania

za pomocą pary, ubiorów męskich i sukien damskich.
P. T. Przyjm ujem y do chemicznego czyszczenia i w edług życzenia do farbow ania ubiory 

męskie i suknie damskie z bawełny, w ełny, aksamitu, jedw abiu, kamgarnu i pluszu, w  całości 
lub sprute, następnie całe um eblowania kryte suknem, ornaty i  przybory  kościelna, chorągw ie 
i sztandary stowarzyszeń, dywany, firanki, kołdry  i kapy na łóżka, lia fty , kraw atki, parasole, 
rękaw iczki, chustki do odziewania, w stążki i t d .

W naszym zakładzie przy pomocy urządzeń chemicznych, usuwamy połysk 2 materyj kamgarnnwych z gwa­
rancją za skutek. Uniformy wojskowe i urzędnicze bez rozprucia czyści się chemicznie, a na życzenie farbuje na inny 
kolor,' oczyszczone lub farbowane nie różnią się niczem od nowych. Balowe suknie po chemicznem oczyszczeniu bez 
sprucia ich, całkiem jak nowe wyglądają. Pióra strusie do kapeluszy damskich czyści się i na żądanie farbuje, a za­
razem fryzuje. — Długoletnia praca i studja specjalne w takich zakładach zagranicznych jak: w Berlinie, Hamburgu, 
Hanowerze i t. d. jakoteż długoletnie doświadczenie fachowe dają nam możność wypełnienia w rzetelny sposób wszy­
stkich możliwych tylko do spełnienia życzeń Szanownej publiczności. — Liczymy przeto na ogólne poparcie nowego, 
a tyle pożytecznego i potrzebnego dla wszystkich zakładu. Ż poważaniem
1044 9 52 H e c K e r  i  V a t e r n a c ł i t ,

( B i u r a  p r z y j ę c i a :  KRAKÓW: ulica Grodzka 1. 51. LWÓW: ulica Jagiellońska 1. 9. PRZE­
MYŚL: ulica Dobrotnilska 1. 73. STRYJ: Rynek 1 26, M. Waldmann. DROHOBYCZ: Rynek 1. 16, Rosenschein. 
SAMBOR: Rynek 1. 51, B. Friedmann. JARÓSŁAW: Grodzka w zabudowaniu pocztowem A. Statter. RZESZÓW: 
Rynek, A. Weinberg. TARNÓW: ulica Wielkie schody 1. 7, Ch. Mayer. BIELSKO-BIAŁA: Bleichstrasse 1. 32, M PAPERLE.
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D R U K A R N I A  

F. K. POBUDKIEWICZA
w  K R A K O W IE

poszukuje 2 ch zecerów i maszynistę, z ka­
pitałem po 9 . 0 0 0  złr., za co zapewni 
im byt przypuszczając ich do spółki. Ka­
pitał wniesiony zostanie użyty na powię­
kszenie drukarni spółki 
1182 2 3 F. KS. POBUDKIEWICZ.

Czeskie granaty ozdobne.
Cenn k z 1000 wzorami najnowszy gratis 

i franco. 771

August G oldsdunid  &  Sohn
c. k. austr. dostawcy.

Praga (Czechy)
Zcltnergas-ie 15.

Berlin
Fńedridchstr. t75.

Ziółka piersiowe
Dra Seetourgera.
Jedyny środek przeciw chorobom 

plucowym, mianowicie: uporczywym  
katarom, kaszlowi, zapaleniu gar­
dła, chrypce, zcflegmiemu i t. p.

F a l c i e t  2 0  o t . ,  ra stem 
pel i opakowanie na prowincję o 10 
ct. więcej —  D o nabycia w aptece 
„pod złotą głow ą“ Leona Rosnera 

w Krakowie 1107 14 40
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Najpierwsza krajowa fabryka BULIONU §

ZYGMUNTA SOLKO WSKIEGO §
w  K r y s o w lc a c h  p. M o ś c is k a , 1207 i 6 O

odznaczona medalami, dyplomem honorowym na wystawach krajowych Q
Według orzeczenia Szanownego Towarzystwa lekarskiego krakowskiego, 

opartego na badaniach przedsiębranych przez komisję przemysłową tegoż To- 5rT 
warzystwa, pozostającą pod przewodnictwem prof. Dra Korczyńskiego, BULION 
ten jest wydatny, ma smak przyjemny, daje się dłuższy czas przechowywać i 
odznacza się korzystnie znakomitą ilością istot wyciągowych. Ponieważ według 
rozbioru, dokonanego przez prof. Uniw. Jagieł. Dra Olszewskiego bulion ten 
zawiera więcej ciał organicznych, aniżeli rozmaite ekstraktu mięsne, zagrani- 
czne (L iebiega, Bucheuthala, Kremmericha Bruhla i t. p.j, co do ilości 
azotu stoi z niemi na równi, a niektóre nawet przewyższa, przeto może być 
używany z korzyścią nietylko jako bulion w ścisłem tego słowa znaczeniu, ale 
nadto w zastępie zagranicznych wyciągów, czyli ekstraktów mięsnych.

Do nabycia jest we wszystkich większy h handlach korzennych.

© © © i o o o o o o o o o o o © *
Z dziedziny najmodniejszej nauki! 

Dla starszych i młodszych
najodpow iedn ie jszym  podarunkiem  na 

G W I A Z D K Ę  jest niezaprzeczenie

APARAT FOTOGRAFICZNY
ja k o  najprzyjemniejszą rozrywkę naukową p o ­

le ca  ta k o w y  w  cen ie  od  15 - 100 z łr
Pierwszy w kraju polski skład aparatów i przyborów 

fotograficznych E. LARISCH i KLE1NBERG
w Krakowie, przy ul. iw . Marka I. 20.

Lekcyj praktycznego sposobu fotografowania 
dzieła się w składzie bezpłatnie. 1198 1 4

PF0S2EK DO CZYSZCZENIA WSZELK CH METALI

« »  J  W  M W  ■ w.a ■ a M W * ,  w  « «  &

w Krakowie, przy ul. Grodzkiej Nr. 13,
poleca swój

SKŁAD WSZELKICH WYROBÓW
PORCELANOWYCH, SZKLANNYCH, FAJANSOWYCH i z MASY KAMIENNEJ

oraz
Skład samowarów rosyjskich i tac lakierowanych.

Wszelkie obstalunki, tyczące się skompletowania stłuczonej porcelany, jak 
również powyższe towary sprzedaje się 1199 1 3

po cenach najumiarkowańszych.

k «t  do  s k l e j a n a  p o r c e l a n y  i s z k ł a .

Pierwsza krajowa krakowska fabryka pozłotnicza
, L E I C H T

W  K R A K O W IE ,

magazyn ul. Florjańska I. 2  (H otel Drezdeński), fabryka ul. Pijarska I. 19,
poleca swój obficie zaopatrzony magazyn ram lustrowych z konsolami, 
listew, karniszów, żyrandoli, świeczników, filarów, podstaw stylowych i t. p. 
rozmaitych fasonów i wielkości od najskromniejszych do najwykwintniej­

szych, według wybranych modeli.
Również podejmuje się i wykonuje z wszelką dokładnością roboty ko­

ścielne, ornamentowania, złocenia sal, apartamentów i naprawia jak najdo­
kładniej antyki. Z  poważan:em

, E 3 _ L E I C H T .

B B S S g g g g S g g S © ® 0 ® 0

I L s T a .  j e s i e n i  z i m ę .
Niniejszem zawiadamiamy Szanowną P. T. Publiczność, że

F I L I A  W I E D E Ń S K A  
Heilmana Kołrna i Synów

u l .  G r o d z k a ,  1 .  9 ,  I .  p .
została bogato zaopatrzoną w wielki wybór go­

towych

SUKIEN MĘSKICH
a mianowicie:

Paletoty, Chesterfildy, Kaiserroki, M enżykow y, Szlafroki, Hawe- 
lok i, ubrania m arynarkowe, żakietow e, salonowe i frakow e, Spodnie 
kam garnowe, Bondy do podróży, Kam izelki jedwabne, oraz obfity 
w ybór nbrań dziecinnych na sezon jesienny i zim owy w  najno­

wszym  fasonie,
po cenach fabrycznych.

Z uszanowaniem
Heilman Kohn i Synowie, 

ulica Grodzka, L  9, I. piętro.
Okładu 1190701 w Wiedniu, w Krakowie, ul. Grodzka 1.9, w Przemyślu, we 

• Lwowie, w Czemiowcach, w Białej (Bielsku), w Opawie, w Pil*
| lnie w Tarnowie, w Rzeszowie, w Jarosławiu, w Stanisławowie i w Nowym Sączu. JjpjJ

& § § § § § £ § § § § § ! § § § § § § § § § § § § § £ :

Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut muzycznych oraz ekspedycja 
pism perjodycznych s! A. KRZYŻANOWSKIEGO w KRAKOWIE

p r z y j  m  u j  e

na wszystkie czasopisma krajotffe i zagraniczn0. Katalog czasopism rozmyła się na żądanie franco i gratis.

N A  G W I A Z D K Ę  i » . »
poleca powyższa księgarnia wielki wybór książek ozdobnie oprawnych w językach polskim, niemieckim i francuzkim.

ANTONI SCHULZ
w  K R A K O W I E ,

u l i c a  K r u p n i c z a  1 0 ,

1210 p o 'eca  dobre i n a tu ra ln e  1 10

Oedenburgskie wina
butelka białego po 5 0 , 6 5 , 7 5  ct. i 1 złr. 
but. czerwonego po 5 5 ,6 5 ,8 0  ct. i i  złr.

"  beczkach znacznie taniej.

DRUKARNIA i STEREOTYPIA

WŁ. L. ANCZYCA i SPÓŁKI
W  K R A K Ó W  I B ,  

ulioa K a n o n i e i a  Nr. 9,

w najnowsze czcionki i maszyny
wykonywa roboty

szybko, tanio i ozdobnie.

ęT
Istniejący od r. 1874 w Krakowie /j

I  M A G A Z Y N  M E B L I  |
W ielk i wybór. Ceny przystępne. |

I LEONA WIECZORKOWSKIEGO j
W  K R A K O W I E ,  |

przy ul. Florjańskiej, I. 28, dom J. O. K sięcia  L ubom irsk iego , a*

P od e jm u je  się także w szelk ich  rob ó t dek ora cy jn ych , tap icer- T  
skich, oraz tapetow ania  p ok o jów . C/

N A J N O W S Z E  Ż U R N A L E .
Ręcząc

s z a c u n k ie m
gustowne i sumienne wykonanie, pozostaję z wysokim

Leon Wieczorkowski.

i w w a « a a a a a w i « w i Y K
Najnowsze powieści

W. hr. ŁOSIA.
Tajemnica piątego pułku. 1892 — 1 złr. 50 ct. 
Nokturn Szopena. 1892 —
Z różnych pułków 1892 
Wczorajsi, Serja I. 1892 —
Linoskoczka, 2 tomy. 1891 —
Jędrzek. 1891 — —

Świeżo wyszły i sg do nabycia we wszystkich księgarniach.

„PRZĄDKA"
h  P I E R W S Z E  G A L I C Y J S K I E  T O W A R Z Y S T W O  *!
i—i dla pO

f c  KRAJOWEGO PRZEM YSŁU TKACKIEGO o

W

■N

H
H-1

£
W

w  K r o ś n i e . Cd
Najw iększy I jedyny skład czysto lnianych płócien korczyńskich, o d  najgrub- ^
szych' pótbielonych dom owych na ścierki, sienniki, maglowniki, płótna 
średniej grubości na koszule i kalesony, płótna bez szwu na przeście­

radła, najcieńsze weby. j .
Wyroby wzorzyste (adamaszkowe) jak : Bielizna stołowa, garnitury ka- ^  
w ow e, ręczniki tureckie (zdrowia), dymy portjery, firanki, płótna na filtry, 

siatki do chmielu i t. p.
S k ła d y  g łó w n e :

W e  L w o w i e  w bazarze krajowym galicyjskiego elMjjnego Towa­
rzystwa handlowego.

W  K r o ś n ie  we własnym składzie.
S k ła d y  k o m is o w e :

W Tarnopolu u W . Michalewskiego. — W Przemyślu w  bazarze u M. Zy-
blikiewicza.— W Rzeszowie u A. Borów ki.— W Czerniowcach u L. Schneida. 

W Tarnowie u O. Foerstera.

( T e j*  C e n n i k i  i  p r ó b k i  r o z s y ł a  s i ę  f r a n c o .
Dyrekcja.

W

>
Ch

O

3
f t

B R O W I R  T E N C Z Y N S K I ,
założony w  roku 1857

poleca wyśmienite gatunki swych piw
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Piwo Bawar 
Piwo Marcowe 

Piwo Leżak 
Pirter Krajowy
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O
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Wyborna aiośó. Wysoka zdrowotność. 
I K N Y  N I S K I E .

Piwa nasze nie ustępują tak pod w giędem czystości wyrobu, jukoteż wybornego smaku 
najpierwszym markom zagranicznym. Wysyłka na prowincją szybko i dokładnie.

O dstawa w K rakow ie bezpłatn ie do d om u
Rep ezentacja Browaru

rakowie, przy ul cy iagieMońskiej I 5, obok teatru

I 5 ierwszy główny i wyłączny skład serów deser wych 
i szwajcarskich tak krajowych jak i zagranicznych

LEONA SYKUTOWSKIEGO
ulica Szewska 1. 12,

poleca następujące gatunki, a to:
Ser deserowy najporadniejszy szt. a 20 ct.

Imperial
Alpejski . . . .
Neufchatelski 
Liptawski do piwa 
De Boie .
De Vime
a la Hagenbergski 
Camerberto

12
10
11
5

90
40
18
18

Ser Romadour 
„ Limburski 
„ Kminkowy w laskach 
„ Szwajcarski krajowy 
„ Ementaler 
„ Eidamer . . . .
„ Roąuefort 

Parmezan

kilo 70 ct.
, oo „
* 45 „

, 70 „ 
kilo 1 złr. 50 „

n 2 „ „
„ 2 , 5 0  „ 

2 , -
Nadto posiada jeszcze inne tu nie wy­

mienione sery tak krajowe jak i zagraniczne, tudzież miód pow id ło  ś liw y , o g o rk i, 
ryd ze , g rzy b y , B U LIO N, s ło n in ę , sm alec, m asło  solone i d esero w e, b ryndzę i ryby  
w ędzone — Zaopatrzywszy swój skład w towar doborowy, polecam się i nadal 
1214 łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności. 1 120

BgF- NA OBECNY SEZON JESIENNY I ZIMO A/Y. - « B
PIERWSZORZĘDNA POLSKA FABRYKA SPECJALNYCH RĘKAWICZEK.

Antoni M. MirKiewicz
W KRAKOWIE,  Fi l ja:  ulica Grodzka, Nr. 31. FABRYKA:  ulica Mostowa, Nr. 4-

Poleca zawsze w wi-lkiin wyborze:
Magazyn rękawiczek specjalnych glace, duńskich, jelonkowych, uniformowych, 
jedwabnych, nioianych. Bandaże rupturowe, paski damskie, podwiązki, torebki 
podróżne, portmonetki, mydełka. Wielki wybór krawatek, szelek gumowych 
i różnych potrzeb rękawiczniczych. Pantofelki pokojowe, pantofelki do gimna­
styki i paski gimnastyczne, rękawice do szermierki. Wykonuje pranie rękawiczek 
bardzo szybko i tanio po 10 ont. od pary. Dla p. p Kupców firma dostarcza 
hurtownie w wielkim wyborze po cenach fabrycznych. 1049

■ ■■ '

W  DOWO wybudowanym domu przy ulicy 
Zielonej 1. 7 jest

O B S Z E R N Y  P IĘ K N Y  L O K A L
skład ający się z frontowego sklepu z oknem u ystaw o w e m  
i dw óch tylnych pokoi, nadający się na handel delikatesów 
i kolonialny, z w yszynkiem , każdego caasu do wynajęcia.

T am że jest rów nież do w yn ajęcia  w każdej chw ili m ie ­
s z k a n ie  na II  piętrze, składające się z pięciu pokoi, przed­
pokoju i kuchni. —  Zgłoszenia przyjm uje w łaściciel w tym 
dom u zam ieszkały. 1208 1 3

W ażne dla 
PP. Architektów, Budowniczych i Przedsiębiorców.

W dniu I maja r. h. eoetała w Łagiewnikach obok Podgórza puszczoną w ruch
n o w a  p ie r w s z a

oraz wszi
a mianowicie: cegieł ogniotrwałych, cegieł fasadowych, „Verblenderów“ , zedrówek, „Klin- 
kierów-1, cegieł studziennych, gzemsów, rur drenowych, dachówek i t. p.— Piec patentowy 

zbudowany według najnowszej konstrukcji.
Materjal do w yrobów  zbadany na miejscu i uznany za najlepszy przez pierwsze 
powagi fachow e.— W yroby wszelkip uskuteczniane będą punktualnie i dokładnie 

według rysunków FP. Architektów i Budowniczych.
Zamówieni* przyjmuje już obecnie ( każdym czasie

Zarząd dóbr „ŁAGIEWNIKI" poczta Podgórze.
,upoważnionym został do eprmedaiy A d o l f  K ir s e h ,  ul. ś. Sebastjana 30.



K U R J E R  P O L S K I .

Nasi urzędnicy skarbowi wobec 
„przesilenia44.

W ażące się od dni kilku we Wiedniu 
przesilenie parlamentarne zajmuje żywo 
nietylko fachow ych polityków i nie tylko 
dla ogólnych stosunków państwow ych ma 
doniosłe znaczenie. N iepewność ta sytuacji 
i zakwestionowane w razie istotnego kry­
zysu, ewentualnie rozwiązania Rady pań­
stwa, uchwalenie przyszłorocznego 1 budżetu, 
wywarło silne a dość przykre wrażenie 
w kołach naszych urzędników skarbowych.

Chodzi tutaj bowiem o sprawę wcale 
wielkiej wagi.

Jak wiadomo, w roku ubiegłym , dzięki 
energji i pieczołow itości prezydenta K o r y -  
t o w s k i e g o  personal służbowy i warunki 
je g o  bytu w t. z w. oddziale wymiaru i na- 
leżytości, doczekał się pod niejednym  w zglę­
dem zmian znacznych a bardzo pom yślnych.

Zapobiegliw y dzisiejszy kierownik galic. 
dyrekcji skarbu nie zaniedbał jednak szcze­
rych starań o równomierne polepszenie sta­
nu rzeczy, kolejno i w innych działach p o d ­
ległej mu instytucji.

Wskutek tego i dla rejonu „podatków 
stałych" zdołał w ministerjum uzyskać po­
parcie i zatwierdzenie proponowanych przez 
siebie reform.

Zgodzono się mianowicie w z a s a d z i e  
na to, by we wspomnianym oddziale status 
urzędników pom nożyć o 8 lub 9 radców, 
kilkunastu starszych inspektorów i stosun­
kową ilość inspektorów i koncepistów ; ł/s 
zaś tych posad postanowiono f a k t y c z n i e  
już z najbliższym  r. 1893 wprowadzić w ż y ­
cie, nadto trzej z pośród nowych radców 
mieliby —  w charakterze niejako „dieyende 
Finanzrathe“ —  odbywać inspekcje urzę­
dów prowincjonalnych, celem kontrolow a­
nia, w jaki sposób czynuości skarbowe są 
wykonywane, w razie potrzeby (niew ątpli­
wie częstej !) udzielać objaśnień, pouczeń, 
a w końcu centralnemu zarządowi dostar­
czać inform acyj ze zdobytych doświadczeń 
i przedstawiać odpowiedne wnioski, o ile 
by pojęcie obowiązków niedostatecznem  a 
metoda ich spełniania błędną okazała się u 
drugorzędnych organów liuausowych.

Kto pamięta, każdy zaś powinien pa­
miętać, piękny program, jakim  sw ego czasu 
nowy nasz prezydent skarbowy objęcie urzę­
du zainaugurow ał; prawdziwie obywatelskie 
stanowisko, jakie wtedy zajął w traktowa 
niu zadań sw oich ; kto miał sposobność i 
dobrą wolę, zestawiwszy zasady prezydenta 
Korytowskiego z dotychczasową je g o  dzia­
łalnością, przekonać się, iż nie były to 
czcze słowa lecz zasady natchnione głębo- 
kiem zrozumieniem rzeczy i izetelną inten­
cją ich wcielenia w praktykę — ten zrozumie 
łatwo doniosłość i powyższych jego  starań 
i mających je  uwieńczyć rezultatów, rezul­
tatów zarówno obchodzących naszą in teli­
gencję urzędniczą, sferę prawniczo wykształ­
conych funkcjonarjuszów, jak kraj cały, spo­
łeczeństw o, dla którego szybsze i sumien­
niejsze, bardziej roztropne, sprawiedliwe i 
obywatelskie załatwianie przeróżnych spraw 
podatkowych musiałoby być niezmiernie 
cenne.

Oczyw iście los całej tej kwestji, przy­
najmniej co do czasu je j rozwiązania zawisł 
w pierwszym rzędzie, od środków przyzna­
nych ministerstwu skarbu, na rok przyszły, 
od — now ego budżetu.

Jeśliby zatem sytuacja parlamentarna 
dotąd jeszcze  przesileniem zagrożona, nie 
wyjaśniła się o tyle, by budżet nowy przed 
Nowym  rokiem został uchwalony, poszłaby 
i sprawa, którą tu omówiliśm y, w odwłokę 
znaczną, w odwłokę dla urzędników —  przy­
krą, dla nas —  szkodliwą.

Nie dziwimy się więc wcale pewnej 
„konsternacji", jaka w sferach dyrekcji skar­
bowej obecnie panuje. V—x.

Dr. Prochaska
o powstaniu kości uszko wskiem.

W przepełnionej słuchaczami sali ratuszo­
wej, wygłosił wczoraj zaszczytnie znany histo­
ryk dr. Antoni Prochaska odczyt, którego te­
matem było : Powstanie kościuszkowskie.

Konstytucja trzeciego maja, jak to statysty­
cznie udowadnia historyk tejże epoki Tadeusz 
Korzon, mająca narodowi dać rząd dzielny, wzo­
rową administrację i siłę wojskową do obrony 
przed wrogiem, potrzebowała wkrótce po jej ogło­
szeniu rąk silnych i jeszcze silniejszych umy­
słów do poparcia swych zadań. Na wszystkich 
polach życia publicznego dokonało się przez nią 
przeobrażenie i przebudowanie całej Polski. Ści­
słym rachunkiem udowadnia dalej wspomniany 
historyk, że polepszenie bytu włoścjan objawia 
się stałym przyrostem o l -26 °/0 rocznie i o 
1,250.000 w sumie ogólnej; produkcja rolnicza 
wzrosła, czego dowodzi podwyższenie szacunku 
ziemi i zwiększenie wywozu za granicę; w kra­
ju powstaje przemysł w trzystu nowo założo­
nych fabrykach zaspakajających potrzeby jego 
i zmniejszających w ten sposób przywóz zagra­
niczny ; mieszczanie otrzymują wstęp do Sejmu 
i liczne nobilitacje; handel ożywia się i powsta­
ją nowe firmy bankierskie; zawitała od dawna 
niewidziana obfitość monety złotej i srebrnej 
tak dalece, że skarb królewski otrzymuje do 
czterdziestu miljonów rocznie a w końcu i woj­
sko porządnie umundurowane sięga do 70.000 
głów. Dążono więc w całem tego słowa znacze­
niu do silnego rządu na wewnątrz i do stałej 
obrony na zewnątrz.

W tem zawiązuje się konfederacja largowi- 
cka, która znachodzi orędowniczkę w carowej 
Katarzynie U., która udziela orężnego poparcia 
szaleńcom. Wybuch tejże nakazał narodowi siłą 
bronić zdobycze materjalne i moralne Konsty­
tucji trzeciego maja. Pierwsza próba nie zdołała 
nawet obronić honoru narodu polskiego. Akces 
króla Stanisława Augusta do Targowicy i nie­

zasłużona hańba z powodu rozbioru Polski wy­
wołują szlachetne dążenia zmazania tej hańby. 
Naród przeczuł w Tadeuszu Kościuszce tego 
męża, który dzieło obrony jego świetnie popro­
wadzi, dał mu władzę nieograniczoną i podniósł 
oręż przeciw mocarstwom rozbierającym kraj, 
z których Rosja i Prusy najważniejsze pozycje 
strategiczne w kraju zajmowały.

Następnie kreśli prelegent w krótkości ży­
ciorys ladeusza Kościuszki. Urodzony w Mere- 
czowszczyźnie z ojca miecznika brzesko-litew­
skiego w domu rodzicielskim otrzymuje Kościu­
szko skromne wychowanie, lecz za to bogatą 
spuściznę szlachetnej prostoty i skromności, su­
mienności i głębokiego przywiązania do Oczyzny 
w czasach wielkiego jej upadku.

Wszedłszy do korpusu kadetów, szkoły za­
łożonej przez króla Stanisława Augusta a po­
zostającej pod kierownictwem Adama Czartory­
skiego, przebywał tamże trzy lata. Potem kształ­
cił się Kościuszko przez 5 lat w szkołach pa­
ryskich, gdzie oddał się z zapałem studjom 
matematycznzm i sztuce wojennej. Ukończywszy 
wyższe szkoły w Paryżu powraca do kraju w 
chwili, „kiedy kraj po stratach pierwszego po­
działu wstępował w stadjum dźwigania się i 
pracy. Zostaje kapitanem mżynierji, ale nie na 
długo, gdyż po śmierci swych rodziców obej­
muje rodzicielski majątek Siechnowice i oddaje 
się rolnictwu, Na wieść o wybuchu wojny w 
Ameryce o jej niepodległość, wyjeżdża do Ame­
ryki, gdzie walczy o jej niepodległość, odznacza 
się, otrzymuje rangę pułkownika a po uznaniu 
niepodległości Stanów Zjednoczonych otrzymuje 
wraz z Lafayettem order Cincynnata i zostaje 
jenerałem.

Powróciwszy do kraju zastaje go w najwię­
kszym nieładzie, carowa Katarzyna gospodarzy 
na dobre w nim, wichrzy, tworzą się stronni­
ctwa oświadczające się za nią, powstają niesna­
ski domowe, Targowica pozyskawszy króla działa 
w dobrze zrozumianym interesie, aby zniszczyć 
cel i zadanie Konstytucji trzeciego maja. Zguba 
i zagłada Polski jest już widoczną. Naród, wi­
dząc nieszczęście zagrażające mu, powołuje 
Kościuszkę do ratowania Ojczyzny.

Tadeusz Kościuszko otrzymawszy od narodu 
najwyższą władzę utworzył rząd nowy i przy 
dzielnem wsparciu obywateli, odpowiadający ce­
lowi. Trudniejszą okazała się obrona kraju, gdyż 
siły polskie były rozprószone a ich skupienie 
wymagało wiele czasu. Wobec trudności zadania 
i ubóstwa orjentuje się Kościuszko w jednej 
chwili, chwyta się środków heroicznych, zbiera 
wojsko, uderza pod Racławicami na armję mo­
skiewską pozostającą po dowództwem jenerałów 
Tormansowa i Demsowa, bije ją na głowę i o- 
dnosi sławne zwycięztwo. Odznaczają się w tej 
bitwie Bartosz Głowacki i Świstacki, którzy na­
kryli czapkami armaty moskiewskie.

Zwycięstwo pod Racławicami dodaje lepszej 
otuchy wojsku polskiemu i całemu narodowi. 
Wojsko się powiększa, gdy tymczasem Kościu­
szko przez cały kwiecień do połowy maja jest 
zniewolonym szukać oparcia u ludności dwóch 
południowych województw. Gała jego siła zbrojna 
wynosiła wtedy 17.000 głów.

Na wieść o zwycięstwie Kościuszki pod Ra­
cławicami powstaje Warszawa, staje lud wiejski 
pod broń, bije się z wojskiem rosyjskiem pod 
jenerałem Igelstromem i po 38 godzinach walki 
odnosi nad niem zwycięztwo. Jenerał Igelstrom 
przedarłszy się zaledwie z swemi niedobitkami 
łączy się z Prusakami stojącymi pod Warszawą.

Następnie Kościuszko połączywszy się z dy­
wizją Grochowskiego wydaje batalję królowi pru­
skiemu połączonemu z armją Demsowa pod 
Szczekocinami. Przegrał batalję, lecz wróg sam 
przyznaje, że odwrot Kościuszki równał się 
zwycięstwu. Zwycięzkie powstanie Warszawy 
daje Kościuszce sposobności stworzenia szerszej 
podstawy działań wojennych. Dzielna obrona 
Warszawy obleganej przez wojska pruskie i ro­
syjskie jest niewątpliwie skutkiem wytrwałej i 
spokojnej energji naczelnika, jego twórczego gen- 
juszu wojennego, i ona to radością i otuchą 
natchnęła naród.

Cofnięcie się armji oblężniczych rozszerza 
powstanie na Wielkopolskę, ale utrata Wilna i 
bezczynność Sierakowskiego, tudzież nadciągnię­
cie armji Suwarowa pociąga za sobą zmianę 
w zakładzie sił polskich. By zasłonić Warszawę 
i nie dopuścić do połączenia się Fersena z Su- 
warowem postanowił Kościuszko sam podjąć 
obronę. Nawet sił dostatecznych, na które liczył 
Kościuszko, nie przysłano. Nastąpiła klęska pod 
Maciejowicami, do której się przyczynił jenerał 
Poniński nie wypełniając ordonansu, o godzinie 
siódmej rano w dzień bitwy się znajdując od 
Kościuszki otrzymał.

Nastąpiła katastrofa, rzeź Pragi i trzeci roz­
biór Polski.

Historycy zgadzają się w tem, iż Kościuszko 
wysoko podniósł sztandar wolności narodu, któ­
rej nie mógł obronić przed chciwymi sąsiadami. 
Nad losem jego współczuje się jak nad losem 
Leonidasa, po stronie jego są sympatje ucywili­
zowanego świata, jak po stronie Milcjadesa i Te- 
mistoklesa, i nie dziwna, gdyż walczy on w o- 
bronie zagrożonej wolności ludów, po stronie cy­
wilizacji, tak samo jak walczyli bohaterowie 
Hellady. A przecież trybunał historji radby od­
dzielić osobę bohatera od sprawy świętej za 
którą on walczył. Tym historykom daje Korzon 
odprawę, jaką dał Kościuszko w więzieniu ca­
rowi Pawłowi a którą przytoczył Korzon w od­
powiedzi Syblowi. Ten ostatni porównał naszą 
katastrofę z jedynym tego rodzaju wypadkiem 
w historji powszechnej, ze zburzeniem Jerozo­
limy i nazwał wypadek ten zasłużonym. Korzon 
dolicza do tego wypadku barbarzyński ucisk, 
jakiego świat nie zna od Faraonów i najstra­
szniejszych cezarów rzymskich i dodaje: Prze­
cież na wszystkich polach pracy cywilizowanego 
świata dowodzimy, że jesteśmy.

Streściwszy wywód Szan. prelegenta nie po­
trzebujemy dodawać, że bardzo liczne audyto- 
rjum podziękowało mu za trudy serdecznemi 
oklaskami. Z naszej strony biorąc udział w tym 
objawie uznania dla pracy na cel dobroczynny 
ośmielamy się dodać dwie uwagi: naprzód, że 
rozmiary odczytu były stanowczo za wielkie, że 
zatem odczyt wywołując znużenie, osłabiał efekt 
prelekcji w innych warunkach znacznie pomy­
ślniejszy. Po drugie, sądzimy, że i popularność

winna mieć swoje granice. Licząc się ze stano­
wiskiem, jakie dr. Prochaska wśród naszych hi­
storyków zajmuje, spodziewaliśmy się usłyszeć 
więcej oryginalnych jego poglądów, ciekawi in­
dywidualnych zapatrywań Szan. prelegenta na 
temat tak żywotny zawsze i świeży dla każdego 
umysłu i duszy polskiej. Zestawienie szczegółów 
z prac innych, cenionych wprawdzie, lecz zna­
nych, aczkolwiek bardzoi staranne i sumienne, 
pozbawiło odczyt tej barwy i atrakcyjnej siły, 
którą, naszem zdaniem, mieć był powinien. E B .

Kronika lwowska.
K a l e n d a r z y k .

Sobota 3  grudnia.
0  godzinie 7 wieczorem w salach kasyna 

miejskiego męskie zebranie Towarzystwa pra­
wniczego.

0  godzinie 7 wieczorem w sali ratuszowej 
odczyt dra Emila Dunikowskiego »Od Atlantyku 
do Pacyfiku*.

O godz. 7 wieczorem w teatrze hr. Skarbka, 
po raz czwarty »Gorąca krew* wodewil w 3 
aktach, a 7 odsłonach L. Krenn'a i K. Landańa, 
muzyka Hugona Schenka, tłumaczenie A. J.

0  godzinie w pół do 8 wieczorem w sali 
gimnastycznej szkoły im. Staszica zebranie to­
warzyskie członków lwowskiego oddziału To­
warzystwa pedagogicznego.

Niedziela 4 grudnia.
O godz. 3 po południu w teatrze hr. Skarb­

ka »Głośna sprawa* dramat w 6 aktach.
O godzinie 6 wieczorem w Stowarzyszeniu 

katolickiej młodzieży rękodzielniczej »Skała* 
wieczorek muzykalno-deklamacyjny.

O godzinie 7 wieczorem w Tow. rękodziel- 
niczem »Gwiazda* przedstawienie amatorskie 
»Twardowski na Krzemionkach* obraz ludowy 
w 6 odsłonach, Jana Nep. Kamińskiego.

0  godz. 7 wieczorem w teatrze hr. Skarbka 
»Lirniczka z Sabaudji* operetka w 3 aktach.

Foniedziałek 5 grudniu.
O godzinie 7 wieczorem w Kasynie miej­

skim wieczorek św. Mikołaja dla dzieci.
O godzinie 8 wieczorem w małej sali Tow. 

.Gwiazda* wykład popularny p. Teofila Meru- 
nowicza.

Lwów, 3  grudnia .

Hr. Antoni Golejewski poseł na Sejm kra­
jowy i dyrektor Towarzystwa kredytowego, zna­
ny i szanowany w najszerszych kołach całego 
kraju weteran na polu służby publicznej, od dłuż­
szego już czasu dotknięty był kataraktą, tak że 
blizki ńył zupełnego ociemnienia. Jak się dowia­
dujemy, wykonał dr. Macliek, znany zaszczytnie 
okulista lwowski, pozawczoraj operację z najle­
pszym skutkiem i przywrócił wzrok pacjentowi. 
Pomyślną tę wiadomość przyjmą z serdecznym 
zady woleniem tak liczni przyjaciele i znajomi 
hr. Golejewskiego i tern szczerszy oddadzą hołd 
wiedzy i znajomości znakomitego lekarza.

W sterach namiestnictwa krążą pogłoski 
o mającem nastąpić czy też dokonanem już 
może, spensjonowamu lub przeniesieniu kilku 
starostów, z owych mianowicie stron, gdzie go­
rączka emigracyjna ludu najdrastyczniej się o- 
bjawiła. Ułegłyńy zatem nowej obsadzie stanowi­
ska w Zbarażu, Skałacie i Zaleszczykach, tu­
dzież w Kałuszu, z innych przyczyn.

L estrady odczytowej poda dziś w sali 
ratuszowej prof. uniw. dr. Emil Dunikowski szki­
ce z dwukrotnej swojej podróży, w ciągu ostat­
nich dwóch lat, do Ameryki. Każda wycieczka 
szan. prenlegeta trwała po cztery miesiące, pierw­
sza w celacn czysto naukowych, druga już po­
łączona z misją polityczno-społeczną, o której 
wszystkie nasze dzienniki niedawno tyle pisały. 
Dzisiejszy odczyt na dochód Towarzystwa po­
mocy naukowej, zatytufowany, »od Antlatyku do 
Pacyfiku* będzie stanowić rodzaj wstępu do 
szeregu prelekcji dra. Dun. na cele humanitarne; 
następne przybiorą charakter bardziej specjalny, 
lachowy, ten popularny w belletrystycznym stylu 
da ogólny pogląd na całość wrażeń, odniesionych 
z długiej i zajmującej wyprawy. Szan. pro i., za 
pozna nas z fizyczną przyrodą zwiedzonego prze­
zeń kontynentu i ze szczegółami przebytej »ruty* 
z New-Yorku do Chicago, ztąd koleją Nothern- 
Pacilic do Wyomingu, dalej koleją Umon-Paciiic 
przez kraj Mormonów, Nowe Mexico i Arizonę 
do Oceanu spokojnego. Nadto zatrzyma się pre­
legent nieco przy takich punktach, jak wodospad 
Niagary, stosunki polskie w mieście Chicago, 
prerje i Indjanie, Mormoni i wielkie kaniony 
w Arizonie.

O Polonji amerykańskiej dokładnie opowia­
dać będzie dr. D. w przyszłym tygodniu, pod­
czas osobnej prelekcji na rzecz towarzystwa 
im. Kopernika; pojutrze zaś wygłosi niestrudzo­
ny profesor prześliczną pogadankę p. t. »Z krai­
ny cudów nad Yellowstonem*. Dochód z niej 
przypadnie młodej instytucji .Związek koleżeń­
ski* (absolwowanych semmarzystek), jakie zaś 
zajęcie prelekcja ta obudziła, dowodzi komuni­
kowany nam właśnie fakt, iż bilety już roz­
przedano.

Mikołajki. Uśmiecha się dziatwie naszej 
jedno z najprzyjemniejszych świąt —  dzień św. 
Mikołaja, który nie zapomina o dzieciach i nie­
sie im w darze podarunki, łakocie i zabawki... 
A dziatwa wyciąga swe drobne rączki i przy­
garnia do siebie owoce, chwyta cukierki i cie­
szy się bardzo; aż serce rośnie, kiedy patrzymy 
w te zarumienione i rozweselone szczęściem 
twarzyczki.

Tradycyjny obchód .Mikołajków* w Kole lite- 
racko-artystycznem odbędzie się i w bieżącym 
roku. Tylko zamiast p. Woleńskiego, który do­
tychczas występował, jako św. Mikołaj, p. Szo- 
bert wygłosi OKolicznościową przemowę, napisa­
ną przez p. Dziubińskiego.

Wejście do Koła wynosi 50 ct. Początek 
o godzinie 7 wieczorem. Będzie tam uciecha dla 
naszych Milusińskich I...

Djablik ale nie —  drukarski. W  jednem 
z wczorajszych pism popołudniowych, którego 
jedynie ze wzglęgów kurtoazji koleżeńskiej do­
kładniej nie wskazujemy, znalazło się sprosto­
wanie ustępu »z nekrologu śp. Alfreda (sic) 
Czaykowskiego* w tej formie: »Cz. został wy­
brany do Rady państwa w Brzeżanach n ie  p o  
ś m i e r c i * .

Może lepiej było nie prostować, jeśli się 
nie umie inaczej...

Samobójstwo. Z Ustrzyk dolnych przyse- 
łają nam smutną wiadomość: dr. Emil Z., le­
karz praktykujący poprzednio w Mikołajowie, 
później w Uhnowie, żonaty, w 30 r. życia, ode­
brał sobie tamże życie przez pdwieszenie. Po­
wodem miał być —  rozstrój umysłowy.

Z bruku. 0  godzinie 1 w nocy, aresztowano 
dwóch doróżkarzy nr. 196 i 134 podczas miłej 
zabawy, jaką urządzili sobie grając w ferbelka 
na skrzynce pocztowej.

Józef Wołosecki zecer, liczący 22 lat ode­
brał sobie życie wystrzałem z rewolweru, wczo­
raj wieczór o godzinie 7 wieczorem w własnem 
pomieszkaniu Przyczyną samobójstwa była nie 
uleczalna choroba płuc.

Wczoraj doniósł policji Szulim Fein han­
dlarz skór, że syn jego skradł mu skóry war­
tości 1.000 zł. i uciekł do Ameryki, za namową 
Zeliga Schlangera, szewca; w którego pomie­
szkaniu podczas odbytej rewizji policja znalazła 
rozmaite kradzione rzeczy. Ponieważ Schlanger 
zbiegł ze Lwowa, aresztowano jego żonę na 
podstawie tej, iż ona wiedziała o sprawkach 
męża.

Z „Gwiazdy". W poniedziałek dnia 5 gru­
dnia b. r. będzie miał wykład popularny pan 
Teofil Merunowicz, poseł na sejm krajowy, o 
korzyściach dla rzemieślników wynikających z 
ubezpieczenia się w dziale życiowym. Odczyt 
odbędzie się w małej sali Stow. o godzinie 8 
wieczorem, na których wszystkich członków 
z rodzinami zaprasza Wydział Stowarzyszenia.

Przedstawienie amatorskie. Towarzystwo 
.Gwiazda* urządza w niedzielę przedstawienie 
amatorskie. Amatorowie odegrają obraz ludowy 
Kamińskiego p. t. .Twardowski na Krzemion­
kach*. Początek o godzinie 7.

Konkurs na opracowanie projektu statutu 
dla zawiązać się mającego Towarzystwa opieki 
wdów i sierót po urzędnikach państwowych z ter­
minem do 15 stycznia 1893 rozpisuje Gazeta 
Urzędnicza (Lwów, plac Marjacki 1. 7.). Prace 
nadsyłać należy z zachowaniem zwykłych for­
malności. Jako nagrodę przeznacza się dzieła 
treści beletrystycznej lub naukowej (według wy­
boru interesowanych) wartości do 10 zł. Bliższe 
szczegóły dotyczące sądu konkursowego i t. d. 
poda Gazeta Urzędnicza w nr. z 15 grudnia.

„Gazety urzędniczej" nr. 3 opuścił d. 15 
b. m. prasę i zawiera: Urzędnik a społeczeń­
stwo. —  Pragmatyka służbowa. Skreślił H. (Ciąg 
dalszy.). —  1 znowu... miljon. —  Fundacje do­
broczynne. (Ciąg dalszy.). —  W  sprawie eme­
rytur i zaopatrzenia wdów i sierót. —  Z ró­
żnych dykasteryj. —  Fejleton: Z księgi doświad­
czeń.

Przegląd prawa i administracji za mie­
siąc grudzień już się ukazał. Zeszyt ten obej­
muje między innemi obszerniejsze rozprawy: 
»0  motywowaniu uchwał w sądownictwie cy- 
wilnem*, prof. dr. Stanisława Starzyńskiego 
.Sprawa reformy ksiąg gruntowych w Sejmie 
(1881 do 1892)*, dr. Bronisława Łozińskiego 
.Reforma wyborcza* (dokończenie) i pośmiertne 
wspomnienie o Bernardzie Windscheidzie przez 
prof. dr. Leonarda Piętaka

Zawierucha. Z powodu zawieruchy panują­
cej ubiegłej nocy zostały poprzerywane druty 
telegraficzne na linji Lwów-Wiedeń.

Uciekł. Aresztowany wczoraj przez ajenta 
policyjnego Schlaffenberga Michał Bąkowski sko­
czył do kanału na ul. Bóżniczej i tym sposobem 
uciekł żołnierzowi, który go miał odprowadzić 
do aresztu.

Kronika prowincjonalna.

Zmiany własności. Dobra Mihowa na Bu­
kowinie, dotychczas własność Bazylego br. Was- 
silki, obejmujące sześć tysięcy morgów obszaru, 
przeszły na własność Oswalda hr. Potockiego i 
Stanisława hr. Reya za cenę dwa kroć sto ty­
sięcy zł. —■ Dobra Olszanica w pow. stanisła­
wowskim położone, dotychczas do dra Wojcie­
cha hr. Dzieduszyckiego należące, w obszarze 
przeszło 1.031 morgów, nabyła na własność p. 
Karolina hr. Hussarzewska za kwotę 80.000 zł. 
a. w. (?) —  Dobra Miłowanie w pow. tłumackim 
położone a obejmujące przeszło 1.097 morgów 
ziemi nabył od Zdzisława Stojowskiego Edmund 
hr. Potocki za cenę 175.000 zł. a. w.

T e l e g r a m y .

U n i a  3  g r u d n i a .

K o u ie c  k r iz y su .

Wiedeń. N iebezpieczeństwo przesilenia 
stanowczo zażegnane. Bez względu na los 
„funduszu dyspozycyjnego" rząd Taffego się 
utrzyma a lewicę uspokoi ewentualne zastą­
pienie Kneuburga innym je j członkiem , 
zwłaszcza, iż zręczne polityczne zachowanie 
się Jaworskiego umożliwiło je j honorowy 
odwrót.

Poznań. W okręgu Sztum sk-K widzyń wy­
bór ściślejszy do parlamentu będzie 10 b. m. 
Zw ycięztw o Donim irskiego zapewnione.

Berlin. Centralna komisja wyborcza wy­
pracowała program, wedle którego należy 
zwalczać wpływ żydów na ludność, ośw iad­
czyć się za chrześcijańską szkołą wyznanio­
wą, giełdę poddać kontroli rządowoj, a wre­
szcie żyw ioł socjalistyczno - anarchistyczny 
uznać za wrogi porządkowi państwowemu.

Nowy Jork. Na wielkim meetingu w 
Montreal uchwalono większością g łosów  
obwołać niepodległość Kanady. D otychcza­
sowy prezydent Stanów odwiedzi w roku 
przyszłym  Europę, aby poznać je j stosunki 
robotnicze.

Petersburg. Na wzór francuski ma być 
wygotowanym projekt maksymalnej taryfy 
cłow ej względem państw nieuwzględniająeyeh 
interesów caratu. Szczególniej fabrykaty do- 
znają wysokiego oclenia. Nowy projekt po­
datku czynszow ego przyniesie wedle obliczeń 
ministerjum skarbu wyżej 5 m ilionów rubli. 
Finlandja północna stoi pod grozą strasznego 
g łod u ; 200 tysięcy ludu bez chleba.

Przyjechali do Lwowa.

Dnia 3 grudnia

Hotel Warszawki. K. Skutnicki z Łaniowa, 
A. Migdziński z Tarnopola, S. Stanożeński, ze 
Stanisławowa, K. Schulsinger z Berlina, H. Hil- 
ler z Hamburga, K. Swiechowski z Cieszanowa, 
W. Stokmar z Poznania, S. Ormozowski z Ja­
rosławia, K. Zawadil z Pragi, H. Weck, S. Ja­
nik z Wiednia.

N A D E S Ł A N E .
(Rubryka Nadesłane nie pochodzi od 
redakcji, która tez za nią odpowiedzial­

ności nie przyjmuje).

m r D o m o w a  k u c h n i a . - * !
Amatorom wyśmienitej domowej kuchni poleca 
się nowo-otwartą jadalnię U fa r ji P i e r a c k i e j  
przy ul. Kołłątaja 1. 1 naprzeciw Policji. Wła­
ścicielka przyjmuje abonament na śniadania, 
obiady i kolacje, jakoteż większe zamówienia 
na wieczorki i wesela, ręcząc za najlepsze wy­

konanie, po bardzo przystępnych cenach.

W  m i e js c e  d a w n e g o  
ju ż  z o s t a ł  o t w a r t y  n o w o  w y b u d o w a n y  

z a k ła d  fo t o g r a f ic z n y

H E N N E B A
p rzy  ul. Akadem ickiej l. 18. 

składający się z dwóch pawilonów o zupełnie 
odmiennem i odpowiednem oświetleniu; je ­
den pawilon przeznaczony wyłącznie dla zdjęć 
portretów, drugi zaś dla grup, mieszczący w 

sobie przeszło sto osób.

S p e c j a l i s t a  c h o r ó b  s k ó r n y c h  
i w e n e r y c z n y c h

Dr.  K a z i m i e r z  P o f l i e w M i
po odbyciu specjalnych studjów na klinikach prof. 
Foumier, Besniere w Paryżu, Lassara w Berlinie, 

Kaposiego we Wiedniu

mieszka przy ul. Sobieskiego 1. 10
(dom przechodni z ulicy Wałowej 1. 9). 

Ordynuje od godziny 11-tej do 12-tej przed południem 
i od 3-ciej do 5-tej po południu.

W szech nauk lekarskich <

Dr. Antoni  Kobylański
o s i a d ł  s t a l e  w e  L w o w i e

i leczy szczególnie choroby nerwów i przewodu 
pokarmowego, jako też choroby dzieci i kobiet.

S p e c j a l i s t a  
w hgdrodgetyce łagodnej metody. 

Ordynuje 2 — 4  przy ul. Strzeleckiej I. 2.

N ow o założony
Zakład artystyczno-fotograficzay

„ i  i  f i  I  A “
Lwów, ul. Fredry 7 (pałac hr. Fredry)

urządzony z komfortem, wykonuje zdjęcia, powię­
kszenia platynowe, specjalnie piękne roboty wszel­
kiego rodzaju matowych fotogratji, kolorowania olejne, 
pastylowe i akwarelowe. Zakład otwarty od godziny 
9 rano do 6 po południu, w niedziele i święta tylko 

do 2 po południu.

£»$># * 3 o i  c l $ i  (BEiiGER)
specjalista cturol) płcMycii i siórnycli

mieszka obecnie 
p r z y  u l i c y  Z i m o r o w i c z a  1. 5 ,

11. piętro, wprost gmachu Sokoła.
Jego Poradnik dla mężczyzn

z rycinami, wyd, IV., kosztuje 1 zł. 20 ct. 
pocztą 1 zł. 50 ct.

Zaś Poradnik dla kobiet (Hygiena)
kosztuje 60 ct

Ordynuje od  godziny 3 do 5 po południu.

TEATR HR. SKARBKA.

W sobotę dnia 3 grudnia 1892.
O godzinie 7 wieczorem.

Po raz czwarty

<3ć ? ą  ę a f e s a w
w odew il w 3 ak tach  a 7 odsłonach

L. Krenńa i K. Lindańa, muzyka Hugona Schenka 
tłumaczenie A. J.

Obrazy: 1. Pokusa. 2. U fryzjera teatralnego. 3. Próba 
na scenie. 4. Powodzenie. 6. W restauracji. 6. Poje­

dynek kobiet. 7. Przykry sen.

W niedzielę o godzinie 3 po południu: Głośna 
Sprawa, dramat w 6 aktach D’Ennery i Cor- 
mon. — Wieczór o godzinie 7 Lirniczka Z Sa­

baudii, operetka w 3 aktach Varnay’a.
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K U R  J E R  P O L S K I .

Ruch pociągów kolejowych
ważny od dnia 1. Maja 1892 —  według zegaru lwowskiego.

P o c i 9 S
Przychodzą do Lwowa: p osp ieszn y 0 s o b o w y m ięsz.

Z Krakowa.................................................................... 60i 250 901 6« 932 .
Z Muszyny - Krynicy via T a r n ó w ....................... . . 901 • •
Z Podwołoezysk i Brodów (na dworzec główny) • . 257 910 721 • •
Z Podwołoezysk i Brodów na dworzec Podzamcze . 245 917 655 • •
Z Suezawy.................................................................... 1009 . 756 142 706
Z Kimpolunga • .................................................... 1009 . 756 . • •
Z R a d o w ie e ............................................................... 1009 . 766 . 706 .
Z H libok i.................................. .................................. 1009 . . • 706 .
Z N o w o s ie lie y .......................................................... 756 . 706 .
Z Słobody rungurskiej.............................................. 1009 . . 142 706 •
Z Husiatyna via Halicz............................................. 1009 . . 142 .
Z Nowego Sącza, Chyrowa, Stanisławowa i Stryja • 916 235 .
Z Suchej, Nowego Sącza, Chyrowa, Stanisławowa

i Stryja .............................................................. . • 916 . • -
Z Chyrowa, Stanisławowa i S t r y ja .......................
Z Pesztu, Miskoleza, Munkaeza, Lawocznego i Stryja

. . . . 141 .

. . 916 . 141 .
Z Sokala i B e łż c a .................................................... . . . . 448
Z Sokala i Rawy r u s k ie j ........................................ 882

Odchodzą ze Lwowa:
Do K rakow a............................................................... 1011 307 5>6 1101 756 .
Do Muszyny - Krynicy via Tarnów . . . . . . . . 756
Do Podwołoezysk i Brodów (z dworea głównego) • 258 941 1026 .
Do Podwołoezysk i Brodów (z Podzamcza) • • • 310 . 1008 1052 .
Do S n cza w y ............................................................... 036 • 956 322 1056
Do Husiatyna via Haliez - ............................. 036 . . 8*2
Do Słobody rungurskiej ............................. 036 958 3»2 1056
Do N ow osieliey.......................................................... 036 956 . 10£6
Do Hliboki . . . . . . . . . . . . 036 . 9*6 .

Do Radowiec............................................................... 036 956 . 1056
De K im polunga.......................................................... 036 , • 322
Do Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza i Suchej • • • 616 1021 741
Do Stryja i Stanisławowa.........................................
Do Stryja, Lawocznego, Munkaeza, Miszkolc za

• • 10«1 741

i P e s z t u .......................................................... . 616 741
Do Bełżca i Sokala .................................................... 951
Do Sokala i Rawy ruskiej........................................ 736

Uwaga. Godziny podkreślone linijką oznaczają porę nocną od godziny 6-iej wie­
czorem do godziny 5-tej minut 59 rano.

Drobne ogłoszenia.
Od wyrazu zwykłym  drukiem po 2  ct., tłustym drukiem po 5  et. 

Minimum ceny ogłoszeń  2 5  ct.

Gdy mi potrzeba inserować
w dziennikach lwowskich i in­
nych krajowych jako też w za­
granicznych, to załatwiam to 

zawsze najtaniej przez

Centralne ko Ogłoszę i
Lwów, ulica Kopernika 11.

27 123 -3 0 0

F I / A n A I I I  w sile wieku po­
i ł  l l U l l U l I l j  siadający chlubne 
świadectwa z tąd i z zagranicy, znający 
się praktycznie na wszystkich gałęziach 
gospodarstwa, poszukuje za umiarko- 
wanem wynagrodzeniem zajęcia. Adres 
J. N. Kowalewski, poste restante Tar­
nopol. 363 5—5

Tutki cygaretowe z najznakomitszej 
bibułki francuskiej lOOO

sztuk od zł. 1 poieca fabryka F. 
Kiżałowskiego, Lwów, Hotel 
Zorza. — Opakowanie franco, wy- 
sełka odwrotną pocztą 240 10—?

W ażne dla F anów !
f . >ii" i i .i:it

krawiec cywilny i wojskowy
w e L w ow ie , ulicn G ródecka I. 38.
Wykonuje wszelkie ubiory męskie, uni­
formy urzędowe z własnej lub poleconej 
materji, wedle najnowszych wzorów po ce­
nach bardzo umiarkowanych. Przyjmuje 
również ubiory męskie i damskie do prze­
rabiania, odnawiania i wyczyszcza chemi­
cznie najtrudniejsze plamy. 259 5—10

ma do wy­
najęcia za­

rząd realności, Ossolińskich 12, Lwów. 
275 1 -3  __________________________

zapuszcza podłogi 
w różny sposób. —  

Adres: Józef Junak, Lwów, ul. Kale­
czą 1. 10. 257 6—6

f U t a r 7 P  c y b o r i a,  I k o n o s t a s y ,
U l 1(11 Łup A m b o n y  i wszelkie wy­
roby snycerskie wraz ze złoceniem wy­
konuje dla k o ś c i o ł ó w  i c e r k w i  
T a d e u s z  S o k o l s k i  we Lwowie, 
ulica Łyczakowska 1. 54 (dom własny). 

270 3—20

Pokoje kawalerskie

Dobry froter

Nowy chemiczny preparat!!
SKULAINA, wolna od trucizny

Gwarantuje się zupełne i nipochybne wyniszczenie

szczurów i myszy
Sposób użycia podaje się. W ysyłka ua prowincje za pobraniem pocztowem 

%  k[g- klg- 1 klg. w Wiedniu za netto kasa. Przy pobraniu za 
zł. 150 zł. 3 zł. 6 5 klg. specjalna oferta.

nie jest preperatem zawierającym arszenik, fosfor lub 
strychninę. Wolną jest od wszelkich trujących substan- 
eyj. Równocz- śnie zobowiąję się zwrócić całkowitą kwotę, 
jeżeliby po użyciu wolnej” od trucizny ,,SKULAIŃY“ nie 
nastąpiły w przeciągu paru godzin widoczue skutki.

C h e m i c z n e  l a b o r a t o r j u m  274 1 -8
H e n r y k a  S p i e l m a n n a

Wiedeń, Fiinfhaus, Schónbrunnerstrasse Nr. 4 4 .

» s r - P O £ T C S «
udziela na majątki ziemskie, fideikomisy, fabryki, realności, zakłady przemysłowe itp. 
w wysokości ’ /3 wartości szacunkowej, zaś istniejące już powiększa. Następnie wyra­
biam pożyczl i dla osób dystyngowanych, oficerów sztabowych, wyższych urzędników 
i emerytów, tudzież dla spadkobierców, legatarjuszów, dla depozytów, rent, dożywo- 
267 tnośei i na kaucje małżeńskie Szybko, uczciwie i pod dyskrecją. 1— 12

Starszy inspektor asekuracji: J K le in , W ie n , IV ., >1 .yerliztfgasse  Nr. II .

10 medali zasługi 12 dyplomów uzuauia
za niezrównane wyroby

h o s » » i y o g a o  4  t o a l e t o w e *  

M A G H O I I H  A
skóra sucha, szorstka i zgrubiała pod wpływem MAGNOLINY staje się miękką 
i delikatną. MAGNOLINA usuwa ezerwouośc nosa, policzków i rąk. Cena 

tego znakomitego środka 1 złr. 50 et.

Olejek taninowy ouzyszcza sk°rę, wzmacnia i pobudza włosy

Pomada chinowa,
do porostu, Flakonik 50 ct.

wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wy­
padaniu włosów. — Słoik 80 ct.

TKTo d a
do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia, utrwala 

barwę i połysk. — Flakon 80 et.

nadaje brodzie miękkość i naturalny połysk — Cena 50 centów.

Olejek ch i no - t an inowy
działa znakomicie na cebulki włosowe i na porost włosów. Już po użyciu 
jednej flaszki można spostrzedz porost. Najlepsza prezerwatywa przeciw 

wypadaniu włosów i tworzenia się łupieży. — Cena 1 złr. 20 et.

Esencja miętowa do płukania ust,
oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu bardzo korzystnie 

wpływa na dziąsła i zęby. — Flakon 50 ćt.

Proszek roślinno-alkaliczny
d o  c z y s z c z e n i a  z ę b ó w ,

Usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i cuchnienie zębów. 
Pudełko 30 i 60 centów.

J&N I H N A T O W I C Z
w e L w ow ie  sklepy w łasne u lica K opernika I 3, ul. H alicka róg  

Iłoitnów ; w  K rak ow ie  Sukiennice 2; w C zern iow ca ch  Rynek 2.

A-

Pierwszy chrześcijański

Magazyn gotowych uhiorów
m ę s k i c h  i d l a  d z i e c i .

Niniejszem mam zaszczyt uwiadomić Szanowną 
P. T. Publiczność, że otworzyłem

M agazyn gotowych męskich 
170 i dla dzieci ubiorów 22-24

tak własnego wyrobu jak i z Wiednia sprowadzonych, 
po cenach nadzwyczaj niskich.

Jestem pewny, o ezem Szan. P. T. Publiczność przekona 
się zresztą, że zakupione u mnie ubiory będą lepsze, trwał 
sze i tańsze jak w każdym iunyin magazynie żydowskim.

Dziękując za dotychczasowe łaskawe względy, uprzejmie 
proszę o takowe i nadal, kreśląc się z uszanowaniem

H V I t  i i ą f l i W S l !
w e L w ow ie, przy ul- K ra k ow sk ie j I. 30-32.

^.V— jV — V.'— -.Vm V.'m̂ V rrr-

Tylko 3 złr.
najodpowiedniejszy

PoM na Gwiazdkę
(pamiątka po zmarłych).

CO*s|
CD

Portrety  naturalnej wielkości
według każdej nadesłanej fotografj'. 
Zadatek 1 złr. Termin dostawy w prze­
ciągu 10 dni. Najwierniejsze podobień­
stwo poręczone. — Fotografia zostaje 

235 nieuszkodzoną. 5 —10
Odznaczony zakład artystyczny p. f. 

Siegfried Bodascher
w Wiedniu, II., grosse Pfarrgasse Nr. 6.

Biuro wywiadowcze
J ó z e f a  B i r k l e

L w ó w , T rybunalska 4.
Poleca: Guwernantki, Bony, Panny 
służące, Klucznice, Oficjalistów prywa­
tnych i wszelką służbę dworską i 
miejską, z najlepszemi rekomendacjami. 
Dzierżawy majątków mniejszych i wię- 

209 kszych poszukuje, l i —4

N i e o m y l n i e
pomaga 

O t t o  F i n k a
=^SAMSONP=

Receptę otrzymano od pewnego 
268 misjonarza 2—12

przeciw ł y s i n ie .
„ b r a k o w i  r.ui-astii,
„ w y p a d a n i u  w ł o s ó w ,

„ ł u p i e ż y  i

c h o r o b o m  g ło w y ,
„ b o l o w i  g ł o w y .  

Z u p e ł n a  g w a r a n c j a .
Listy uznania są złożone do łaska­
wego przejrzenia. — M iejsce wysyłki

O tto F in lt, u r z ę d n ik  
W iedeń  III., ł as-.mgasse Nr. 47.

Cenniki gratis.
Na składy oddaje się chętnie.

g S. PIELECKI, l w ó w  p l . m a r j a c k i  l .  3.
KAPELUSZE, CYLINDRY, 
klaki, kapelusze i czapki 
myśliwskie z fabryki HA- 
BIGA i PLESSA w Wiedniu 
T R E S S A  w Londynie, 

PICHLERA w Gracu.

Znane z dobroci
R Ę K A W I C Z K I )

z im ow e  angielskie
z kutnerem, futrzane, jelenie, 

kangurowe, nappa, glace, 
duńskie, wełniane, balowe 

we wszystkich kolorach, 
damskie i męskie.

^ 1
Zarękawki myśliwskie.

Główny magazyn broni
Buciki angielskie

z futrem, nieprzemakalne z 
podeszwami kauczukowemi.
B e r l a c z e  do polowania 

SZALE i KOCYKI,
K a f t a n i k i ,  B u r k i ,

Marynarki skórzane.

Guziki skurzane 
do burek myśliwskich.

RĘKAWICZKlI
uniformowe

białe jeleriie do prania, glace 
i duńskie, zimowe wełniane, 

podszyte skórą i bez, do 
jazdy konnej i powożenia.

P
O
Ł
E
C
A

Przeciw odmrożeniu
dla pp. oficerów i urzędni­
ków państwowych i myśli­
wych kapuzki chroniące 
uszy, kapuzki na całą  gło­
wę, wełniane i jedwabne 

baszliki, klapy na uszy.

W l

i przyborów uniformowych.
KR AWATY

w najnowszych fasonach, 
B ielizn a męska, 

Koszule ozdobne do fraka, 
Kołnierze, mankiety, 

spinki, szelki, podw iązki, | 
Szczotki, grzebienie, 

lusterka, flakony i t. p.
 m n i M H i a i

'O
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50es

js,s«s
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Wyroby skórzane,
WYROBY z BR0NZU,

galanterja myśliwska.
Deszczochrony, laski, kufry, 
torbeczki, neceserki, szpic­
ruty, laski do konnej jazdy.

^mmmmmm

d
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Bulmy Wał Nowości damskich i meskicli.

PERFUMERJA
francuska i angielska,

W o d a  k o l o ń s k a
po cenach oryginalnych fa­
brycznych , dotychczas we 

Lwowie niebywałych.

Guziki z rogu jeleniego 
do burek myśliwskich.

Dla właścicieli gorzelń 
P J j  t y  g n t a p e r c h o n e

z wkładkami konopnymi drucianymi i bez wkładek

Węże gntaperchowe
O liw a do m aszyn

n a j t a n i e j106 4 6 - ?

w Składzie farb i materjałów
Leopolda Lityńskiego |

we Lwowie, przy ulicy Kopernika 1 2 |  
C  1s p p f ^ i  ^  *

— =  P i e r ś c i o n k i  z a r ę c z y n o w e .  = =i.______ •’

M A G A Z Y N
ziEiniitum ti-jillliHki 

J. Dąbrowskiego
w e  L w o w i e  p r z y  u l i c y  H a l i c k i e j  1. 17 .

Prócz z e g a r ó w  i  z e g a r k ó w  z fabryk najsłynniejszych 
234 największy wybór 9 -4 5

13 i* y 1 a ix t ó w
tak nowych jak i okazyjnych zawsze na składzie, 

oraz wielki wybór B I Ź I J T E R J I .

Złoto i srebro tylko urzędowuie cechowano. —  Ceny najprzystępniejsze.
l m p t  b o o a  L w ó w .

=  O b a  z a w o d y  sa  połączone z  p r a c o w n i a m i .  = =
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Komisarz: Cóż tara znowu ?
Policjant: Przytrzymałem go — gdy sprzedawał ten elegancki garnitur.
Złodziej: Już eo było to było, ale ja garnitur kupiłem, a ten pan polic-aj 

za darmo mnie tutaj przyprowadził.
Komisarz: Widzę, że masz dobry gust, spostrzegam bowiem na garniturze 

znak zaszczytnie znauej t u t e j s z e j  firmy H E I L M A I T A  
K O H U T A  i  S y n ó  w  gdzie jest wybór najpiękniejszych 
ubrań męskich i dziecinnych — widoc znem więc jest, że skradłeś, 
bo tam tylko porządni ludzie kupują. 227 5—5

„Impressa** Lwów.

EDW ARD M. SCHUH
924 7 -3 6  W I E D E Ń

VI I .  Z o l l e r g a s s e  16,
dawniej VI. Gumpendorfer-

Strasse 114a. 
Założenie interesu 

1 8 8 5

do 
ilustrowania 

cenników etc.
Projekty i rysunki, ksylografia, cyn- 

kografia, galwanoplastyka, stereotypia etc.
W m lk ie  obetalmki wykonuje się jak najlepiej, 

tanio i szybko.
Na życzenia przedkłada się wzory wykonanych robót

IX IX IX IX Z X IX IX IX rX Z X IX IX IX IX Z X IX Z X Z X Z X IX :i:X IX I> l< IX IX :< T  
Od lat 36 istniejąca, —  odznaczona kilkoma medalami

JÓZEFY FRANZ i S y n ó w e  Lwowie
poleca z własnych kopalń, położonych w obrębie miasta Lwowa, tylko do- 
186 11—20 borowej jakości gips, a mianowicie:

STr. 1 . < 2 ip s  S K t u k a t e r y j n y .  — N r . 2 .  € r ip s  d o  f a s a d  
i  o d l e w ó w .  — UTr. 3 .  (T ip s  b u d o w l a n y ,

oraz wyrabia i utrzymuje w wielkim zapasie & i p s  n a w o z o w y  używany 
z dobrym skutkiem do gipsowania koniczów, lucerny i t. d.

Fabryka znajduje się przy ul. Gipsowej 1. \ —  zaś składy przy ul. Rzeźnickiej 1.16,
Przy zamówieniach z prywiujji dostawy na dworzec kolejowy nie liczy się.

Dziękując moim P. T. Odbiorcom za dotychczasową źyezliwość, polecam się 
i nadal szanownym względom. Z uszanowaniem

Józefa Franz i Synowie.
i x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x  ?;
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K U K J E R  P O L S K I .

Kronika krakowska.
Kalendarzyk zabaw 1 zebrali publicznych.

Niedziela 4 grudnia.
O g. 10 rano Muzeum narodowe (wejście 

bezpłatne).
O g. 12 w poł. koncert muzyki wojsk, w 

Rynku gł.
O g. 3 p. p. zwyczajne zgromadzenie ogól 

ne członków Tow. muzycznego w Krakowie 
(plac Szczepański 1. 3).

O g. 7 w. wystawa obrazów. Oświetlenie 
elektryczne. Muzyka wojskowa.

O g. 7. w. w teatrze: „W ielkom iejskie po­
w ietrze*.

O g. 7 w. przedstawienie amatorskie w lo­
kalu „Gwiazda*.

Kalendarz. Dziś: św. Barbary p. 
św. Piotra Chryzologa i Sabby o.

jutro:

Rocznice. Zjazd elekcyjny po śmierci Lu- 
wika pod Wiślicą 1384 roku.

Wspierajmy przemysł ojczysty! 
Ratujmy kraj od ekonomicznego 

upadku! 
Kto popiera ziomków pracę, po­

mnaża własny majątek.

Dnia  3 grudnia.

Od komitetu pamiątkowej tablicy dla śp.
prof. Izydora Kopernickiego otrzymuj* my na­
stępujące pismo:

Będąc już na śmiertelnem łożu, wyraził śp. 
prof. J. Kopernicki życzenie, ażeby pogrzeb 
jego odbył się bez mów i wieńców. Instytucje 
naukowe, w których on położył tyle zasług, 
czyniąc zadość ostatniej woli zmarłego, posta 
nowiły w sposób trwalszy uwiecznić pamięć 
tyle zasłużonego uczonego i obywatela.

Towarzystwo lekarskie krak. uchwaliło na 
posiedzeniu 16 grudnia 1891 r. wystąpić z 
projektem, ażeby wspólnie z Akademią Umiej, 
i Wydziałem lekar. U. J., w kościele św. 
Anny wmurowaną została pamiątkowa tablica 
wraz z portretem ś. p. dra Kopernickiego; obie 
te instytucje przychyliły się z największą ocho 
tą do tego pomysłu i wybrały delegatów do 
wspólnego komitetu, w skład którego weszli: 
Prof. dr. Smolka sekretarz stały Akad. Um. 
prof. dr. St. Domański i dr. A. Kwaśnicki se­
kretarz stały Tow. lek. krak. W drodze skła­
dek uzyskano fundusz, który umożebnił wy­
konanie przedsięwziętego dzieła i w tych dniach 
w lewej nawie kościoła św. Ą.nny pamiątkowo 
tablica została już osadzoną.

Tablica jest wykonana z czarnego belgij 
skiego marmuru i ma wysokości 1-30 cm., o 
szerokości 0 ‘65 m.; zdobi ją portret ś. p. prcf 
Kopernickiego, pędzla prof. Cynka, wykonany 
w złoconem polu na miedzi, uprzytomnia on 
w sposób nadzwyczajny tak swojskie i tak 
sympatyczne rysy nieodżałowanego profesora. 
Ornamenta bronzownicze wykonał p. Kopaczyń 
ski, a napis wyrzeźbiono w pracowni p. Szczyr 
buły.

Tablica harmonizuje z architektoniczną ca 
łością kościoła św. Anny, a powagą stylu od 
powiada znaczeniu zasług zmarłego prcfesora, 
jak niemniej powadze instytucji, które tern 
pomnikiem uwieczniły pamięć swego nie zastą 
pionego członka.

Wreszcie komitet wyraża wdzięczność W . P. 
architektowi Tadeuszowi Stryjeńskiemu, który 
nie tylko projektował rysunek tablicy, lecz 
z największą gotowością udzielił swej pomocy, 
cennej a bezinteresownej w pośredniczeniu mię 
dzy majstrami i komitetem.

(J . T .)  Kościół św. Krzyża w obecnym
swym stanie daje przykre świadectwo nie 
tylko naszemu poszanowaniu dzieł sztuki, lecz 
także naszej obojętności re lig ij^ j- Teraźniej­
sza szata zewnętrzna tej pięknej świątyni jest 
jakby urągowiskiem, gdy spojrzymy na obok 
stojący teatr. Tam, gdzie znaleziono dość pie 
niędzy, aby zbudować jeśli nie za drogi, to 
przynajmniej bardzo drogi pizybytek dla sztu­
ki dramatycznej, — brakło środków, czy do­
brej woli, by odnowić obok stojący kościół, 
który jest prawdziwie pięknym i oryginalnym 
zabytkiem polskiego budownictwa. Podnoszo 
no już wprawdzie tę sprawę, lecz obawiać się 
można, że ulegnie ona zabagnieniu, jak wiele 
innych spraw, tyczących się czy to upiększe­
nia miasta, czy opieki nad zabytkami sztuki, 
które, niestety napróżno, wielkim głosem wo­
łają o naprawę. Dla celów utylitarnych po­
święcono kościółek św. Dncba —  niechże te­
raz przynajmniej kościół św. Krzyża nie 
świadczy o nas swymi odrapanymi i popęka­
nymi murami, że, stawiając nowe gmachy, 
nie umiemy poszanować spuścizny z prze­
szłości.

Dla stacji ratunkowej pp. aptekarze obo- 
wiązali się wspólnie dostarczać różnych leków 
na sumę ogólną 50 złr. rocznie.

Autentyczne świadectwo. „Synowi memu 
Samuel na głowie boliło, w brzuchu mn ku­
liło, ciewikie niminł, wipuściuł poniedziałek ze 
szkoły*.

Dnia 4 Grudnia.

Henryk Sienkiewicz po kilkotygodniowym 
iobycie w Krakowie, wyjechał wczoraj do 
Varszawy.

W Związku literackim , w piątek wieczo- 
em odbyła się interesująca pogadanka na te- 
net „O ideałach naszych*, zagajona przez 
irof. dra Józefa Tretiaka. Ożywiona dyskusja, 
v której zabierało głos wielu członków sym­

patycznego stowarzyszenia, przeciągnęła się 
do późnej godziny.

Nominaeje. Wiener Ztg. ogłasza:
Cesarz zamianował prokuratora państwa 

dra Wincentego Tarłiwskiego w Krakowie, 
Roberta Leszczyckiego, ra lcę sądu obwodo­
wego w Rzeszowie i Jana Łozińskiego, radcę 
sądu krajowego w Krakowie, radcami sądu 
krajowego wyższego w Krakowie.

Z  pośród nowo mianowanych radców apela­
cyjnych, dr. Wincenty T a r ł o w s k i ,  zalicza 
się do tych dostojników sądowych, którzy na 
najtrudniejszym urzędzie prokuratorskim, zdo­
łali sobie zdobyć nietylko uznanie, ale wdzię­
czność polskiego społeczeństwa. Stanowisko 
jakie zajął w sprawie cały ogół polski obcho­
dzącej, która się rozegrała niedawno przed 
trybunałem przysięgłych w Krakowie, przy­
nosiło niewątpliwie chlubę samejże instytucji 
prokuratorskiej, a i w innych sprawach takt 
nadzwyczajny, wyrozumiałość i ludzkość dra 
Tarłowskiego, obok niezwykłej sprężystości 
i zdumiewającej pracy, jednały mu szacunek 
powszechny.

Niemniej szczerem uznaniem wszystkich, 
którzy go mieli sposobność bliżej poznać, cie­
szy się radca apelacyjny p. Jan Ł o z i ń s k i .  
Zdaje się, że stworzonym jest specjalnie dla 
ciężkiej służby sądowej, która znajdowała w 
nim dotąd znakomitą siłę fachową i doświad­
czonego, wytrawnego sędziego.

Wieczorek Mickiewiczowski, w poniedzia­
łek, dnia 5 b. m. o godzinie w pół do 8 wie­
czorem, staraniem młodzieży akademickiej, u- 
rządzony będzie wieczorek deklamacyjno-wo­
kalny ku uczczeniu pamięci wieszcza. W spół­
udział w wieczorku przyrzekli: prof. Byli 
cki, pani Siemaszkowa i orkiestra 13 pułku 
pod osobistym kierunkiem p. Hocka.

Loterja na dochód Schroniska nauczycielek, 
zapowiedziana na dzień 4 b. m., nie odbędzie 
się, z powodów niezależnych od wydziału Sto­
warzyszenia nauczycielek.

Z TOW. łyżw iarzy. Na odbytem w piątek 
posiedzeniu członków komitetu uradzono nabyć 
od hr. Antoniego Potockiego tylną część ogro­
du, gdzie obecnie ma prowizorycznie swój staw 
towarzystwo. Po wybudowaniu garderoby dla 
dam i estrady dla muzyki, otwarcie uroczyste 
stawu Towarzystwa łyżwiarzy nastąpi w nie­
dzielę 4 bm. między 2 i 5, przy dźwiękach 
muzyki wojskowej.

Na gwiazdką. Jednym z najbardziej godnych 
polecenia, podarkiem na gwiazdkę, łączącym 
przyjemne z pożytecznem, jest niezawodnie „L i­
teratura*, gra towarzyska, zaznajamiająca dzie­
ci z nazwiskami wybitnych autorów polskich 
i z tytułami ich dzieł najważniejszych. „L ite ­
raturę* nabyć można w księgarni Gebethnera 
i w handlach Krzysztofowicza i Fiszera w 
Rynkn. Cena tej pożytecznej zabawki wynosi 
1-50 złr.

Z teatru. Dziś w teatrze po raz piąty: 
„Wielkomiejskie powietrze*.

W przyszłą sobotę artyści zaprezentują cie­
szącą się powodzeniem w Warszawie i Lwowie 
komedję Michała W ołowskiego p. t „Nasze 
anioły*. W  sztuce tej przyjmie udział prawie 
całv personel miejscowego teatru.

Kaplica Najśw. P. M. Częstochowskiej w 
kościele N. M. Panny, z początkiem przyszłego 
roku odrestaurowaną i odmalowaną zostanie 
kosztem zebranych na ten cel składek.

Ślizgawki, w dniu dzisiejszym, jeżeli po­
goda dopisze, na ślizgawkach zbierze się du 
żo osób ; przedsiębiorcy bowiem takowych po­
starali się zabawę tę o ile można uprzyjemnić 
przez sprowadzenie mnzyki, oświetlenie i t. p.

Na Wielką skalę. Dnia 1 grudnia b. r. poli­
cja tutejsza wyśledziła i przyaresztowała nie 
znajomą kobietę, na którą w sierpniu b. r. 
wniósł oskarżenie Jan Szydłowski, zamieszka­
ły przy ulicy Gołębiej. Kobieta owa opowia­
dała Szydłowskiemu, iż wraca z Jerozolimy i 
Rzymu, i że jest wdową po inżynierze; ko­
rzystając potem z ch w ili, gdy Szydłowskiego 
w domu nie było, skradła mn gotówką kilka­
dziesiąt reńskich i bituterje, poczem zbiegła 
niewiadomo dokąd. W mieszkaniu Szydłow­
skiego poznała rzekoma inżynierowa pana 
Krasa, a wyciągnąwszy od niego różne wia­
domości o jego rodzinie, mieszkającej w Oło­
muńcu, udała się tam po odjeździe z Krako­
wa, i przedstawiła się w podobny sposób jak 
u Szydłowskiego. Przyjęta gościnnie przez 
rodzinę p. Krasa, skradła kosztowności i gar­
derobę, czyniąc szkody na przeszło sto złr., 
i znikła bez wieści. W tymże czasie jakaś 
kobieta pod przybranem nazwiskiem inżynie- 
rowej Z i  l i ń s k i  e j ,  okradła niejaką Seifer- 
tową w Boguminie, gdzie również w gościnie 
przebywała, zabrawszy tam 150złr. gotówki oraz 
biżuterje.

Ponieważ ta ostatnia kradzież była w ten 
sam sposób, jak poprzednie dokonaną, nie u- 
lega wątpliwości, że owa Z i l i ń s k a  była tą 
samą osobą, która okradła Szydłowskiego i 
rodzinę Krasa w Ołomuńcu.

Aresztowana przybrała nazwisko O l i m p i i  
L i p k o ,  żony inżyniera z Dąbrowy w K ró­
lestwie Polskiem, czego dochodzenie nie po­
twierdziło, co dało jednak podstawę do po­
dejrzenia , iż rzekoma inżynierowa L i p k o  
jest tą samą kobietą, o której pisma nasze 
donosiły, że wyłudza datki i popełnia kradzie' 
że, przybierając nazwiska i tytniy jakiBjś 
profesorowej, oraz że jest ona złodziejką po­
szukiwaną przez sąd karny krajowy w W ie­
dniu, której nazwiska właściwego dotychczas 
nie można było sprawdzić.

Pożądanem jest, aby osoby poszkodowane 
zechciały zgłosić się do dyrekcji policji, ce­
lem ewentualnego poznania sprawczyni, z fo ­
tografii, złożonej w tymie urzędzie.

Ostatnie telegramy.

ci w 146 głosów, a przeto większością 
21 głosów o d m ó w i ł a  ministerstwu 
funduszu dyspozycyjnego. Lecz taki 
wypadek już bywał i nie pociągnął 
za sobą żadnych następstw, tem mniej 
pociągnie je teraz, ponieważ prezes 
ministrów Taaffe w oświadczeniu rzą­
du, zaznaczył, iż ministerjum w uchwa­
leniu lub odmówieniu funduszu dy­
spozycyjnego przez Izbę, nie widzi ani 
widzieć będzie wotum zaufania lub nie­
ufności. Zapewne dymisja Kueuburga 
będzie teraz przyjętą, lecz zresztą ca­
ły gabinet pozostanie bez zmiany, a 
lewica powoli powróci na swoje do­
tychczasowe stanowisko. Przeciw u- 
cbwaleniu funduszu dyspozycyjnego g ło ­
sowali : 1) Lewica, 2) skrajne niemie­
ckie stronnictwo, 3) Młodoczesi, 4) 
kilku starych biurokratów jak Lienba- 
cher i kilku antysemitów. Za udzitle- 
niem tego funduszu potrzebnego dla 
ruchu machiny państwowej, a przeto 
dla dobra państwa, głosowali: 1) po­
słowie polscy, 2) staroczescy, 3) klub 
Hohenwarta z którego jednak kilku 
wyszło, 4) kilku autysemitów, bo ci 
się rozdwoili.

Z pomiędzy posłów polskich brako­
wało tylko pięciu, licząc ze zmarłym 
ś. p. Alfonsem Czajkowskim, mianowi­
cie •• brat zmarłego Władysław Czaj­
kowski, który pojechał na ipogrzeb i 
trzej chorzy: Lewakowski, Straszew­
ski i Wolfart.

Mowa Jaworskiego sprawiła wielkie 
w Izbie wrażenie

Dnia 8 grudnia.
Rada państwa.

W iedeń . Izba poselska w końcu dzi­
siejszego posiedzenia, 167 głosami prze-

Dnia 4 grudnia.
Rada państwa.

Wiedeń. Rozstrzygnięcie w spra­
wie dymisji Kuenburga jest oczekiwa­
ne dopiero we środę, dnia 7 b. m., 
ponieważ na zapytanie hr. Kuenburga 
czy ma prosić o prz} śpieszenie, lewi 
ca odpowiedziała, iż zostawia to jego 
własnemu uznaniu.

Dzisiaj, dnia 4 b. m. odbywa się 
posiedzenie rady ministrów, w którem 
hr. Kuenburg jeszcze uczestniczy.

Położenie ministerstwa jest o tvle 
trreżite, iż w przyszłym tygodniu welio 
dzi na porządek dzienny sprawa pro­
wizorium budżetowego. W razie doj 
śeia do skutku porozumienia pomiędzy 
lew icą a młodoczechami, zjednoczona 
opozycja głosować będzie solidarnie 
przeciw rządowi, wobec czego prowi- 
zorjum budżetówce nie uzyska większo­
ści, a jedynym punktem wyjścia będzie 
r o z w i ą z a n i e  I z b y  i r o z p i s a n i e  
n o w y c h  w y b o r ó w  na czas Świąt 
Bożego Narodzenia przez co rząd br. 
Taaffego nie traciłby prawa pobierania 
podatków.

Lewica usiłuje stworzyć większość w 
Izbie, łącząc się z Młodoczechami. 
Spór narodowościowy pomiędzy Cze­
chami a Niemcami radaby załagodzić 
drogą kompromisu. Już Giskra przed 
laty usiłował wejść w porozumienie z 
Sladkovskym; układy nie doprowadzi­
ły wówczas do rezultatu. Dziś lewica 
robi ponowne starania.

Wczoraj, dnia 3 b. m. odbyło się 
posiedzenie klubu lewicy, na którem 
postanowiono wytrwać w opozycji i 
jednogłośnie uchwalono wyrazić po­
dziękowanie Plenerowi.

Dzisiaj, dnia 4 b. m. w niedzielę 
zbiera się K o ł o  p o l s k i e .

Gratulacje Ojca św.
Rzym. Ojciec św. gratulował przy 

sposobności rocznicy wstąpienia na tron 
cesarzowi Franciszkowi Józefowi I. 
Powinszowanie zawiera między inny., i 
wyrazy: za rządów Franciszka Józe­
fa I Kościół wierzy, iż zazna jedynie 
dobrodziejstw^, nie utrapień.

Sprawa Ahlwardta.
Berlin. Trybunał uchwalił tajność rozpra­

wy podczas odczytywania dokumentów, dołą­
czonych do aktów sądowych ze sprawy Ahl- 
wardts.

Trybunał wychodzi z założenia, iż doku­
menty zawierają tajemnice stanu, ich ogłosze­
nie zatem być może szkodliwym dla państwa

Podróże ks. Bismarcka.
Berlin. Przejeżdżał ks Bismarck, witany 

na dworcu uroczyście przez publiczność. Z a ­
trzymał się przez ciąg pół godziny.

Fricdrichsruhe. Ks. Bismarck zjeżdża tu­
taj dzisiaj, dnia 4 bm.

Kryzys miuisterjalna we Francji.
Paryż Kazimierz Perier zrzekł się 

misji utworzenia nowego gabinetu.
Coraz większe szanse zyskuje pro­

jektowany gabinet Bourgeois
Paryż. Lista ministerstwa Bourgeois 

według krążących pogłosek ma brzmieć:

Ribot, sprawy zagraniczne, Freycinet 
wojna, Dupuy oświata, Rouvier skarb.

Sprawa panamska.
Paryż. Komisja śledcza uchwaliła 

zawezwać osoby podpisane na czekach 
obłożonych aresztem.

Paryż. Dyrektor Cródit Lyonnais Germain 
zaprzeczył, jakoby Crćdit Lyonnais wypoży­
czał sumy pieniężne spółce panamskiej n a 8 5 ^ .

Jeden z świadków zezna', iż część papie­
rów, odnoszących się do sprawy panamskiej, 
znajduje się w rękach byłego ministra Con­
stans^.

Constans wystosował na ręce komisji śled­
czej pismo, w którem pogłosce o w ej zaprze­
cza.

Paryż. Obiegają nowe nazwiska 
osób, dla których wystawione były 
czeki panamskie. Korneli Herz miał 
otrzymać dwa miljony franków, Re 
nault dostał 50.000 franków, Albert 
Grevy, brat Juljusza, byłego prezy­
denta rzeczy pospolitej 20.000 franków, 
minister Barbe 550.000 franków.

Paryż. Komisja panamska uchwa­
liła na razie niewyjawiać wszystkich 
n a z w i s k  osób skompromitowanych 
skandalem panamskim,

Paryż. „Oocarde* ogłasza listę o- 
sób, które otrzymały czeki od Towa­
rzystwa panamskiego. Między innymi 
figurują nazwiska senatorów Leona Re­
nault^, Alberta Grevy’ego i brata pre­
zydenta rzeczypospolitej Adolfa Car­
nota.

Spór o spuściznę po Zappach.
Bukareszt. Rząd grecki odmówił złożenia 

kaoeji sądowej w procesie o spadek po Zap­
pach. Wobec tego trybnnał orzekł, iż prze­
staje uważać Grecję za Btronę w sporze.

Cholera.
L w ó w . W  powiecie husiatyńskim dotych­

czas zasłabło na cholerę osób 30, zmarło osób 
13. 5 osób wyzdrowiałe.

Budapeszt. Prasa węgierska nważa głoso­
wanie w sprawie funduszu dyspozycyjnego za 
nader doniosły wypadek w życia politycznem 
Anstrji.

Berlin. Minister skarbu dr. Miquel, zapad: 
na ciężkie zapalenie oskrzeli.

Monachjum. Ks. Karol powrócił z wy­
cieczki.

Paryż. Łuskina, tutaj aresztowany, nie jest 
Niemcem, ale Polakiem. Znaleziono w jego 
papierach paro flet polityczny wymierzony prze 
ciwko Austrji.

R zy m . Pogłoski o rzekomej chorobie Ojca 
św. Bą bezpodstawne.

Rzym. Konsystorz zbiera się w połowie 
stycznia roku przyszłego. Kapelusz kardynal­
ski otrzymają sekretarz kongregacji de pro­
paganda fide, ks. Persico, podsekretarz stanu 
Mocenni, ks. biskup wrocławski, arcybiskup 
koloński, dubliński, westminsterski, sewilski, 
arcybiskupi Tours i Rouen,^nuncjusze madry­
cki i wiedeński.

Petersburg. Rząd bierze na siebie budo­
wę syberyjskiej kolei żelaznej.

8 o Q a  Posłowie do Sobrania omawiali pro­
jekt rewizji konstytucji. Projekt zmniejsza 
ilość deputowanych, natomiast stwarza dwa 
nowe krzesła ministerialne. Paragraf o wy- 
znanin potomstwa księcia ulec ma zmianie.

Nowy Jork. Zmarł miljarder Jay Gould,

Przyjechali do Krakowa.
Dnia 3 grudnia.

Grand Hotel. J. Chevalier z Odessy. — J. Blumen- 
feld ze Szczakowy. — H. Br. Hagen ze Lwowa. — 
R. Nowaczyński z Król. Pol. — Mrgr. Zyg. Wielopol­
ski z Warszawy.

Hotel Saski. A. von Arz z Ołomuńca. — K. Li­
piński z Sanoka. — J. Zeitleben z Buenos-Ayres. — 
K. Chwalibóg z Król. Pol.

Hotel Centralny. J. Kollaterowic z z Król. Pol. — 
W. Steinbeck ze Lwowa — Z. Spiro z Budapesztu. 
H. Trzeciak z Galicji. — St. Borelowski z N. Sącza. 
$  Hotel Narodowy. J. Stefański z Chrzanowa.

Hotel Polski. A. Blomberg z Warszawy.
Hotel Drez leński. Z. Jałowecka z Wilna. — Eug. 

Pollak z Wiednia. — J. MilJiard z Paryża. — L. Se- 
dlak z Berna.

Hotel Półtora. H. Scbilling z Przyborowa. — G. 
Gartner z Wiednia. — M. Pobiał Em. z Zatora. — 
A. Koch z Wiednia. — A. Zagórski z Krakowa.

N A D E S Ł A N E

(Rubryka Nadesłane nie pochodzi od Re­
dakcji, która też za nią odpowiedzialności nu 

przyjm uje).

Porębski i Zimler
Kraków, Ryeek I. 8.

polecają: 852(78 100)

towary najlepszych gatunków w 
zakresie handlu: drobiazgowego, 
robót ręcznych i materyj ko­

ścielnych. 
CENT UMIARKOWANE. " M l

Sprawdzenie widoczne.
Skoro się raz dozna 

cudownego skutku z u 
źyeia Creme Simon’a
przeciw  opierzchnieniu, 

pękaniu, odmrożeniom i ezer- 
wouośoi, ła tw o przychodzi 
przekonanie, że nie ma Gold- 
Creamu skuteczniejszego do 
utrzymania p ow łok i ciała.
Pudr ryżowy, Mydło Simo
na uzupełniają pom yślny 

skutek. W ym agać podpis: Simon, ul. Grange 
Batelićre 13, w  Paryżu ; w  K rakow ie w  ma­
gazynie P. W . Fenza i  w  aptekach PP. Re- 
dyka i W iszniew skiego, 1013(4-4)

Zwraca się uwagę na inserat

Krzysztofa Krzysztofowicza
Kraków, Rynek główny, linia A -B .

Pierwsza polska krajowa
FABRYKA KRAWATÓW

„JANINA”
KRAKÓW H85 (2-?)

Rynek główny 1. 26 (róg ul. W iślnej),

Wszelkie wyroby rękawi- 
czńicze.

Skład parfumeryj i towa- 
• rów galanteryjnych.
2 s*~Ceny bezkonkurencyjne.'*®3 
••••<-------------------------------------------------

Z  dniem 7 sierpnia 1892 r. został otwarty

Pierwszy Krakowski Bazar
Spółki Ślusarzy, Pilnikarzy, Nożowników, Rn- 

sznikarzy, Bronzowników, Platerów
odznaczonych złotymi i srebrnymi medalami z wy­
staw krajowych i zagranicznych, przez c. k. mini­

sterstwo handlu i rolnictwa
w  K rakow ie 906(15-20) 

przy rogu ulic św. Anny i Jagiellońskiej.
Spółka ma zaszczyt zawiadomić 8z P. T . 

Publiczność, Pp. Architektów, Inżynierów i 
Majstrów, że Bazar Spółki zaopatrzony jest 
według najnowszych wymagań w wielki wy­
bór wszelkich wyrobów Spółki, jako t o : m o­
dele o k rć  i okucia budowlane, zamki wert- 
heimowskie i inne rozmaitego systemu, jak o- 
też wyroby galanteryjno meblowe i ślusarsko- 
mechaniczne, aparaty automatyczne, kasy o - 
gniotrwałe, kłódki świątnickie oraz drobia­
zgowe przybory z żelaza i stali, ja k o to : nity, 
gwoździe drutowe i kute, druty i blachy 
wszelkiego gatunku, mosiężne klamki, ozdoby 
i t p., w elki wybór pilników wszelkiego ga­
tunku, najgustowniejszych robót nożowuiczycb, 
rusznikarskich i bronzowniczo-kościanych i 
mosiężnych, również wyrobów blacharskich 
i galanteryjno-pkPerowanych.

C E N Y  F A B R Y C Z N E  
Zamówienia odwrotną pocztą uskutecznia się na , 

prowincję.

Krajowe Firmy przemysłowe.
(W codziennym tym spisie zamieszczamy stałych In 

8ercntów „Kurjera Polskiego*).

Zakład artystycano-rzeżbiarski I kamieniarski Ja­
na Tomblńskiego. Kraków, Dobie młyny, przecznica

Fabryka pudełek aptekarskich i zakład lltogra. 
ficzny Jana Pacanowskiego. Kraków, Grzegórzki, L 12

Fabryka wyrobów betonowych i biuro oraz skład 
potrzeb technicznych inżyniera M. Zieleniewskiego. 
Kraków, Grzegórzki, 1. 23.

C. k. uprz. fabryka maszyn, kotłów oraz odle- 
warnia żelaza I metalu Ipod firmą L. Zieleniewski, 
Kraków.

Dusaeldorfska fabryka musztardy, octu, synapl- 
zmów „Austria* Jana Lebensteina. Kraków. (Zwie­
rzyniec).

Browar tenczyóskl. Reprezentacja: Kraków, ul. 
jagiellońska, I. 5.

Centralny dom handlowo komisowy [6. Lazara. 
Kraków, ul. św. Jana 1. 14.

Księgarnia Spółki wydawniczej poiskleJ w Kra­
kowie — Rynek, pałac Spiski.

Pierwszy krajowy m agazyn wszelkich przyborów 
kościelnych Stanisława Przybylskiego. Kraków, R y ­
nek A—B. 1. 46.

Pierwsza krakowska parowa fabryka .wyrobów 
artystyczno-stolarskich, budowlanych I parkietów 
Karola Otta w Krakowie, ul. Dajwór 1. 10.

Porębski i Zlmltr skład jtowarów drobiazgowych 
materji kościelnych. Kraków, Rynek główny 1. 8.

Fabryka maszyn i wagonów kolejowych Kazimie­
rza Lipińskiego w Sanoku.

Fabryka wyrobów blacharskich I pokrywania 
dachów Wład. Kosydarsklego. Kraków, Rynek głó­
wny, 1. 24.

Drukarnia i stereotypia Wł. L. Anczyca i Sp. 
Kraków. Kanonicza, 1. 9.

Parowa fabryka cegieł i wszelkich wyrobów gli­
nianych braci Wohlfeldów w Łagiewnikach. Stacja 
Podaórze.

Towarzystwo powroinlcze w Radymnie.
Fabryka rękawiczek I krawatek, przybory po­

dróżne. Bracia Bilewscy. Kraków. Rynek główny.
Fabryka lin konopnych I drucianych, wyrobów 

powroźniczych, lin do wierceń kanadyjskloh, Karola 
Wałkowińsklego. Kraków, Pedzichów, 1. 17.

Pierwszy parowy amerykański młyn do koóol I 
nawozów mielonych w Klimkówce, poozta Rymanów.

Fabryka powozów, wózków, sani, wozów cięża­
rowych, wyrobów rymarsko-siodlarskloh pod firmą 
Grabownloa w Grabownicy kolo Sanoka. Stacja ko­
lejowa: Sanok. Telegramy: Brzozów.

Nieustająca wystawa związku stolarzy krakow­
skich. Wyroby stolarskie, tapioerskie, tokarskie. Ul. 
Floriańska. 1. 57.

Fabryka narzędzi chirurgicznych, ortopedycznych 
bandaży. Instruments optyczne, flzyozne, mate­

matyczne. Alfred Biasion. Kraków, Rynek gł., 1. 14
Pierwsza krajowa fabryka wapna masy Schoen- 

bergów. Kraków, ni. Skawińska, 1. 12.
Fabryka wyrobów tokarskich Jana Bajera. Kra 

ków. ul. Grodzka. I. 13.
Zakład optyczny, własnego ulepszenia maszyny 

do szycia H. Niemetza. Kraków, Sukiennice, 1. 30.



K U R J E R  P O L S K I

a
d
8
<3
H

*
ĆU
©
to
i
h
0
łH
0
!h
fi®
S du
© d
P m
ffl ©

s >

Restauracja w hotelu Krakowskim powiększona w Krakowie zaopatrzona we wszelkiego rodzaju napoje, jakoto wina krajowe 1 zagraniczne. —  Kuchnia 
dobra i zdrowa, znana powszechnie z wykwintnych i zdrowych potraw. —
Obiady o każdej porze a la carte. Abonament od 15 złr., obiady od 60 ct. Na wesela i zbiorowe 
kolacje przyjmuje zamówienia we własnym lokalu restauracyjnym na 1 piętrzę, jakoteż w do­
mach prywatnych po cenach umiarkowanych. —  Dzienniki dla użytku Szan. P. T. Gości.

" W i n c e n t y  D y d a ś ,  restaurator.
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Koce i dery zimowe
na konie,

derki z napierśnikami, z maskami, czapraki i t. d. z dosk. nałych 
ciężk ch sukien lab najlepszych granat. Palmerstonów, po umiarko­
wanych cenach poleca JAN KLECZEŃSKI, siodlarz i rymarz, K ra­

ków, Szpitalna 32  (vis £t vis nowego teatru) 1163 3 3

Ogłoszenie licytacji.
Wydział Rady powiatowej w Wadowicach rozpi­

suje niniejszem publiczną licytację na budowę gma­
chu jednopiętrowego, powiatowej Kasy Oszczędności, 
oraz Rady powiatowej w Wadowicach, za pomocą 
ofert pisemnych.

Licytacja ta odbędzie się w biurze Wydziału po­
wiatowego w dniu 22 grudnia b. r. o godzinie 11 
przed południem.

Cena kosztorysem objęta wynosi kwotę 37.341 złr. 
85 ct. w. a. i od tej kwoty in minus licytować należy.

Ceny mają być liczbami i zgłoskami podane, 
a oferent winien wyraźnie oświadczyć, że warunki 
licytacyjne są mu dokładnie znane i bezwarunkowo 
im się poddaje.

Wadjum wynosi 5% ceny kosztorysowej i ma być 
do oferty dołączone bądź w gotówce, kądź w papie­
rach wartościowych, pupilarne bezpieczeństwo ma- 

|jących.
Wadjum do oferty dołączone w razie przyjęcia 

oferty, należy uzupełnić do 10% jako kaucję.
Tylko ci oferenci mogą liczyć na uwzględnienie: 

wniesionych ofert, którzy wykażą się uzdolnieniem 
technicznem i zasobnością finansową, potrzebną do 
przeprowadzenia budowy.

Warunki ogólne i szczególne plany i kosztorys, 
mogą być przejrzane w kancelarji Wydziału powia­
towego w Wadowicach w godzinach urzędowych.

Wadowice dnia 25 listopada 1892 r.
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Ważne do przeczytania!
ZDyrekcja.

TOWARZYSTWA TKACZY
założonego w roku 1882 pod wezwaniem św. Sylwestra

w Korczynie (obok Krosna),
. poleca Szanownej P . T . publiczności ze sw egi *kla'lu wyroby czy- 
|X sto  lniane, ja k : p ł ó t n a ,  białe webowe, płótna białe grubsze, 

płótna prześcierailłowe, (wymienione gatunki plecień są apretowane 
lub po swojsku bielone) —  płótna półbielona i szsre; d r e l i -  
a z m i  szare i kolorowe r t y m l r i  zwykłe i adamaszkowe;

-i t r i  lniane białe, szare, adamaszkowe i kąpielowe 
włochate; o t o m s y  ze serwetami b ;ałe, adamaszkowe, obrusy 
ze serwetami kolorow e; f a r t u a z K l ,  ś c i e r k i  i t p. 
w zakres tkactwa wchodzące wyroby po cenach umiarkowanych.

Pod powyższym adresem uprasza się o żądanie próbek z cennikiem, 
które się wysyła franco. Z głębokim szacunkiem
1166 7 18 D Y R E K C J A

X X X X X X X X X X X X X  x x x x x x x x x x x x i

NAJW IĘKSZY I PIERW SZY KONCESJONOWANY
Z A K Ł A D  P O G R Z E B O W Y

„POMPES FUNEBRES“

A. S Z A F R A Ń S K IE G O  w K R A K O W IE
lesoła , ul. Kopernika Nr, 32, dom własny, fllja ul. Mikołajska Nr. 26.

Posiada w wielkim wyborze
Sarkofagi i Trumny niklowe, stalowe, metalowe, dę­

bowe i z miękkiego drzewa.
Materace i poduszki do trumien, wszelkie ubrania żałobne,

K r z y ż y l Ł l  i  k r z y ż e  n a g r o b k o w e ,
Pomniki kamienne, zawsze kilka grobów murowanych, tak do 

odstąpienia, jak i do wynajęcia.
Katakumby do składania ciał na wieczystość

Wielki wybór Wieńców z sztucznych, jak i z żywych kwiatów,
Szarfy z napisami do wieńców.

Najpiękniejsze karawany, tak oszklone, jak i nieoszklon:
Z a p rzęg i do w y b o r u : k o n ie  b ia łe  lub k a rę .

REM IZY, PO W O ZY PA R O K O N N E  i JED N O KO N N E. 
Wysyła ludzi w bogatych uniformach do asystencji przy pogrzebach. 

Zakład urządza pogrzeby od najwspanialszych do najskromniej­
szych, w  najdrobniejszych szczegółach, rzetelnie, po bardzo u- 

miarkowanych cenach i ze ścisłą punktualnością.

Podejmuje się sprowadzania zwłok z zagra­
nicy jak również i przewożenia tychże tak 

w kraju jak i zagranicą
Telegramy: A Szafrański, ul. Kopernika, Nr. 32, F ilja : ul. Mi- 

766 kołajska, Nr 16.

Księgarnia Skład i wypożyczalnia nut muzycznych oraz ekspedycja pism perjodycznyc i
S. A. KRZYŻANOWSKIEGO W  KRAKOWIE

p o l e c a
Sierosławski Józef

Z B I O B  K O L Ę ]Cs
ułożony do śpiewu lub na sam fortepjau cena złr. 120.

Ochmański Stanisław

P i L S T O B ^ L Z : i
czyli zbiór kolęd ludowych do śpiewu lub na sam fortepjan, cena złr. 1‘20 

D O  N A B Y C I A  W E  W S Z Y S T K I C H  K S I Ę G A R N I A C H .  1189 4 (0

P ie rw sz y  p a r o w y

amerykański młyn do kości
l nawozów mielonych.

założony w roku 1891
W Klimkówce, p. Rymanów.

Fabryka zbudowana według najnowszych wymogów technicznych, zaopa­
trzona w  najnowsze patentowane aparata maszyny etc., laboratorjum  

chemiczne; —  oświetlona elektrycznie.

Wyrabia wszelkie gatunki nawozów fabrycznych, t j .  mąkę 
kościaną surową, parzoną i  zaprawianą kwasem siarkowym, 
nadfosforany, mąkę rogową z fosforytów, żwili Thomasa etc., 
jakoteż t łu s z c z e , oleje i inne artykuły w  zakres przedsię­

biorstwa wchodzące.
Worki i plomby z marką ochronną i firmą 8Ł. Osta­

szewski, Klimkówka, p. Rymanów.
Doświadczenia z nawozami sztucznemi, robione na własnych polach, 
można oglądać w  różnych porach roku. Na donoszących o przybyciu 

konie będą oczekiwać na stacji R y m a n ó w .

Cenniki na żądanie darmo i opłatnie.
Na wszelkie zapytania odpowiada się odwrotnie.

Zarząd dóbr Klimkówki
p o c z ta ,  stacja kolejowa i telegraficzna R y m a n ó w .

Łatwa, metoda
gru n tow n ego n a u czę ' ia się w  krótkim  czasie

języka angielskiego
i z wymową w języku poi- 

B e r g e r ,  nauczyciel
z pomocą lub bez pom ocy nauczyciela
skim przy każdem słowie, ułożył 1 3 _______

języka angielskiego w Warszawie 
Cena X Błr 50 ot., w oprawie X złr. SO ot. 

1211 D o  n a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  k s ię g a rn ia c h . 2 6 
Skład główny w księgarni Gebethnera i Spółki w Krakowie.

ilu Oiisseidorfska Fabryka
J A N A  L E B E N S Z T E I N A

w Krakowie (Zwierzyniec)
poleca

p rzedn iego  w yrobu  musztardę dusseklorfską, francu­
ską i krymską, znakom ity  ocet owocowo-spirytuso- 
wy, estragonowy i winny. R ów nież z całą sum iennością 
p od  kierunkiem  pp. aptekarzy w yrabia synapizma pod  

godłem  „A u stria11.

SKŁADY WE WSZYSTKICH WIĘKSZYCH HANDLACH.
ZWRACA suę LWAGJg X V HARKię OI IIROWĄ.

O R A B O W I W I C A

Fabryka powozów, wózków, sani, wozów ciężarowych
i wszelkich

W Y R O B Ó W  RYMARSKO - SIODLARSKICH
w Grabownicy koło Sanoka.

Stacja kolei pań stw ow ej  S A N O K ;  —  telegramy BR ZO ZÓ W .
Cenniki n a  żądanie g r a t i s  i franco.

Srebrny medal zasługi z Wystawy 
krajowej z roku 1887, dany przez 

ces. król. Ministerstwo liandlu.

PIERWSZA PAROWA FABRYKA
WYROBÓW

• Ś L U S A  R S  K O - S U D O  W L A N Y C H
I  w Krakowie, ul. Starowiślna L  31 (dom własny).

Wszystkie zamówienia wykonywamy s z y b k o  i  dokładnie. Ceny fabryczne.

Ces. król. uprzyw.

FABRYKA MASZYN, KOTŁÓW ORAZ ODLEWARNIA ŻELAZA I METALU
p o d  firm ą

L ZIELENIEWSKI-KRAKÓW.

In

In

w y k o n y w a :

Kotły parowe. —  Maszyny 
parowe. — Narzędzia rol­
nicza. — Narzędzia w ier­
tnicze systemu kanadyj­
skiego. —  Pompy wszel­
kiego rodzaju do wody 
i do innych płynów. —  
Rezerwoary. — Odlewy bu­
dowlane. —  Części trans­
misyjne systemu „Sel- 
lers“ . —  Młyny. —  T a rta ­
k i.—  Gorzelnie. —  Kroch­

malnie.

Cenniki i kosztorysy 
rozsyła 

na żądanie bezpłatnie.

kupuje, a po gruntow nej na­
praw ie sprzedaje po u m ia rk o ­
w an ych  cenach z odpow iednią 

gw arancją 1155 5 5

Franciszek Radomski
m e o h a n i k ,  

ul Florjańska 26  w  Krakowie

gswaaaasaisa srirtaa»*wwawais
S RZEOAŻ IIAFrY.

Najlepszą nieeksplodują- 
cą naftę a rafinerji Fi- 
b ich a  i S k rzy ń sk ieg o  z 
L ibuszy  sprzedaje 8 5 - I f -  

lltnl weteran z r 1831 
j ; -  -  1 1863 1160 2 ?

jg  Wobec konkurencji, nie mogąc 
dać sobie rady, poleca względom 

. ;  Szanownej Publiczności swój towar.
I [spodziewając się łaskawego z jej 
)strony poparcia, mogącej tym spo­
sobem  przyjść w pomoe steranemu,

| zasłużonemu człowiekowi, który

I chce pracować i nie być ciężarem 
społeczeństwa. 0 debrooi towaru 
może się każdy rrzekonać. Na skła­
dzie znajduje się również mydło, 
krochmal i świece w najlepszym ga­
tunku i po przystępnych cenach.! J3J

Ul Sławkowska I 2
° tVI1lcolnj B r a c L  1

Józefa Ekierowa
udziela

LEKCYJ T A Ń C Ó W
W KRAKOWIE,

Plac Szczepański I 9, I p.

Śliwki i powidła
p ra w d z iw e  t i m c k i e  św ieże

nadeszły do handlu
pod firmą

H. KHtTSCHMER
Kraków, Rynek główny 1. 10. 

Rnwrfeż poleca wsaelkie 
towary korzennr>, kolo- 
njalne i norymbergskie.

1162 8 12
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C e n "  z n i ż o n a  z  2 5  z ł r  n a  1 5  z ł r
Polecamy wydawnictwa kompletne w 6 tomach

H  K A S P A R K A  ę

|  Zbiór Ustaw i Rozporządeń Administracyjnych J
w Królestwie Galicji i Lodomerji z Wielkiem Księstwem ^  

^  Krakowskiem o bo wiązujący eh ^
0  Podręcznik dla organów c. Ł Władz rządowych i Włads anto omicznych. (§)
( ^  Wydanie trzeoie poprawione i pomnożone. ^
(§  ̂ 7 gzcinplarz oprawny złr- 19- @
@  Szanownym Prenumeratorom, którzy jeszcze nie posiadają tomu 6 go ^
/E X  powyższego dzieła ofiarujemy tenże, jak długo starczą zapasy, po cen ie z n i- /G>\ 

io n e j z ł r .  2 za eg zem p la rz  b ro s zu ro w an y  1210 1 4 ^

§  SEYFARTH i CZAJKOWSKI, księgarnia we Lwowie. J

KRAKÓW, 
Rynek, A— B

pod firmą

J .  Z A P L A T A l iS K l
poleca w najnowszych fasonach oryginalne

kalosze rosyjskie i amerykańskie
oraz bu ty  filcow e z w e łn y  „ H A L I N A*1 i s ierśc i  w ie lb łądzie j

B ie lizn ę  D ra Jaegera
i wszelkie rA

I  A R T Y K U Ł Y  Z I M O W E .
H T  Zleceniti /a m ie js c o w c  

uskutecznia sie odw rotn ie , nie

w -
l i c z ą c  o p a k o w a n i a .  1165 9 10 $  / “ ’

J U L J 4 N  K U R A I E W I C Z
8

K r a k ó w,  M a ł y  Rynek,  o b o 1- k o ś c i o ł a  św.  B a r b a r y .
Skład artykułów religijnych, papieru, mater ałów plemiennych, al­
bumów, wyrobów skórkowych itp. poleca: Książki do nabożeństwa 
polskie 1 niemieckie, począwszy od • * cnt. Obrazki, medaliki srebrne. 
Koronki i różańce z granatków, perłowej masy na łańcuszkach sre 
brnych 1 posrebrzanych, kościane, jerozolimskie 1 t p. Pasyjki, ramki 
do fotograf)] I obrazków złocone, oksydowane, drewniana l rzeźbione 
od 6 rnt. — Papier listowy w wielkim wyborze w kasetkach po 100 
sztuk od 28 rnt., — Przyjmuje się obrazy do oprawy 1 passepar 

tout. Zamówienia z prowincji oskatecznli się odwrotną pocztą. I
TOWARZYSTWO

dla handlu, przemysłu i rolnictwa
W GORLICACH. 919 912

Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką.
Filie w Miejscu (Iwonicz), Potoku (Krcsno)

utrzymuje na składach wszelkie w zakres rolnictwa i przemysłu naftowego 
wchodzące przedmioty, których spis określają cenniki przesyłane na (ądanie.

W yłączne zastępstwo na Galicję rur wiertniczyt h, wodociągowych, 
pompowych i gazowych systemu Mannesmanna, stalowych nie szwejsowa- 
nych (Fabryka w Kom otau, Remscheid i Bonns nad Saarą).

Zastępstwo fabryki narzędzi i przyborów wiertniczych Kazimierza Li 
pińskiego w Sanoku.

Zastępstwo fabryki pod firmą : „L . Zieleniewski, K raków “ w sprze­
daży kotłów parowyth szwejsowanycb i maszyn parowych jakoteż lokomobil 
angielskich firmy .M anchala  Syna i S -k i“ .

Zastępstwo góino-śląskich kopalń węgli (tylko wyborowe marki).
Wyłączne zastępstwo sztang litewskich do kanadyjskich wierceń.
Towarzystwo pośredniczy w kupnie i sprzedaży dóbr lasów i terenów 

naftowych w nabywaniu i wymianie produktów surowych i przetworów 
tychże, wykonuje budowy zbiorników, rurociągów i t. p.

X  K J C ft ft  K X K X X X K X  X X X X X X X X X X X X X
B e z  B l a g i !  K

NAJWIĘKSZY WYBÓR! X

fortepian ów  p ian in i f ish arm on ij  £
w  s k ł a d z ie  f o r t e p ia n ó w  ^

JANA Małtus KORDECKIEGO
732 w  a t r a k o w i e ,

^  -tlica św Anny, (hotel Victorja)
Sprzedaż. Zamiana. Wynajem Ceny bezkonkurencyjne.

Przy odpowiedniej gwarancji daję każdemu na raty. Przy cenach sprze- 
^  dąży na raty dolicza się odpowiedni procent, gdyż każdy rozsądny i u czci w / 

zrozumie tego legalną potrzebę. T t T S Z  X3X_. A  C 3 -X ! 'TSSt

xx % xxxux*u*x* xxxxxxxxx% n*i;

”  Wiedeński magazyn ubiorów męzkich i dziecinnych K
C H E M I M A  F E L D M A N N A

Hac WW. Świętych 1. 1, róg ul. Grodzkiej, obok Magistratu,
zaopatrzony został na sezon jesienny i zimowy w najmodniejsze 
i najlepsze ubrania męzide i dziecinne, sprzedając takowe po ce­

nach fabrycznych, a mianowicie:
Szlafrok zimowy od złr 7 do . . . . .   ................................złr. 15.
Dbtanle marynarkowe z szewiotu d o b r e g o .......................................  14.80
Spodnie kamgarnowe, z im o w e ............................. 4.45
Paltot szewiotowy lub montoniakowy od złr. 12 d o ........................* 25.50
Ubranka dziecinne o d ........................     3
Płaszczyki „       5.95
Kożuszki wyborne z futrzanemi k o łn ie rz a m i...................................  U.

, k a n g u r o w e .............................   15.50
Upraszając o liczne względy, pozostaję

819 Z poważaniem CHEMIft FELDMANN, r f f

Odznaczony wieloma listami uznania, w  roku 1886 założony

PIERW SZY KRA10WY MAGAZYN WSZELKICH PRZYBORÓW KOŚCIELNYCH
dla. O  "bu. o b rząd k ó w

St, PIZYIYLSKIIGO w Krakowie,
R y n e K ,  A - B  4 6 ,

poleca P. T  Duchowieństwu: ornaty, kapy, sztandary, komże etc., jak  również statuy, monstrancje, 
kielichy, lichtarze, świeczniki, lampy, oraz wszelkie w zakres magazynu przyborów kcścieinych wchodzące 
przedmioty po cenach znacznie tańszych 0(1 wiedeńskich. —  Wszelkie szaty liturgiczne haftuje i wykończa 

się w moich pracowniach ze znajomością art\ styczną i ściśle na oznaczony termin. 916 10 50
Wielki wybór chińskiego srebra z pierwszorzędnych fabryk, jak CHRISTOFLE i Spółka w  Paryżu i innych

Odznaczony medalem państwowym c. k. Ministerstwa handlu za okna 
kościelne na wystawie w Przemyślu 1872 r. i Medalem srebrnym na wy­

stawie krajowej w Krakowie 1882 roku

P I E R W S Z Y  K R A J O W Y

Zakład Szklarski w Krakowie
założony w Krakowie 1864 roku

T E O D O R A  Z A J D Z I K O W S K I E G O
przy ulicy św. Jana, Nr. 17, na parterze.

Poleca Szan. P. T. Publiczności swój z a k ła d  a r t y s t y c z n o  s z k la r s k i  o k i e n  k o ś c i e l n y c h ,  z któ-
ryih to robót posiadł chlubne świadectwa z 28-tu lat.

Podejmuje się robót szklarskich, jaketo; Okion kościelnych ze szkła czystego, kolorowego i katedralnego, oraz na żą­
danie malowania w  deseń na szkle (witraże.) Przerabia staroświeckie witraże. Podejmuje się oszklenia pojedynczych 
okien i większych budowli. Dostarcza wszelkiego rodzaju szyb lustrowych i żwieretadeł z najpierwszyoh fabryk kra­
jow ych i zagranicznych. Ubiera żerandole i dostarcza do tychże wszelkich przyborów. Oprawia obrazy i  t, p., iak 

również przyjmuje wsaystkie roboty w zakres szklarstwa wchodzące,

oraz Zastępca słynnej Firmy w Europie Neuhauser Dra Jele i S-ki w Innsbrucku
t j. huty svk!a katedralnego i tyrolskiego, malowania na szkle, jako znanych fabrykantów robót okien kościelnych itd.

9 1 1 X 1
} 1 h I R. thtMitit j Nh ORC/EttSKS

..... JAN EEKER
/  dawniej

W . S K Ó R C Z E W S K I.
Zaopatrzony SKŁAD w znaczny zapas lamp 0ITMARA po ce 
nach fabryc nych, jak również utrzymuje na składzie NAFTY 
salonowe niezapalne bez odoru. Nafta salonowa z rafinerji 
Wgo p Adama StrzyńsWego, za litr 18 ct. Gospodarska litr 
16 ct C esarska litr 24 ct. Na beczki odstępuje się znaczny rabat 
Naczynia blaszana glazurowane, po najniższych cenach, wszel 

kie przybory do lamp, jak również mydlą do prania, 
mydełka toaletowe, krochmale, świece Apollo, o l e . j /^

alrolnrr IY17. TTT R.T M A lif.arniA it.rl .

m

skalny DEKTRINA, litaraie itd 
WSZYSTKO PO ZNIŻONYCH CENACH. ^

Polecam się łaskawym względom Sz. P. T. Publb /
czności. Z poważaniem J*a n .  E l r l c e r

J«n EKKEU, (Emuluj W SKÓ1UIZEWS - 1.

Specjalny skład artykułów treści religijnej, 
obrazów św. i książek do nabożeństwa

K A Z I M I E R Z A  Z A J Ą C Z K O W S K I E G O
p o c d  „ A n t o l e m * ,  p l a  o  ZVX*i r j O .

polec? obrazki na kolędę 15 ct. za 100 sz . z Dzieciątkiem Jezus w żłóbku od 
55 ct. za 100 i wyżej, kolrrowe atłasem-ubierane, malowane na imitacji kości 
słoniowej, na koronce, pod wypukłem szkłem w ramkach owalnych, szopki 
obrazkowe składane i t. d. naiepianki do żłóbka, aniołki, drzewka i t. d oraz 
książki do nabożeństwa na pamiątkę dla dzieci i starszych; medaliki srebrne. 

Mając znaczny zapas listew na ramy, przyjmuję obrazy do oprawy.

JS/L ocielę pary zlii e. “p?

I
s

i

NOWO OTWORZONY

MAGAZYN MÓD
3VL-me S O P H IE

Kraków, ul. Szewska 17,1. piętro,
poleoa na obecny sezon w wielkim wyborze, po cenach nadzwyczaj 
umiarkowanych podług na jnowszych madef paryzkich i wiedeńskich

KAPELUSZE damskie i dziecinne, 
czepeczki, negiiżyki i wszelkie ubrania na głową.
Również przyjmuje się kapelusze do ubierania, pióra do fryzowania i wszel­

kie roboty w zakres modniarstwa wchodzące. 1116 8 10

wgĘT M o d e l e  w i e d e ń s k i e .

VJs
Tf

i

Koce i derki
n a  l i  o  m e ,

oraz koce wojskowe i gunie 
na burki wyrabiane w Miku 
szowicath, posiada w wielkim 

wyborze 1191 1 6

B a z a r  w y r o b ó w  k r a jo w y c h
w  KRAKOWI E .

♦ ♦ ♦ *  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ «♦ ♦ <
4  -RoK Illci.
| Ze stacji kartoflanej
♦ w Jurkowie.
j  Kie podlegające zarazie kartofle T
♦ , białe cudowne* i „niebieskie ♦ 
^  0lbrzym y“ wydały w roku bie- 4
♦  żącym zarówno w gruntach su ♦ 
4  chyeh, jak  m< kryth plon bardzo ♦
♦ obfity 100 — 200 korcy z morga j

przy 20°/0 krochmalu. ♦  
t  Zamówienia wykonuje odwro- J  

tnie dopók i zapas starczy. Za- ♦ 
rząd dóbr Adama hr Marasse X  

w Jarkowie p Czchów ♦
Przy odbior/e całego wa- ♦  

i  gonu liczy się tylko 5 ct.; pół wa- J  
4  gonu 6 ct., ćwierć wagonu 8 ct. za 4
♦  Idlo na stacji kol. w Słotwinie lub ♦
♦  Gromniku. Za worek 10l) klgr. 10 złr. ♦
♦  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Całusków 30 za 25 centów, gn-masików
30 za 20 centów, oraz pieraik kró^wski

 z. kogli turą za 1 zfr. 60 centów

Ogrodnik
kawaler lat 30, znający się na wszy­
stkich gałęziach ogrodnictwa poszu 
kuje posady od Nowego Ro«u na 
wikt lub ordynarję. Poste-restante 

J. K. Rzeszów. 1169 3 3

PRALNIA PARYZKA!
zaopatrzona we wszelk;e ulepszenia,

W KRAKOWIE 
przy ul. Poselskiej Nr. 19

Poleca się P. T. Publiczności, iż j 
przyjmuje do prania wszelkiego rodzaju j 
bieliznę, suknie, koronki a mianowicie: | 
Koszula bez kołmerza i mankiet 10 ct. |
Koszula z mankietami....................14 „
Od kołnierzyka..................................3 ,

I Od pary mankietów......................... 4 ,
Firanek para . . . . od 50 do 60 „ 

Dla Pp. studentów i w»Jskowyoh 
ceny znacznie zniżone. 

Powierzoną robotę wykonywa się 1 
I jak najstaranniej i punktualnie, na żą- 
' danie w 12 godzinach.

Polecając się nadal łaskawym wzglę­
dom zostaję z szacunkiem
1106 10 30* Marja Wojciech'-wska.

KSIĘGARNIA
nakładowa ł sortymentowa 

SPÓŁKI

iczej Polskiej
w Krakowie, Rynek, Pałac Spiski,

poleca:
Liczne własne wydawnictwa, które do­

borem treści, ozdobnem i starannem wy­
daniem, a pomimo to niską ceną pozy­
skały sobie uznanie krytyki i światłej pu­
bliczności.

Cały szereg nakładów prywatnych, któ- 
jych głów ny skład pp. autorowie nam 
powierzyli.

Generalny skład wszystkich publikacyj 
Akademji Umiejętności, tudzież b. T o­
warzystwa naukowego.

Wszystkie wydawnictwa byłej księgar­
ni „Źupański i Heumanu44, które na 
naszą wyłączną własność przeszły.

Wszystkie w ogóle cenniejsze i godne 
rozpowszechnienia now'e wydawnictwa 
polskie, gdziekolwiekbądź one wyszły.

Zn.czny wybór dziel francuskich i nie­
m ieckich, tanie wyd.mie autorów an­
gielskich i amerykańskich.

Wielki zapas książek szkolnych i podrę­
czników do nauki prywatnej w języku 
ojczystym, tudzież niemieckim i trancu- 
skim.

Mapy, atlasy geograficzne 1 historyczne, 
tudzież przyrodnicze. Przewodniki do
podróży, polskie, niemieckie i francuskie.

Książki do nabożeństwa od najskromniej­
szych do najkosztowniejszych, dzieła 
treści re lig ijn e j: polskie, niemieckie i 
francuskie.

D zieła ilustrowane dla dzieci i m ło­
dzieży, polskie, francuskie, niemieckie 
i angielskie.

W ielki w ybór dzieł francuskich i nie­
mieckich w przepysznych wydaniach ilu­
strowanych (edition de luxe).

Przyjm uje prenumeratę na wszystkie 
pisma, gdziekolwiekbądź wychodzące, 
po cenach przez wydawnictwo naznaczo­
nych.

Poleca własnym nakładem wydawaną naj­
tańszą: Nową Bibljotekę Uniwersalną, 
rocznie 12 zeszytów po 10 arkuszy (prace 
cenniejszych pisarzy polskich i obcych). 
Prenumerata kwartalna w Krakowie tylko 
z łr . 1, na prowincji z łr . 1.15 — tudzież

Krakus, tygodnik dla ludu (najtańsze i naj­
lepsze tego rodzajń wydawnictwo polskie), 
prenumerata półroczna złr. 1.30, na pro­
wincji złr. 1.50.

Osoby chcące wejść z księgarnią w sto­
sunki, otrzymają na żądanie darmo i o- 
płatnie cały szereg katalogów naszych 
i zagranicznych wydawców.

Brakujące na składzie dzieła sprowadzamy 
w ciągu 3 do 10 dni, stosownie do od­
dalenia miejsca wydania.

i i u i O f l O  PrzY zamówieniach uprasza
U W c t y d .  się uprzejmie podać ile mo­

żności dokładnie: tytuł dzieła, nazwisko 
autora, tudzież firmę księgarni, która 
książkę wydała, to bowiem wobec wiel­
kiej ilości dzieł tej samej treści, może 
jedynie zapobiedz częstym myłkom a ta­
kże ułatwia bardzo rychłe sprowadzenie 
książki, gdyby ewentualnie na składzie 
zabrakło.

Za staranną ekspedycję i  możliwy po­
śpiech poręczamy. 1172 8 15

a) Z dniem ^
^  ©  pierwszego Sierpnia roku 1891-szego 

,  sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo- ^
^ jego składu 5%  poniżej cen fabrycznych i zadowalniam się N  
resztą otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Źe tak jest rze- ^ 

ozywlście, o tem można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie- > 
nla się wprost z fabryką, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto cen 

nlków i książek rachunkowych, które wszystkim z całą gotowością pokazuję.
b)  Częścią reszty, która mi 

batu, opłacam wszystkie ko- 
dzia muzycznego od fabry- 

czenia c )  Na żądanie wy 
nina ze wskazanej mi fa 

zanym mi adresem i sprze 
warunkach, na których 
zyczne znajdujące się 
żdy więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem i dostawą 
sztowałby 430 złr. —
1 odstawiam aż do Tar- 
wszystkie nowe, nawet

\muzyczne mojego skła- 
od złr. 300 i pianina od 

, 20 letnią, e j  Każde na- 
u mnie (albo w moim skła- 

fabryce za moim pośredni-

S K Ł A D  

F O R T E P I A N Ó W  

B . G A B R Y E L S K I E J  

K R Z Y S Z T D F O R Y  

K R A K Ó W

pozostaje od fabrycznego ra- 
szta przewozu danego narzę- 

ki aż do miejsca przezna- 
syłam fortepiany i pia- 

bryki wprost pod wska- 
daję je na tych samych ' 
sprzedaję narzędzia mu- 
na moim składzie; ka- 
który (n. p. w Wiedniu) 
fabryce 400 złr., a z 
(n. p. do Tarnowa) ko- 

1 sprzedaję za złr. 380 
nowa bezpłatnie, d) Za 
najtańsze narzędzia 

du (a więc za fortepiany 
złr. 200) daję porękę 

rzędzie muzyczne kupione 
dzie, albo w jakiejkolwiek 

.$ ) dwem) przyjmuję napowrót
w tej samej cenie, w jakiej je sprzedałam i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za 

4 żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna. O  Sprzedając fortepiany i pianina 
na raty (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 

więcej, jak sprzedając je za gotówkę, g )  Narzędzia muzyczne uży 
jwane wymieniam za dopłatą na nowe. h)  W sprzedaży 

fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 
pośredniczę zupełnie bezintere- 

sownie. **

f f i Ł ł l n T o T o T o T o T r  f r o T o T p T o T n T n T o T t

w yd aw an e nakładem

J Ó Z E F A  B E IZ IŃ S K IE G O .
1. Broń n iew ieścia , kom. w 1 akcie z niem eckiego 30 ( t.
2. Za pozw olen iem  łaskaw a p an i! komedja w 1 

akcie z francuskiego (Labi ‘h e ) .................................. *
3 Łapka na m yszy , kom. w 1 akcie z francus 30 „
4 Partja p ik iety , kom. w 1 akcie z franc (Fournit-r) 40 „
5 Takie w szystk ie , kom. w 1 akcie z francuz. 30 „
6. M onogram , krotochwila w 1 akcie Antoniego

S ie m a s z k i ............................................................   40 n
7. U doktora , fraszka sceniczna w 1 akcie W lad.

hr K ozieh rodzk iego ....................................   40 „
8. P rom yk  słońca, komedja w 1 akcie Franciszka 

Domniba ..............................................   **0 n
9. Kartka w ycięta , komedja 1 akcie M. D zikow - 

s k ie g o -C h a m s k ie g o ...................................................40 „
10. Jam bogaty, drobiazg dram. w 1 akcie Wlad

M aleszew skiego............................................................40 „
11 N ie dojeohali, kom. w 1 akcie Stan Graybnera 40 „ 
12. P rzestroga c io c i  Z osi, drobnostka dram. w 1

akcie, wierszem, Wlad. Sabowskiego . . . .  40 „ 
Pod prasą:

13 W ig ilja  św . Andrzeja. 1 ?
D o  nabycia we wszystkich znaczniej szych księgar 

niach krajowych i zagranicznych lub wprost u W ydawcy,
Kraków, ul Karmelicka 15, I piętro.
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K U R J E R  P O L ’ 8 K I .

KONCERT
MUZYKI

/wojskowej
[ w  nowej

Księgarnia Katolicka Ora Władysława Miłkowskiego w Krakowie P .F N N IK  P J A S f l P R M  polskiĉ n ie'niLBCki|!,|> /™ couskiL
wydała świeżo i przesyła na żądanie " b e z p ł a t n i e  i g f r a . n c o  M l - l l § l l B i  O I L f l O U I  IOHwB | angielskich na rok 1893.

i
i i

przy ulicy

Zwierzynie­

ckiej
przy moście

nad 
RUDAW Ą  

L. 34.

L o k a l
urządzony 

według 
najnowszych 

wymagań 
z wentylacją 
i wszelkim 
komfortem.

Sala
zaopatrzona

w 2 bilardy.

KUCHNIA
smaczna 

i zdrowa.

Abonament
przyjmują

od 10 złr.
a la carte 

od 35 cnt.

P 3 u . f e t
'zaopatrzony 

we wszystkie

przekąski.

W I N A
k r a j o w e

i

zagraniczne.

PIWO
i

PORTER

wystały.
Obsługa

szybka.

W każda 
NIEDZIELĘ 
i święto

KONCERT
IM UZIKI

wojskowej.

W s tę p
wolny.

DROBNE OGŁOSZENIA.
Od wyrazu zwykłym drukiem po 2  cnt., tłustym drukiem 

po 5  cnt. —  Minimum ceny ogłoszeń 2 3  cnt.

L o k a le .
R i i i n  n n l / n i o  większe lub mniejsze 
U W a  |JUI\UJO i kuchnia w oficynie 
do wynajęcia. Mały Rynek — Mikołajska 4.

I n H n u / n i a  obszerna do wynajęcia. 
L U U U W III a  Mały Rynek — Mikołaj­
ska 4. 2173 2 10

Pokój duży frontowy bnem
wejściem, ładnie umeblowany (z wiktem 
lub bez), zaraz do wynajęcia. Rynek gł. 
1. 15, III  piętro, drzwi na lewo. 2143

Tr7v nnknip z kuchni?na 1 ®mI I Ł j  p u n u jO  piętrze do wynaję­
cia. Ulica Nad Rudawą 1. 4, obok kościółka 
na Smoleńsku. 2169 3 3

D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e .
I l i l l fO  f i l t o r *  damskich i męskich 
M I S O  lU lC I  do sprzedania. Ulica 
Bracka 6, parter, |Biuro korespondencyjne 
i Dom komisowy. 2174 3 3

d c n h a  z dobrej familji, zamężna, bez- 
U o l lU d  dzietna, mogąca przedstawić 
rekomendacje najpoważniejszych osób, zna­
jąca się doskonale na kuchni i gcspodar 
stwie koblecem, zmuszona skutkiem utraty 
majątku do pracowania na życie, pragnie 
przyjąć obowiązki zarządzającej gospodar­
stwem domowem w mieście lub na wsi. 
Wiadomość w Administracji „Kurjera Pol.* 
pod lit. K. T. 2140 6 10

Kasa ogniotrwała używana,
do sprzedania za umiarkowaną cenę. Obej­
rzeć można w składzie maszyn do szycia 
Józeia Iwanickiego. Rynek 25. 2156 2 ?

Lekcje muzyki. S f kaonsper-
watorjum udziela lekcyj na warunkach przy­
stępnych. Zwierzyniecka 16, I p. do 12-ej 
rano i od 4-ej wieczór. 2147 6 10

Urzędnik buchalteryjny
podejmuje się zakładania i prowadzenia 
ksiąg handlowych wieczorami. Łaskawe 
oferty sub „X“ w Administracji „Kurjera 
Polskiego*. 2175 2 2

C l i i 7 ar* 11 w średn'm wieku, z chlu- 
O l U Z a U y  bnerni świadectwami, zna­
jący się na pasiece, poszukuje miejsca od 
1 stycznia 1893. Ulica św. Jana Nr. II, 
u portjera. 2176 2 3

D c n h a  tat ma34ca z bardzo do-
U b U U d . brej rodziny, inteligentna, szu­
ka zajęcia do towarzystwa albo opieki nad 
małemi dziećmi. Wiadomość w Admini­
stracji .Kurjera Polskiego*. 2177 2 2

Panny uzdolnione krawatek,
znajdą umieszczenie w „pierwszej polskiej 
krajowej fabryce” takowych „JAMNA* Ry­
nek Nr. 26. 2172 1 r

Rękodzielnik jący, z dochodem 
90 złr. miesięcznie, szuka celem otworzenia 
własnej pracowni — wspólni ezki z kapi­
tałem 5 do 10 tysięcy. Małżeństwo nie jest 
wykluczone. - „Rękodzielnik, poste restante 
Kraków”. 2179 1 1

Poszukuje apteki w Galicyi
zachodniej w mniejszem mieście przy kole- 
ji. Zgłoszenia: Apteka w Starym Sączu.

2180 1 3.

n i a t a r i l l C 7  rutynowany mogący pra- 
U J u lu l  JU o ł  cować 9 godzin dziennie 
poszukuje zajęcia. Łaskawe zgłoszenia nad­
syłać Administracji „Kurjera”. 2108 3 4

I o l / n i p  język°w lub matematyki w 
L o K l i ju  zakresie szkolnym przyjmie 
akademik; może przygotować do egzaminu 
wojskowego (Intelllgenzpriifung . M. Z. K.
371, Kraków, poste-rest. 2104 3 4

Nauki kroju czniejszego 1 najła­
twiejszego systemu wiedeńskiego: sukien, 
okryć, żakletek, rotund itd., oraz wszel­
kich nblorków dziecinnych, wyuczam z 
wszelką dokładnością. Uczennice zamiej 
scowe znajdą u mnie umieszczenie i opie­
kę. Zarazem wykonywam wszelkiego ro­
dzaju roboty w zakres toalety damskiej 
wchodzące. Ł Łatklewiczowa w Krako­
wie, n i" Wiślua. 1. 4, I. piętro. 2050

dziecinne wiedeńskie, oraz 
Filigrany otrzymało w ko­

mis do sprzedania Biuro korespondencyjne 
i Dom komisowy, ul. Bracka 6. 2174 4 4

l / n ń  o i u / U  pięcioletni arab do wierz- 
lYUll S l W y  chu i do zaprzęgu zdatny, 
jest do sprzedania. Wiadomość w Krako­
wie, ulica św. Krzyża Nr. 1.

Wdowa w średnim wieku
znająca się na gospodarstwie i kuchni 
obywatelskiej, dobrze polecona, obecnie 
w miejscu, poszukuje z powodu wyjazdu 
swego chlebodawcy miejsca od 1 grudnia 
lub później Bliższa wiadomość w Admini­
stracji „Kurjera Polskiego”. 2155 3 ?

Panienki  zamiejscowe
hcące uczęszczać do „Muzeum* i nauczyć sięt
robot k biecych "S niC tk
i staranną opiekę w zakładzie Stanisławy 
Peszkowskiej w Krakowie, ul. Stolarska 1. 13.

2163 5 5

Zabawki

J. DROZDOWSKI i SYNOWIE
K r a k ó w , u l. F lo r ja ó s h a  18.

1 FABRYKA i SKŁAD FORTEPIANÓW
oraz WYPOŻYCZALNIA.

Instrum enta używ ane przyjm ują  się w  zam ian.
Wszelkie reperacje wykonywa się najstaranniej.

Franciszek CEM8RONOWICZ
644 mąjster szewski
» Krakowie, ul. św. Tomasza, 1.21, filia ni. Florjańsia, 1.16,

poleca w doborowym zapasie

OBUWIE WŁASNEGO WYROBU
damskie od 3  złr. ‘i a  ct., męskie od 4  złr. 2 5  ct., buty od 
»  złr. 5U  ct. i wyżej stosownie do wymagań, oraz przyjmuje 

do reperacji obuwie męzkie, damskie i kalosze.

W  PARKU KRAKOWSKIM NOWOŚĆ!
f

Ślizgawka wieczorna *
przy wspaniałem  ośw ietleniu nowem i lampami Brandta, w  ponie. 
1201 działek, środę i piątek, będzie otw arta  do godziny 8-ej. 3 ?

W e Środę, Sobotę i Niedzielę muzyka woj­
skowa przygrywać będzie całe popołudniu.

XXXXXXXXX XXXXXXXXXXXXXXXXX
x  Pierwsza polska krajowa x

FABRYKA KRAWATÓW “
Najnowsze

ff JANINA
w Krakowie, Główny Rynek 1.26 (róg ul. W iślnej),
poleca WPanom k ra w a ty  najrozmaitszych fasonów z wielkim 
gustem i elegancją wykończone. Modele fraucuzkie i angielskie, 

oraz krawaty dla Wgo Duchowieństa i pp. oficerów.
WSZELKIE WYROBY RĘKAWICZNICZE.

Skład prawdziwych zagranicznych parfnmeryj, towarów galanteryjnych i. tp. 
Xii79 SW* Ceny bezkonkurencyjne. "!S §  sio

xxxxxxxxx xxxxxxxxx xxxxxxxx
Odznaczona medalami na w szystk ich  w iększych  w ystaw ach  św iatow ych .

założona w rohu 1035

Z E T a /b ry łc a . i  s !k :ła .ć L  m e b l i

A U G U S T A  K N 0 B L 0 C H A
121515 n a s t ę p c o  w

VII Bez. Neuhau W WIEDNIU, Breitegasse 10— 12.
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l!Ważne dla Pań i Panów!! U l
Już nadszedł świeży Łranspoit najświeższych i najgustowniejszych 
materyj kortów, kamgarów na palta i. t. p. pik angielfkieh na 
kam zelki. Materje na uniformy dla o. k. oficerów i urzędników 
państwowych. Na ubrania do konnej jazdy i liberje w najwię­
kszym wyborze z fabryk krajowych i zagranicznych od 1 Zlr. 50 cnt. 
metr i wyżej t. j .  po cenach fabrycznych. Dla PanÓW kupCÓW 

i krawców odpowiedni rabat

S K Ł A D  S U K N A  1 K O R T Ó W

K r a k ó w , S u k ie n n ic e  I 2 7  ( o d  s t r o n y  ra tu s z a ). 

2117 Ceny fabrycine. — Próbki gratis i franco. i 52

Restauracja browaru
J. A. JOHNA SYNÓW

w Krakowie, ul. lubicz 1.15
poleca P. T. Publiczności

znakomitą smaczną czeską 
KUCHNIĘ.

Obiady składające się z 3 potraw a 40 ct. 
w abonamencie . . • ■ a 35 ct.
Śniadania i kolacje A la carte po 

najniższych cenach.
Co w torek , czw artek i nie­

dzielę domowe kiszki i flaki. "3 8 0
B U F E T  zaopatrzony w przeką­

ski gorące i zimne. W I N A  krajowe 
i zagraniczne. Lokal ogrzany centralnie 
i oświetlony elektrycznie — usługa szybka.

W każdą niedzielę i święto  

KONCERT MUZYKI WOJSKOWEJ.
H70 16 360 Z a r z ą d

SREBRA STO ŁO W E  pr 13.

Wacław Głowacki
J u b ile r

* W  B L R A K O W I E
R yn ek  Nr. 20,

poleca
SK Ł A D  W Y R O B Ó W

złotych, srebrnych
i jubilersk eh

własnego wyrobu 
i z pierwszych fabryk zagranicz.
po cenach umiarkowanych.

Zamówienia i reperacje 
uskutecznia jak  najprędzej
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SREBRO STOŁOW E I

K T  A  G W I A Z D K Ę

Pierwsza koncesjonowana 
nauczycielka tańców

Karolina Witkay
u d z ie la  le k cy j w e  w ła ­
s n y m  lo k a lu , w  p e n s jo ­
n a ta ch  i d o m a c h  p r y w a ­
tn y c h . U lica G rod zk a  1. 
1083 3 5 ,  I  p i ę t r o .  15 20

łilfaH iliW S aO T lS W iaS W ilW iW ai

B I U R O
S to w a n y sz e iii Nauczycielek

W KRAKOWIE, 1088 8 12
które podejmuje się pośrednictwa w 
umieszczaniu: nauczycielek pry wa
tnych, guwernantek i bon, przenie 
SiOne zostało  z dniem 15 paździer­
nika 1892 r do lokalu Stowarzysze­
nia przy ulicy św. Tom asza I 8 ,
I piętro- —  Kierownictwo Biura ob­
jęła p. B e a u p r b .  —  Godziny r*ę 
dowe: codziennie od go Iziny 10 e j 
do 1 ej, prócz uiedziel i świąt.

RESTAURACJA

T U R L lN S K IE G r
w Krakowie, w hotelu „pod RÓŻĄ" 

322 Obiad za 1 złr. 217
Niedziela dn:a 4-go Grudnia. 

jt  f  Zupa szczawiowa. —  Rosół. 
n l  Consommś a la Maresal.

Pierożki z mięsem.
Flaczki po warszawsku.
Ki,el faszerowany.
Szt. mięsa, sos picant.
Gort de boeuf garnir.
Zając, sos au groseille. 
Wątróbka gęsia a la Castrol. 
Szaszłyk barani.

§  | Tort Sachera.O IU I Galaretka szampańska.

Znane jako najlepsze, czysto lniane 
PŁÓTNA KORCZYŃSK
na koszule, prześcieradła bez szwu w 
kiej szerokości od grubych do najcieńsz 
dymy na spódnice, poszwy i t. p., ręc 
zwykłe i do nacierania, chustki do ; 
grubsze i cienkie webowe, drelichy na ! 
rje i materace, płótna żaglowe, obi 
serwety, ścierki, pł. grube półbielone 

wyroby w najlepszym gatunku polec
KRAJOWA FABRYKA WYROBÓW TKACK 

W ł .  G o n e t a
W  K O R C Z Y N I E  P. L O l

Cenniki i próbki żądanych gatuni 
gratis i franco I 931 24-:

jo o o o o o a  o o a o o a a o a o r

Szkołę tańców '
objętą po zmarłej ś. p. m&tfee 
prowadzić będę nadal pod nie- 
zmienionemi warunkami w do 
mach prywatnych, pensjonatach 
i u siebie w mieszkaniu przy ł 
ul Szczepańskiej I. 9 , 1 piętro

Z poważaniem
1212 i ? A d o l f  M orys  P io ń  _ * 

3DOO OOOOOOOOOOC

L. 1475.

O B W IE S Z C Z E N IE .
Celem sprzedaży 1096 sztuk drzewa jo ­

dłowego, na pniu, w lasach miejskich My 
ślenickich, grubości od 18 do 70 ctm. -oz 
pisuje się niniejszem publiczną ofertową li­
cytację, na dzień 9 grudnia b. r., no. które, 
oferty do godziny lOej przed południerr 
przyjmowane będą. Cena wywoławcza 2 9C 
złr., wadjum 5"/c. Las każdej chwili oglą­
dnąć można, a warunki licytacyjne w go 
dżinach kancelaryjnych są wyłożone, w biu­
rze Zarządu do przeglądnięcia.

Zarząd miasta l
Myślenice dnia 2 grudnia 1892.

• • • • • • • • • • M S  • N N N N l| {
Z n a ia  dawniej CUKIERNIA

pod firmą

S. Rogalski
została świeżo otw orzoną 

w Krakowie, przy ul. K crm elickiej 17.
Na zbliżające się święta poleca 

Szau. P. T. Publiczności równej, jak 
dawniej dobroci ciasta, cukry i torty, 
babki świąteczne, strucle, placki, po. 
madki i karmelki, oraz doborowi 
wódki, cognaki i wina.

Licząc, iż Sz. Publiczność przypo­
mni sobie znaną dawniej firmę,

polecam się S. 30 SALSKI.

Kurs walut 
papierów wartościowych.

Kraków,  ania 2 grudnia. 
Waluty.

Ruble rosyjskie papierowe za 100
Marki niem ieckie za 100.................
20to f ra n k ó w k a .................................
Dukaty c e s a r s k i e .............................
Ruble s r e b r n e ..................................

41 1. 
56 1.

P apiery w artościowe.
Listy zastawne

za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież.

4 7 ,%  listy zastaw, gal. banku hip....................
5%  n w * n ”
5%  „ „ „  „z I0 % p re m .
4%  listy zast. gal. tow . kred. ziems. nieokr. 

4% w , , w
4% n w ti » n

W/o..................................... " Z ’ **
4*/*% listy zastawne gal. banku krajów. . . 
6%  listy zakładu kred. ziemsk. w lik wid. . 
5 %  listy zast. tow. kred. ziemsk. K ról.Polsk. 

Ser. V. za 100 rubli im. wart., oprócz 
kuponu bież. w rublach i k op ....................

Obligacje
(za 100 zlr. im . wart. prócz kuponu bież.) 

5°/0 Galicyjskie obligacje indem nizacyjne . . 
4o/o „ „ propinacyjne . . .
5P/0 Oblig. komun. gal. banku kraj. I. era. .
5% „ , „ „ „ W- » •
4 %  Oblig. pożyczki krajowej gal....................
4 V9%  .
6% » n - „ • • • ; •
4 %  Listy likw idacyjne Królestwa polsk ie­

go za 100 rubli imiennej wartości oprócz 
kuponu bieżącego w rublach i kop. . .

Akcje
(za sztukę oprócz kuponu bieżącego). 

Akcye galicyjskiego banku hipotecznego . . 
„ kolei Karola L u dw ika .............................
„ „ Lwowsko-Czerniowieckiej . . .

Losy.
Losy miasta K ra k o w a ..........................................

„ „ S ta n is ła w o w a ................................
B czerwonego krzyża austr...........................
„ „ „ w igierskie . . . .
a a II w ł o s k i e ..................
» węg. budowy tumu (Bazylika) . . . .

płacą żądają

złr. ct.

117 —
58 50 
9 50 
5 55 
130

złr. ct.

119 —
5 9 -  
9 60 
5 65 
140

9 8 1 0 98 90
100 80 101 50
107 60 108 30

96 25 97 —
9 4 - 9 5 -
93 75 94 75
99 60 100 40
98 40 9 9 -

100 50 101 50

101 75 102 75

104 50 105 50
9 4 6 0 95 40

100 — 101 —
100 50 101 50

9 1 3 0 92 —
97 60 98 40

104 — --------

9 8  — 99 50

336 — 3 4 0 -
214 50 216 50
242 50 244 50

23 — 2 4 -
29 50 ---
1 7 - 18 -
11 — 1 2 -
12 50 13 50

6 50 7 1 0

Cennik lwowskiej Izby handlowej.
Lwów, dnia 1 grudnia.

Akcye galic. banku hipotecznego . . . .
5 %  listy banku h ip o te c z n e g o .....................
5 %  „ „ „ zlO%premją
*W/o„ „ . ...........
4'/,% fisty Ba'lc- tanku kraj.....................
4°/„ listy gal. towarz. kredyt, ziemsk. 41 1.
4 % % .  ,  »  • -
4 % ..........................................................561.
Gal. obligacje in d em n iza cy jn e .....................
Gal. obligacje p r o p in a c y jn e .........................
4Va% obligacje pożyczki krajowej gal. . .

Kurs giełdy warszawskiej.
Warszawa, dnia 1 grudnia.

5%  listy zast. tow. kred. ser. I .....................
5 %  n n n „ .  H  do V . . .
4 %  n likwidacyjne Królestwa Polskiego .
5P/0 n zas*- miasta W arszawy ser. 1 . .
5% „ „ „ . v • •

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Wiedeń, dnia 1 grudnia.

Renty.
42/io°/o renta p a p ie r o w a .....................................
42/io% n srebrna ...................................
4%  * złota a u s t r ja c k a ..........................
5 %  w papierowa a u str ja ck a ...................
4%  n złota w ęg iersk a ..............................
5 %  » papierowa w ę g ie r s k a ....................

płacą

złr. ct.

3 3 6 -  
100 85 
107 60 
98 20
98 75 
9450
99 90 
94_

104 80 
94 60 
96 60

rub. k.

tir. ct.

Obligacje.
S%  obligacje indemnizacyjne galicyjskie . . 
4% „ n węgierskie
41/a%  obligacje  pożyczki kraj. galic...............
4 %  „ .  ..................................

Listy zastawne.
3%  Listy dłużne prem. austr. tow . kred. 1880
  *086
5% listy zast. gal banku hip. z 10% prem.
4*/a%  .  .  .  „ „
6 %  listy zakl. kred. ziem. w  Krak. w likw. 
4% listy zast. gal. tow. kred. ziemsk. 411. .
41/a%it „ .  „ „ „ . . .
4% „ „ 5 6 1 .  .
41/a°/0 listy zast. gal. banku krajowego . . 
4‘ /a°/o „ » austro-węg. banku . . . .
4°/ a „ „  „ n •
4%  listy dlu ine prem. węg. banku hip. . .

żądają

zlr. ct.

340 — 
101 55 
108 30
98 90
99 45 
96 70

100 60
94 70 

105 50
95 30 
98 30

rub. k.

96 55 
96 40 

114 45 
100 25 
112 —  

100 40

104 90 
94 25 
98 — 
91 75

112 75 
109 50 
107 75 
98 20 

10110 
94 50 

ICO —  
94 -
98 50 

100 50
99 70 

126 25

102 90
102 50 
99 30

103 -  
102 —

zlr. ct.

96 75 
96 60 

114 65 
100 45 
1 1 2  20 
100 60

105 30 
95 25 
98 50

113 75 
110 -  

108 25
98 70 

102 10
95 — 

100 30
95 -
99 -  

10150 
100 20 
126 75

Priorytety.
4 %  priorytety kolei polo . Ferdynanda . . .
4 %  „  „ K oszyce-Bogum in . . .
4 %  „  „ Lwow.-Czerń, opodat. .
4 %  „  „ nieopod.
3 %  „ „  p o łu d n iow e j......................
4 %  „  w ęgiersko-galicyjskiej .

A k c je .
Akcje anglo-austr. b a n k u .................... 120 zlr.

ff wiedeńsk. banku związków. . 100 „
,  austr. zakładu kredyt, ziem. 80 „
ff austr. zak. kr. dla hand.iprzm . 160 „
ff węg. banku kredytow ego . . 200 „

galic. banku hipotecznego . 200 „
„ austr. banku dla krajów kor. 200 „
„ austro-w ęg. b a n k .................. 600 „
„ U n io n b a n k u ..............................  200 „

Akcje kolei A lb re ch ta ............................. 200 „
B A lfo ld a .................................. 200 *

„ północnej Ferdynanda 1050 n
„ „ Karola Ludwika . . . 210 „
„ „ K oszyce Bogum in . . 200 „
„ „  Lw owsko-Czerniow ieck. 200 „
„ państwowej ..................  200 „
„  „  p o łu d n io w e j ................... 200 „
„ „ węgiersko-galicyjskiej . 200 „
» v węg. półn.-w schodniej 200 n

Akcje górnicze Alpine Montan . . . 100 „
„ tureckiego towarz. tytoniow. . 200 fr.

Losy
Losy.

państwowe z r. 1854 po 250 złr.
500
100
100
100

1860 
1860 
1864

„ węg. prem . z r . 1870
B reguł. C i s y .........................

,  austr. reguł. D u n a j u .................
„ miasta W iednia z r. 1874 . . .
„ serbskie 100 fra n k ow e.................
„ tureckie .............................................
„  węg. budow y tumu (Bazylika) .
„ kredytowe z r. 1858 .....................
„  miasta K rakow a.............................
n czerw onego krzyża austrjackie
„ „ n węgierskie .
„ R u d o lfa .............................................

miasta S ta n is ła w o w a .................

W aluty .
Dukaty c e s a r s k ie ......................................
20 f ra n k ó w k i ..............................................
Funty szterlingi a n g ie l s k ie .................
Marki n ie m ie c k ie .....................................
Ruble p a p ie r o w e ......................................

płacą żądają
zlr. ct. zlr. ct.

99 — 100 -
94 25 95 25
85 — 85 50
93 — 93 80

1 4 8 1 0 149 10
93 50 9 4 -

151 — 151 50
113 75 114 75
369 — 370 -
3 1 1 4 0 312 —
358 25 358 75
340 — ---
221 30 22 180
993 - 997 —
24 150 242 —

9 3 - 93 50
2 0 0 - 200 50

2815 — 2820 —
215 50 216 —
182 25 183 50
244 — 245 —
293 50 294 50

97 25 97 75
199 — 199 50
197 — 197 30

66 50 66 90
181 50 1 8 2 -

1 4 0 - 1 4 1 -
139 70 140 25
151 — 1 5 2 -
185 50 186 50
144 75 145 25
137 50 138 50
122 75 123 50
161 75 162 50

38 — 38 50
44 70 45 20

6 80 7 20
189 75 190 75
23 20 23 75
17 50 17 90
11 7 0 12 20
23 50 24 50
3 0 - 3 2 -

5 67 5 69
9 52 9 54

11 95 12 —
58 72 58 77

119 — 119 25

C. k. austrjackie koleje państwowe.

W Y C I Ą G  Z  R O Z K Ł A D U  J A Z D Y
W a ż n y  o d  1  m a j a  1 8 9 *  r .  (Czas środkow o-europejski).

Odjazd z Krakowa lub z Podgórza.
Kmirnwa i d0 Podwołoczysk ma połączenie w Rzeszowie 

7 03 rano z Kr J do Jasj a i jNowego Zagórza, a w Przemy-
7 1 1  * ’ ( ślu do Chyrowa i N ow ego Zagórza, (posp.)

do Lwowa ma połączeń, w Tarnowie do Stróż 
i N. Zagórza, w D ębicy do Rozwadowa i 
Nadbrzezia. Od 25 czerwca do 15 września 
ma także połącz, do Orłowa przez Tarnów 
i bez zmiany wagon, do Mszany dolnej (Rab­
ki, Zakopanego) przez Podg.-Płasz. (osob .) 

do Podwołoczysk ma połączenie w Tarnowie 
do Orłowa i K oszyc, w Rzeszowie do Jasła 
i N. Zagórza, w  Przemyślu do Chyrowa, 
Stryja i Stanisławowa, (osob .)

9-20 wiecz. z Krakowa/  do Suczawy przez Lwów ma połączenie w 
9 28 „ z Pod .-P ł.\  Rzeszowie do Jasła i N. Zagórza, (posp .)

do Podwołoczysk ma połącz, w D ębicy do R o­
zwadowa i Nadbrzezia, w Jarosławiu do Rawy 
ruskiej, Sokala i Bełżca, w Przemyślu do 
Chyrowa, Stanisławowa i Stryia ^  1 Un''° 
do 31 sierp, ma w Tarnowie połą 
wa. (OSOb ) 

do Tarnowa ma połączenie w Podgórzu-P ła- 
szowie do £ywca. (osob .)

8 00 rano z Krakowa 
81 0  B z Podg.-Pł

10 30 pop. z Krakowa 
1040 „ zPodg.-ŁT.

10 55 noc. z Krakowa 
1105 „ z P o d g -P ł / Od 1 lipca 

połącz, do Orlo-

5 50 pop. z Krakowa /  d
6 00 „ z P odg.-P ł.L
100 pop. z Krakowa \ 
115 ,  z P o d g .-P ł./

8-50 rano z Krakowa | 
9 05 „ ze Zwierz, f 
9 09 „ z Podg.-Pł. | 
9*15 „ zP od.przst I

do Wieliczki (m iesz.)
do Husiatyna przez Suchą, Nowy Sącz, N. 

Zagórz, ma połączenie w Kąlwarji do Wa­
dow ic i Bielska, w Suchy do Żyw ca i Zwar­
donia, w N. Sączu do Orłowa i Koszyc, 
w Zagórzanach do Gorlic, (m iesz.)

7 05 wiecz. z Krakowa i do Chyrowa przez Suchą, Nowy Sącz, N. Za- 
7 20 „ ze Zwierz. I górz, ma połączenia w Kalwarji do W ado-
7 25 „ z P od g .-P ł.) wic, w Zagórzanach do Gorlic, w Jaśle do
7-31 " z Pod.przst. (  Rzeszowa, (m iesz.)
4-40 rano z Krakowa
4 55 „ ze Zwierz.
5 00 ff Podg.-P ł.
5 0 0  „ Podg.przst.
2 15 pop. zKrakowa 
2-30 „ ze Zwierz.
2*34 „ z Podg.-P ł 
2-40 „ Podg.przst..
5 50 pop. z Krakowa )
6 05 „ z P odg.-P ł. I d o  Żyw ca (osob .)
6-11 „ zP od.przst .)
8 00 rano z Krakowa (  do Chabówki (Zakopanego), Rabki i Mszany 
8 1 3  „ zP odg .-P l. < dolnej. Kursuje tylko od 25 czerwca do 15 
81 9  „ P od .przst. V września, (pospieszny)

K O L E J

do Oświęcima (m iesz.)

4-50 rano Podg.-Pł. 
5 00 „ Kraków

P rzy jazd  do K rako w a lub Podgórza.
Z Podwołoczysk ma połączenie w Przemyślu 

od N. Zagórza, w Rzeszow ie od Jasłą, w 
Tarnowie od 1 lipca do 31 sierpnia z K»v- 
szyc i Orłowa, (osob .)

6*12 rano P odg.-P ł. 
6-20 „ Kraków

2-15 pop. P odg.-P ł. 
2*25 „ Kraków

8*09 wiecz. P odg.-P ł. I 
8-20 „ Kraków 1

34 w nocy Podg.-Pł.. 
9*42 « Kraków

8*41 rano Podg.-Pł. 
8-55 „ Kraków

7-58 rano P odg - 
81 8  „ Kraków

7-OOwiecz.Podg.-Pł. ^
7-15 Kraków

5*40 rano Podg. przst. 
5 4 6  „ P odg.-P ł. )
5 50 „ Zwierzyn. 1
6 05 „ Kraków |

3-49 pop. Podg. przst. I
3-55 „ Podg.-P ł. | 
4 00 „ Zwierzyn. 1
4-15 * Kraków |

10’ 12 rano Pod przst.' 
10-18 „ Podg.PI. 
10-22 „ Zwierzyn. 
1037 „ Kraków 
8 53w iecz.Pod.przst.
8-59 „ Podg.-P ł.
907  „ Zwierzyn.
9-22 ff Kraków

> z Suczawy przez Lwów. (posp .)

f ze Lwowa ma połączenie w Przemyślu od 
I N. Zagórza, w Rzeszowie od  Jasła, w Dę- 
I b icy  od Rozwadowa i Nadbrzezia, w 'J irno- 
[ wie od  Orłowa i Mszany dolnej, (osob  ) 
r z Podwołoczysk ma połącz, w Przemyśli od 

Stanisławowa, Stryja i N. Zagórza, w Pod- 
górzu-Płaszowie od 25 czerwca do 15 wrze- 

| śnią z Mszany dolnej, Rabki, Chabówki 
[ kopanego) bez zmiany wagonów, (osoi 

z Podwołoczysk ma połącz, w Przemyślu od 
Husiatyna, Stanisławowa, Stryja przez Chy- 
rów, w Jarosławiu od  Bełżca, Sokala i Ra­
wy ruskiej, w Rzeszow ie od Jasła, w D ębicy 
oa Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie 
od K oszyc, Orłowa i N. Zagórza, (posp.) 

z Tarnowa ma w Podgórzu-PIaszowie połą­
czenie od Żywca, (osob .) 

z Wieliczki ma połącz, w Bierzanowie do Lwo­
wa, a w Poagórzu-P łaszow ie do Ms/.any 
dolnej od 25 czerwca do 15wrześ. (m iesz.)

z Wieliczki ma połącz, w Podgórzu-Płaszow ie 
do Suchy, N. Sącza i N. Zagórża. (m iesz.)

z Husiatyna przez Ghyrów, Nowy Za,.' -z. 
Nowy Sącz, Suchą, ma połącz, w  Jaś1 d 
Rzeszowa, w Zagórzanach z G orlic, w A. 
Sączu z Orłowa i Koszyc w czasie od 1 
lipca do 31 sierpiya. (m iesz.) 

z Husiatyna przez Sftryj, N. Zagórz, N. Bijcz, 
Suchą, ma połącz, w Jaśle od Rzeszowa, 
w Zagórzanach z Gorlic, w N. Sączu z Or­
łowa, w Suchy od  Zwardonia i Żvw ca, w 
Kalwarji od Bielska i W adowic, (m iesz.).

Oświęcima (m iesz.)

8-24 rano Podg. przst. h 2 ^ywca ma w  Kalwarji połączenie z 

8-55 ;  Kraków /  dowicam i- ' OSOb)8-55
7-58 wiecz. P od .przst) z Mszany dolnej, Chabówki (Zakopane 
80 4  ff P od g.-P ł Rabki, kursuje tylko od 25 czerwca u
8-20 " ’ '

Odchodzę z Krakowa.
5-40 rano do Bielska, Żywca, Cieszyna, Berna, Wrocławia, W ar­

szawy, Wiednia (osob.).
6-40 rano do Bielska, Żywca, Cieszyna, Berna, W rocławia, W ie­

dnia (posp.)
9*25 rano do Bielska, Żywca, Cieszyna, Berna, Wrocławia, War­

szawy, Wiednia (osob.).
3-05 popoł. do Bielska, Żyw ca, W adow ic, Cieszyna, W iednia 

(osob.).
6 08 popoł. do Oświęcima, Gliwic, W arszawy (osob.).
10-— w iecz. do Berna, W rocławia, W iednia (posp.).

KrakTów )  września, (o sob .)
01^  Rozkład jazdy w formacie kieszonkowym po 10 ct. u 

można na wszystkich stacjach kolei i u konduktorów.

P Ó Ł N O C N A .
Przychodzę do Krakowa.

6-45 rano z Berna i Wiednia (posp.).
7-33 rano z Warszawy (osob.).
9*44 rano z Bielska, Żywca, W adow ic, Cieszyna, Berna, Wr 

wia, Wiednia (osob.).
5-— popoł. z Bielska, Żywca, Cieszyna, Berna, Warszawy, Wre 

wia (osob.),
8-45 wiecz. z Granicy, Bielska, Żywca, W adowic, Cieszyna, B 

Wiednia (posp.).
10*08 wiecz. z Granicy, Bielska, Żywoa, W adowic, Cieszyna, B» 

Wiednia, W rocławia, (osob.).

W s z e l k i e  papiery wartościowe, bankno­
ty zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje pod naj- 

korzystniejszemi warunkami K a r  m ian i w  Krakowie, Rynek 1. 30. ffltĘ T  Złecei 
z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą baz 4 

liczenia prowizji. ~
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